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Moskwa, 30 września. 
O godz. 9.25 (czas moskiewski) stra 

tostat Z. S. R. R. osiągnął wysokość 
17.200 mtr., bijąc rekord prof. Pic-
carda, który wynosił 15.781 mtr. 

O godz. 10-tej zanotowano wyso­
kość 17.900 mtr. 

MOSKWA. 30 września. 
O godzinie 12.30 balon osiągnął wy­

sokość i8.400 mtr. 
O godz. 12.50 balon rozpoczął lądo­

wanie opuszczając sie z szybkością 2 
i.pół metra na sekundę. 

MOSKWA. 30 września. 
Stratostat ZSRR wylądował po 8 

soclz. 20 min. 'otu o godz. 17-cj czasu 
moskiewskiego' w pobliżu miasta Ko-
iomna (120 kim. na południowo-
wschód od Moskwy). 

Po wyładowaniu lotnicy oświad 
czyli, że lot odbył się w świetnych 
warunkach atmosferycznych i że po­
czynili wiele cennych spostrzeżeń i ba­
dań naukowych. 

Stratostat wbrew poprzednim do­
niesieniom osiągnął maksymalna wyso­
kość 19.300 mtr., dokładne wyliczenia 
co do wysokości zostaną podane po 
zbadaniu zapieczętowanego barografu 
przez komisję państwową, która przy­
jeżdża do Kolomny późnym wieczorem 

Stratostatem pilotował dowódca 
ekspedycji Prokofjew. Birnbauin obsłu­
giwał aparat radiowy, zaś Inż. Godu-

i now sprawował nadzór techniczny. 
| Lotnicy uskarżali się jedynie na gorąco 
wewnątrz gondoli przy atmosferze 
zewnętrznej — 67 stopni Celsjusza i 
ciśnieniu 55 mm. wobec 760 mm. na po-
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wierzchni ziemi. 
Najtrudniejszym momentem lotu 

było lądowanie, przyczem stratostat 
omal nie wpadł do rzeki Moskwy. 

W ostatnie] chwili wyrzucono resz­
tę balastu i wylądowano na nadbrzeż­
nej łące. 

Miejscowa ludność powitała lotni-
ków z niezwykłym entuzjazmem. Do­
wódca ekspedycji Prokofjew z okna 
gondoli wygłosił płomienne przemó­
wienie. Lotnicy czują się świetnie. 

Jutro o świcie zamierza startować 
do stratosfery drugi balon, ufundowa­
ny staraniem organizacji „Ossoawla-
chim", z załogą: inżynierowie Tledo-
siejenko 1 Wasienko oraz profesor le-
ningradzkiego Instytutu fizyczno-tech-
nlcznego Usyskin-
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WARSZAWA, 30 września. | złotych, w tem zapisy wojska wyraża-
Według wiadomości, jakie o t r z y j to sie kwotą 2 mlljonów złotych, cu 

inał do godziny 22-ej Komisarz gene­
ralny Pożyczki Narodowej minister 
Stefan Starzyński, subskrybowano Po­
życzkę Narodową na terenie całego 
państwa na sumę 244.004.1U0. 

• * 
Lublin, 30 września. 

Wedle dokonanych ostatnio obli­
czeń, wysokość subskrypcji na terenie 
województwa lubelskiego wynosiła w 
dniu dzisiejszym sumę 7 i pół miljona 

1 krownie na terenie Lubelszczyzny 
skrybowaly 1 mlljon zł. 

Dalsze meldunki napływają. 

sub-

Wieden, 30 września. 
Powodzenie Pożyczki Narodowej 

wywołało w Wiedniu silne wrażenie. 
Dodać należy, że rząd austrjacki za­
rządził subskrypcję podobnej pożyczKi 
z dniem 2 października. 

„Neue Freie Presse", „Neue Wiener 
Tagblatt", „Neues Wiener Journal" i 

„Reichspost" stwierdzają zgodnie ol­
brzymi sukces pożyczki polskiej, która 
już w pierwszym dniu została pokryta 
podwójnie. 

Prasa wiedeńska podkreśla, że 
szczególnie znamiennym objawem byt 
masowy udział chłopów, robotników, 
rękodzielników i młodzieży szkolneł. 
Wielkie sumy subskrybował też prze­
mysł i handel. 

Paryż, 30 września. 
Szereg dzienników zamieściło de­

pesze o niezwykłem powodzeniu po­
życzki polskiej.^ 

Zjazd niemieckich w Lipsku. 
W obradach bierze udział 15 tysięcy uczestników. 

Lipsk, 30 września. 
Pod hasłem „Przez narodowy socja­

lizm, narodowe Niemcy — niemieckiemu 
prawu" rozpoczął się w Lipsku 4-ty do­
roczny kongres.narodowo • socjalistycz­
ny prawników niemieckich. Z całej Rze 
szy przybyło 15 tysięcy uczestników. 

Otwarcia zjazdu dokonał minister 

Franek, który w swem przemówieniu \ referatów ze wszystkich dziedzin prawa 
inauguracyjnem w ogólnym zarysie niemieckiego. Celem zjazdu jest ponad-
przedstawił zebranym znaczenie kongre to skupienie pod sztandarem partji naro 
su dla Niemiec współczesnych pod ką 
tem widzenia ewolucji pojęć prawno- po­
litycznych i konieczności zmian w duchu 
ideologii narodowego socjalizmu. 

Program zjaizdu przewiduje, około 30 

przejeżdżali wczoraj przez Łódź w drodze do Sieradza. 
Wczoraj wieczorem przejeżdżali 

przez Łódź w drodze do Sieradza p.p. 
min. Hubicki, wiceminister spraw we­
wnętrznych Dolanowskl oraz prezes 
Sławek. 

Na dworcu powitali przejeżdżają­

cych p.p. wojewoda Hauke-Nowak, Do 
wódca O. K. gen. Małachowski, szef 
sztabu Alf Tarczyński, poseł Fichna, 
nacz. Berkowicz oraz przedstawiciele 
organizacyj b. wojskowych. 

\ dowo - socjalistycznej całego niemiec­
kiego świata prawniczego. 

Z zagranicy przybył do Lipska sze­
reg wybitnych prawników, xm. in. i> 
Włoch, Polski, Norwegji, Finlandii, 
Szwajcarji i Szwecji, na których cześć 
odbyło się uroczyste przyjęcie w ratu­
szu lipskim. 

Ż Polski przybył profesor uniwersy­
tetu warszawskiego Zygmunt Cybichow 
ski. 

Zapowiedziany jest również przyjazd 
do Lipska kanclerza Hitlera, który w 
zakończeniu zjazdu wygłosi przemgwle-
nie. 
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i wprowadza ł w błąd policję fa łszywemi informacjami. Jak ^ P L J I j ^ W 
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(Bmranowshi byt gotów do ftuźdrl „ m o & r e f 
Sambor, 30 września 

Dzisiejsza rozprawa rozpoczęła się o 
godzinie 11-ej. Pierwszy zeznawał rad­
ca Iwachow. 

Świadek od roku 19?6 do 1 maja 1932 
pełnił funkcje z^stepcy naczelnika wy­
działu bezpieczeństwa j refgr§pta spraw 
ukraińskich wę lwowskim, urzędzje wo­
jewódzkim. W sierpniu 193J raku świa­
dek był ńa urlppię w $8PC§; 31 Stefania 
otrzymał tglefonogram, wzywający go 
do natychmiastowego powrotu do Lwo­
wa. Tu dowiedział się o zabójstwie ś. p. 
Hołówki. Doszedł wówczas do przekona 
nia, na zasadzie rozumowania, że spraw­
ca wyszedł z U. O. N. 

Smierś Hołówki 
leżała w interesie O. U. N. 

Przewodniczący: — Jakie motywy 
skłoniły pana do wyprowadzenia takie­
go przypuszczenia? 

Świadek: — Ś. p. Hołówko zajmował 
się gorąco zagadnieniami ukraińskiemu 
Pozatem był uczestnikiem konferencji 
między ukraińską reprezentacją parla­
mentarną a BBWR. W roku 1930 w pra^ 
sie ukraińskiej ukazał się szereg infor 
macyj, z których można by'o wywnio-
skować, że śród niektórych przedstawi­
cieli politycznego świata ukraińskiego 
nurtuje myśl ugody- O. U. N. miała więc 
rozpocząć akcję, celem pogłębienia pr/.e 
paści między polakami a Ukraińcami. 
Śmierć Hołówki mogła tę przepaść po­
głębić. W śmierci te] zainteresowana 
była O. U. N 

Następnie świadek na zapytanie prze 
wodniczącego podaje szczegóły, doty-i 
czące stosunków z Baranowskim. Bara 
nowski|gp ppzjią} na wiosnę 1929 r o j ^ 
przy nf?§s'ueniwanip w urzędjie śled­
czym, jafcp podejrzanego o nozeafnMwo 
W napasie pad. Kalusem prąg, jak,i pu» 
dejrzanego o kierownictwo napadu na 
pocztę we Lwowie. 

Drugi raz radca Iwchow zetknął się 
z Baranowskim we wrześniu 19'0 roku. 
Barnowski był wtedy również zatrzy­
many przez policję. Mówiłem z nim W 
cztery oczy — zeznaje świadek. 

Wiedziałem, że Baranowski pracuje 
już na usługach komisarza Czechowskie* 
go. Z rozmowy tej chciałem wydobyć 
JIEWNE informacje na temat OUN. Poie-
t i k m więc Baranowskiemu, aby przygo­
tował dla mnie referat informacyjny o 
działalności OUN- Po otrzymaniu refratu 
poleciłem mu uzupełnić tę pracę bardziej 
sęczegółowemi informacjami. 

Następne spotkanie miało m'ejsce 
przed śmiercią kom. Czechowskiego w 
marcu 1932 r-

Baranowski 
brał pieniądze 

za swe informacje. 
O godzinie 11-ej otrzymałem telefon. 

Znajomy głos oświadczył ml, że mówi 
„Romcio" (tak z Czechowskim nazywa­
liśmy Baranowskiego). Oświadczy' on, 
że musi się koniecznie ze mną widzieć. 
Myślałem, że chce omówić sprawę pro­
jektowanego wyjazdu do Pragi czeskiej. 
Prosiłem go, aby przyszedł o godzinie 
1-ei do mnie do biura tylnem wejściem. 

Baranowski zjawił się bardzo zdener 
wowany i oświadczył: „więcej z korni 
r ;irze m Czechowskim pracować nie bę 
de". Skarżył się dalej, że kom. Czechow 
rki nio płaci na czas honorariów, a na-

hwzmn Związkowa 
POŁOŻNICZO - GINEKOLOGICZNA I CHIRUR­

GICZNA 
Dr. mcd. Bruebina, KurJańakUi-RaJtler 

Gawrońskiego, Llebesklnda, 
Kalisza, Ziege'io. 

Zostaje OTWARTA z DN. I-go PAŻDZIER-1 
N1KA rb. przy ul. 6-go eierpnia 15, tel. 153-10, ' 
Klasy I, I I i I I I . 

stępnfe, i e go dekonspiruje, umawiając 
się z nim w widocznych miejscach. Ba­
ranowski oświadczył dale], że kom- Cze 
chowskl w rozmowie z nim wymieniał 
nazwiska różnych konfidentów policyj­
nych, rekrutujących się z pośród POR 
ważnych działaczy ukraińskich. 

Baranowski więc nie niósł mieć gwa 
rancji, czy Czechowski nie zdekonspiru-
i e 89 w rSifflpwta ą innymi ludźmi-

Radca Iwachow zakomunikował o 
wizycie Baranowskiego naczelnikowi 
wydziału bezpieczeństwa Sochańskiemu 
do którego udali się razem- Naczelnik So 
chauskl dał wówczas Baranowskiemu 
200 złot jch 1 oświadczył, że kierownic­
two nad Baranowskim obejmuje odtąd 
rad^a Iwacijow. 

W toku dalszych zeznań radcy Iwa-
chowa przewodniczący zadaje pytanie 
w związku z informacjami, jakie dostar­
czał Baranowski o sprawach zamachu 
na ś. p. posła Hołówkę. 

Wskazał morderców 
ś. p. Hołówki 

Świadek zeznaje, że w sprawie tej 
otrzymał od komisarza Czechowskiego 
dwa meldunki, w których przedstawiane 
były informacje, otrzymane od Bara­
nowskiego. 

Baranowski wskazał ,że organizato­
rem zamachu jest Kossak, a wykonawca 
mi : Hnatow, Bujła i inni. W drugim mel­
dunku podał, że chodzi o Piotra Iina-
towa. 

Wywiadowcy, wysłani do Drohoby-
cza zebrali szereg informacyj o Hnato-
wle, ale go nie aresztowali. Do Droho--
bycza wyjechał również Baranowski, 
aby Me, czegoś dowiedzieć, 

Poleciłem — mówi radca Iwachow— 
kontrolować z kim się będzie on spotyr 
fol, wydałem równie* rpz.kaz Czechow­
skiemu, aby zawiadomił policję w Dro­
hobyczu o wyjeździe Baranowskiego-

Przewodniczący: — Jak wiemy ko­
misarz Czechowski zawiadomił policję 
w Drohobyczu o przyjeździe Baranow­
skiego, polecił go jednak aresztować, 
stwierdzić jego alibi, a potem wypuścić-

Radca Iwachow: — Ja nic o tem nie 
wiem. Nie nakazywałem aresztowania 
Baranowskiego-

Przewodniczący: — Czy komisarz 
Czechowski mówił świadkowi o tem, że 
Baranowski przyzna' się, Iż jest w po­
siadaniu rewolweru, z którego strzela­
na do Hołówki? 

Świadek zaprzecza temu gorąco. 
Przewodniczący: — Czy pan uważa, 

że gdyby Baranowski faktycznie był to 
powiedział, to komisarz Czechowski nie 
mógłby tego fakty zbagatelizować? 

Świadek długo rozwodzi się na ten 
temat. Ostatecznie z zeznania jego wy­
nika, że Baranowski mógł to powiedzieć 
Czechowskiemu, ten zaś mógł to prze­
milczeć, aby nic gmatwać sprawy, a po 
drugie, żeby nie dekonspirować Bara­
nowskiego. Jeżeli bowiem Czechowski 
wziął rewolwer, to musiałby automa­
tycznie aresztować Baranowskiego. 

Przewodniczący: — Baranowski Jed­
nak oświadczył wyraźnie, że komisarz 
Czechowski zbagatelizował to. 

Baranowski miał 
wyjechać do Pragi. 
Świadek oświadcza, że kom. Cze­

chowski mógł to zbagatelizować, co tłu­
maczy się specjalnie bliskiemi stosunka­
mi między nim a Baranowskim. Dalej 
świadek zaznacza, że nigdyby nie wy­
puścił z ręki rewolweru, jako dowodu 
rzeczowego, nie dekonspirując również 

Baranowskiego-
Dalej mówi o przygotowaniach Ba­

ranowskiego do wyjazdu do Pragi celem 
zetknięcia się z Konowalcem, z którym 
omówić miał sprawę objęcia przez Ba­
ranowskiego fimkcjl zastępcy komendan 
tą krajowegp OUNr 

Świadek wytyczył wówczas Barą: 
npwskiemu pjąn podróży, jak również 
pjąn dzia'ania I5 0- jeiJP PPWreelg do kraju, 
na dalsze 5 miesięcy. 

Między przewodniczącym a świad­
kiem dochodzi do gorącej wymiany 
zdań- Przewodniczący'wykazuje świad­
kowi pewne istotne sprzeczności. 

Świadek zeznaje następnie o zetknię­
ciu się z posłem Holówką we Lwowie, 
W urzędzie wojpwódzkjip. JJpłówfep mja| 
odczyt w kółku zamkniętem we Lwqwie 
na temat kwestji ukraińskiej, o czem ze-
mleściło sprawozdanie jedno tylko ko­
munistyczne pismo ukraińskie. 

Dalej świadek podaje przebieg roz­
mów między Baranowskim, naczelni­
kiem Kucharskim, świadkiem i naczelni­
kiem Sochańskim o zabójstwie kom 
Czechowskiego. 

Nacezlnfk Kucharski badał wówczas 
Baranowskiego, który był aresztowany. 
W czasie tego badania naczelnik Sochań 
ski wyszedł na chwilę do drugiego poko­
ju, poczem powrócił i oświadczył, że 
dziennikarze chcą podać informacje, Iż 
naczelnik Kucharski przeprowadza właś 
nie badanie mordercy kom. Czechow­
skiego. 
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go sprzedał. Zdaniem świadka, Bara- i-n ~~.-n* 1932 |r-.,,*.,rt 

nowski był znakomitym konfidentem i 
dał policji dużo dobrych informacyj. — 
Miał on wydać policji Kossaka i przy­
czynić sie do ujęcia wybitnego przywód­
cy U ON Tołowlńskiego. Informacje Ba­
ranowskiego miały jednak charakter o-
gólnlkowy. 

Na pytanie, co mogło skolnić Bara­
nowskiego, aby został konfidentem, świa 
dek zaznacza, że Baranowski miał żył­
kę awanturnicza, chciał się jednak w 
końcu ustatkować. Dalej świadek za­
przecza gorąco tema, aby Baranowski w 
czasie rozmowy w dniu zamordowani 
kom. Czechowskiego mówił, że może 
się podjąć wszelkiej „mokrej roboty", 
jakiej się od niego zażąda. Dalej zada­
je świadkowi szereg pytań prokurator 
Mitraszewski. 

— Czy Baranowski meldował panu 
np. ó takich swoich krokach, jak o spot­
kaniu z Kossakiem 1 Hnatowem w Dro-
hobyczAi? Kossakowi powiedział wów­
czas Hnatow, wskazując na Baranow­
skiego: „To jest nasz człowiek". 

Świadek' — Nic nie mówił o tem. 
Prokurator; — Czy oskarżony mó­

wił, źc Hnatow szykuje plan zamachów 
i napadów? 

Świadek zaprzecza. 
Prokurator: — Mówił pan, że infor 

macje Baranowskiego były pewne i do­
kładne. Okazuje się jednak, że o tych 
spotkaniach i planach Baranowski nic 
paniu nie wspominał. 

Świadek: — Podtrzymuje swoje 
twierdzenie, że Baranowski wydał Kos -

saka, podkreślając to, jako specjalną za­
sługę, 1 trwa przy swej dodatniej opinji 
o Baranowskim, jako konfidencie. We­
dług świadka Baranowski nie miał przy­
działu do OUW i nie byt członkiem ak­
tywnym. 
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się na drugą stronę RZEKI Vardar. 
We W6i Stojkovo, natknęli się na po-

trol lokalnej milicji. W starciu z włością 
nami i milicją zginął przywódca bandy, 
niejaki Mandalow, przy którym znale­
ziono broń i większą ilość amunicji. 

Mandalow był ubrany w uniform woj 
skowy jugosłowiański. Maszynę piekiel­
ną, umieszczoną pod torem kolejowym, 
zdemontowano. Znaleziono na niej na­
pis: Sofja, ulica św. Cvryla i Metodego 
42. 

Dochodzenie stwierdziło, że komita-
' UCIEKN^° S T R Z E ^ W A < I ' ko-|dży przekroczyli granicę jugosłowiańską 

• Przeprawiając z Grecji. 
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wolności sumienia i swobody religijnej 
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Komunikat powyższy — podkreśla 
„Le Rempart" potwierdza więc fakt, żc 
Watykan uzależnia rozpoczęcie roko­
wań oficjalnych od tych warunków mini 
malnych. 

Ten sam dziennik donosi z Citta del 
Ì^tty 0 1 ^sgr. p¿ Z C : í Watykan za - Vaticano, że Ojciec Święty przyjął na au 

' 4 ^ a n o w ^ ^ 0 W r ' 1 9 ^ 2 ' rf.je¡ncji prywatnej msgr. d'Gherbigny, — 
'eie na <I*.NA«U przewodniczącego komisji ,,Pro Russia". 
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Kamień nazębny pod mikroskopem 

PONIIE| POKAZANE [EST ZDJĘCIE POD MIKRO* 

SKOPEM KAMIENIA NAZĘBNEGO, NAJGROŹNIE]-

SZEGO WROGA ZĘBÓW. ŁATWO MOŻNA ROZRÓŻNIĆ 

JEGO MINERALNE SKŁADNIKI, SPOJONE PRZEZ 

SUBSTANCJE ORGANICZNE I PRZYLEGAJĄCE ŚCIŚLE 

DO ZĘBÓW. UWOLNIĆ ZĘBY OD KAMIENIA MOŻNA 

PRZEZ REGULARNE CZYSZCZENIE ICH KALODONTEM, 

GDYŻ W POLSCE JEDYNIE TA PASTA ZAWIERA 

SKUTECZNY ŚRODEK PRZECIW KAMIENIOWI NA* 

ZĘBNEMU.SULFORICINOLEATWG.DR.BRAEUNLICHA. 

usuwa kamień nazębny 

Ę rozbrojeniowa? 
d ~ n a l e ż y teraz od s t a n o w i s k a rządu niemieckiego. — W kołach 

y P ' o m a t y c z n y c h wątpią, czy Neurath wróci do Genewy. 

„ c z t e r e c h " z s i n i a l i POZUCFC FRANCFI. 
fetfiłil" • ś k upia się laką b c ( l z j e o d p Q . 
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możność manewrowania w razie roz­
bicia się konferencji. 4) Niemcy znaj­
dują wreszcie' poparcie w polityce 
włoskiej, internacjonalizmie Macdonal-
da oraz w pośpiechu Stanów Zjedno­
czonych, które za wszelką cenę prag­
nęłyby dojść do jakichś rezultatów. 

Główną siłę Niemiec stanowi Jed­
nak słabość rządu francuskiego, który 

niacll niemieckiej". - l t ; 

Pertinax w „Echo de Paris" twier­
dzi zkolei, że Francja osłabiła sWaj 
politykę w Genewie przez :1) przy­
znanie Niemcom równouprawnienia i 
podpisanie deklaracji pięciu państw 
z 11 grudnia ub. roku. 2) przez przyjś­
cie w zasadzie propozycji Macdonalda 
z 16 marca r. b., które mają na celu 

TL'LR«! , '""«'LI« « y - poświęcił realne gwarancje bezple- f praktyczne zrealizowanie deklaracji 
)Rranic» 1 n a v o " Neu- 1 czeristwa dla lluzyj. „Ostateczne gwa- z I I grudnia. 3) przez zawarcie paktu 

rancje bezpieczeństwa Francji — pisze 4c-h, który zmusza Francję do ewentu 
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dziennik — zależą od błędów dyplo- alnego załatwienia spraw rozbrojenio­

wych w gtbrńe 4-ch moca 
Pertjnax. stwierdza, że dotychczas 

Anglia 'i Francja wspólnie opierają się 
żądaniom niemieckim co do uzbrojenia. 
Jest jednak wątpliwe, czy wspólny 
front da się długo utrzymać, gdy Hit­
ler postawi sprawę w sposób stanow­
czy. Mimo wszystko, gdyby nawet 
państwa europejskie uczyniły Francję 
odpowiedzialną za rozbicie konferencji, 
to i tak byłoby to mniejsze zło, niż 
zmniejszene siły zbrojnej Francji. 
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Strejk generalny przeciw wolnie. 
Generalna konferencja pracy zapowiada walkę 

z wszelk iemi próbami wypowiadania wojny. 
Paryż, 30 września 

Dziś zakończył swoje obrady kon­
gres konfederacji generalnej pracy, 
uchwalając jednogłośnie rezolucję, do­
magającą siej 

a) Stopniowego rozbrojenia i kontroli 
międzynarodowej zbrojeń, 

b) Zabronienia prywatnej fabrykacji 
broni. 

c) Uznania konieczności zwracania się 

Pierwszego dnia subskrypcji Pożyczki Narodowej. 

W pierwszy dzie;'! MHRKRP Pożyczki Narodowej publiczność thiuinle oblega ka­
sy banku, nor?piri'i deklaracje pożyczkowe. Na zdjęciu grupa dziatwy szkolne] 
zdąża w hallu Canltti Polskiego. Na transparencie napis: „Niesiemy Pożyczkę 

Narodową". 

do jurysdykcji międzynarodowej w ra­
zie konfliktów międzynarodowych, 

d) Przekształcenia Ligi Narodów w 
międzynarodowy organizm demokra­
tyczny, zdolny zapewnić światu prawny 
statut pokoju, za pomocą którego można 
byłoby bezpośrednio prowadzić akcję 
zorganizowanego proletariatu. 

Postulaty powyższe wypływają z za 
sadniczego potępienia wojny, jako meto­
dy rozstrzygania konfliktów międzyna­
rodowych-

Końcowa część rezolucji stwierdza, 
że w razie wybuchu konfliktu zbrojnego, 
generalna konfederacja pracy zachować 
winna ścisłą niezależność w stosunku do 
rządu i niezwłocznie przedsięwziąć ener 
giczną akcję narodową i międzynarodo­
wą, mającą na celu przeszkodzenie kro­
kom wojennym. 

Kongres postanowił rozwinąć szero­
ką propagandę przeciwwojenną, przy-
czem zagrozi', że dla przeprowadzenia 
swoich celów nie cofnie się przed żad-
nemi środkami, pozostającemi w jego 
dyspozycji, do proklamowania strajku 
generalnego włącznie. 

Mieście pomoc 
najbiedniejszym! 
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St. Zjednoczone wróci) do parytetu zio 
Cele inflacji zostały osiągnięte. — Plan odbudowy go 
napotyka na trudności. — Wzrost cen przewyższa z w y z ^ 

A m e r n c e l i r o s i 
Londyn, 30 września, 

„Manchester Guardian" w korespon­
dencji z Nowego Jorku omawia trudnoś­
ci, na jakie napotyka prezydent Roose­
velt ;w wykonaniu swego planu odbudo­
wy gospodarczej. 

Trudności te zmuszą Roosevelta do 
przeprowadzenia drastycznych zmian w 
obecnym planie odbudowy. Dotychczas 
główną przeszkodą jest okoliczność, że 
reorganizacja przemysłu na podstawie 
kodeksu pracy postępowała w znacznie 
szybszem tempie, niż program w dziedzi­
nie rolnictwa i robót publicznych. 

Dalsza trudność polega na tem, że 
wzrost cen znacznie przewyższa zwyżką 
plac. Wprawdzie zatrudnienia wzrosło, 
należy to jednak przypisać poprawie 
konjunktury gospodarc 'ń na całym 
świecie, a nie wysiłkom administracyj­
nym Roosevelta, 

W większości gałęzi przemysłu ko­
deksy pracy zezwalają faktycznie na 
więks/.ą ilość godzin pracy, niż to było 
orzed wprowadzeniem kodeksu, a zwyż­
ka płac jest nieznaczna i to tylko w ka­
tegoriach najgorzej płatnych robotników. 

W wielu gałęziach przemysłu zwięk­
szono produkcję, nie mając pewności 
/bytu. Rezultatem ie^o stanu rzeczy jest 
duże niezadowolenie, zwłaszcza wśród 
larmerów, gdyż ceny nabywanych przez 
nich tcwnrów rosną znacznie szybciej,— 
ńjm v.eny sprxqvLwanv . i j zez nu.* -frO'' 

PRECZ Z BOI ARAMI. KTÓRE RU.I-
'NU.lA LUDZt!!' 

PRECZ Z OBCA WALUTA. KTÓRA 
ZAWODZI!! 

1 "kulcie swe oszczędności w ziemi 
•*:!« parcele w lesie sosnowym 

pr/y szosie Łódź—Pabianice—Bełchatów 
Parcelę w cenie Już od 20 do 45 gro-

v za I metr kwadratowy 
NA DŁUGIE MIESIĘCZNE RATY 

Nie zwlekać z kupnem, gdyż pozostało 
n .wielo parce! do sprzedania! Wszyscy 

ii\cliczasowi nabywcy już otrzymali 
a.iv rejentalno - hipoieczne — (tytuły 
wl;;sn.ości\ 

Miejscowość sucha, piasczysta, malo­
wnicza o balsamiczncm powietrzu, plaża 
njd jeziorem Dogodna komunikacja, co 2 
aodźjhy autobus z Łodzi przez Pabjanice. 
DRUŻBICE i z powrotem. 

Dla obejrzenia działek odjazd do lasu 
codziennie z Pabianic już od godziny 
9 li) rano. 

Informacji udzielają: 
1) w Lodzi biuro Inżyniera L. Hurwlcza 

ul Piłsudskiego 36. tel. 141-95 
2) w Łodzi J. Jasiński, ul. Piotrkow­

ska 254/2. telefon 121-55. do godz. 11-ej 
i od 3-ej 

3) w Piotrkowie biuro mierniczego 
przysięgłego Leopolda Paldowsklego, ul. 
Piłsudskiego 65, tel. 20. 

4) w Drużbicach w lesie administrator 
majątku, 150-1 

RESTAURACJA DANCINQ 

L O U V R E 
PIOTRKOWSKA 86. tel. 161-68. 

Dyrekcja: Józel Staszauer. 
Od 1 października 1933 r. 

MILA I HARRY R O N N E 
VILMA la ROSSE 

BALET DUNKAR 
ŻENIĄ DALTOMANOW 

SIOSTRY MAŁECKIE. 
W soboty, niedziele i święta podwieczorki 

udziałem całego zespołu art. od 5.30 do 8-ej. 

: c darczego. 
* 5 . _ x 

s i r e p i f I c o i M U i n e n 
duktów rolniczych. ' 31 Akcja w kierunku podtrzymania jako hamulec. » n l c 

Objawem niezadowolenia są liczne ceny bawełny drogą pożyczek dla plan-
wypadki strajku. Zachodzi nawet poważ Utarów, 
na obawa, że jesień przyniesie powszech 4) Plan użycia kredytów rządowych 
ny „strajk konsumentów" i nowe zala- otwarciu zamkniętych banków. 

W ten sposób dodanoby ckolo 2 mil­
iardów dolarów do funduszów, które moż 
na użyć na pożyczki handlowe. 

5) Dla udzielenia pożyczki towairzys-
Iwu kolejowemu i towarzystwom uży­
teczności publicznej. 

Doradcy i<oosevelta uważają, że pa 

* foci 

manie się. W lej poważnej sytuacji pian 
Roosevelta obejmuje pięć głównych częś 
ci: 1) Przyśpieszenie wydatków na robo­
ty publiczne, na które obecnie ogółem 
wydano lub odłożono 1600 mil jonów do­
larów. 

2) Przeznaczenie dodatkowych 75 mil . 
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Artur Szyk Jedzie do A m e r y k i . 
Wielk? sukces naszego artysty w Londynie. 

niedawno powróci! z 
najbliższej przyszłości 

j)odróż, tym razem za 

Artur Szyk 
Londynu i w 
znów czeka go 
ocean. 

Wystawa Artura Szyka w Londy­
nie cieszyła źię wielkiem powodzeniem. 
Wystawa ta, urządzona z inicjatywy i 
dzięki poparciu ministra spraw zagra­
nicznych p. Becka, mieściła się w „In­
ternational Art Galleries", w najbar­
dziej arystokratycznej części Londynu, 
pragnąc w, tej materji dowiedzieć, się 
bliższych szczegółów, nawiązujemy z 
artystą rozmowę, na temat jego wy­
prawy londyńskiej. 

— Tworząc „Statut Kaliski" — opo­
wiada nam Artur Szyk — to dzieło, bę­
dące apoteozą tolerancji narodu pol­
skiego, marzyłem, bv stalo się one 
trwałym pomnikiem braterskiego współ 
życia społeczeństw polskiego i żydow­
skiego. Gdy więc w czasie otwarcia 
mojej wystawy londyńskiej p. ambasa­
dor Skirmunt ofiarował prezydentowi 
wszechświatowej organizacji sjonisty-
cznej Nahumowi Sokołowowi egzem­
plarz „Statutu Kaliskiego" dla Biblio­
teki Uniwersytetu Hebrajskiego w Je­
rozolimie było to dla mnie widomym 
znakiem, że „Statut Kaliski", nie jest 
tylko dokumentem przeszłości, lecz 
:dee w nim zawarte znalazły kontynu­
atorów wśród obecnych kierowników 
nawy pństwowej Polski. 

Dwa tysiące osób, ze sfer arysto­
kratycznych i artystycznych Londynu, 
które przewinęły się przez sale „Inter­
national Art Galleries", były szczerze 
wzruszane tym pięknym historycznym 
aktem współżycia polsko-żydowskiego. 

Ponieważ interlokutor nasz wzbra­
nia się mówić o swoim osobistym suk­
cesie, przeto z ciekawością przerzuca­
my dużych rozmiarów album, w któ­
rym znajdujemy piękne reprodukcje 

dziel Szyka, oraz sążniste artykuły w 
..Observer", „Daily Maiły", „Chicago 
Tribune", „Daily Express", „Yewish 
Times", „Yorkshire Post'", „Yewish 
Chronicie" i w wielu jeszcze innych 
pismach angielskich i amerykańskich, 
nie wyłączając „The Christians Science 
Monitor", organu amerykańskiej „Ymci* 

W toku dalszej rozmowy naszej, 
opowiada Artur Szyk, że na życzenie 
„Komitetu wszechświatowego dla zwal 
czania antysemityzmu" wystawił on 
swoje prace | powtórnie w dzielnicy 
Whitechapel, zamieszkałej przeważnie 
przez żydów. • -Otwarcie tej wystawy, 
którego dokonał w zastępstwie chorego 
ambasadora Skirmunta, radca ambasa-| 
dy Leon hr. Orłowski, zamieniło się w , 
wielką manifestację na cześć Polski.! 
Udział w tej uroczystości wzięli lord [ 
Listowe!, burmistrz dzielnicy Shlington 
pastor kościoła anglikańskiego Day i p. 
Salomon, który reprezentował żydów 
polskich zamieszkałych w Londynie. 

Zebrani wystosowali do prezydenta 
Rzeczypospolitej depeszę następującej 
treści: 

.,Z okazji otwarcia wystawy Artura 
Szyka, „Komitet wszechświatowy dla 
zwalczania antysemityzmu" śle wy­
razy szacunku dla p. Prezydenta Mo­
ścickiego, prosząc o przyjęcie najlep­
szych życzeń od żydów Wielkiej Bry-
tanji dla przyszłości narodu polskiego". 

Wśród znakomitych osobistości, 
które zwiedziły wystawę byli również 
lord Melchet, wicekról Indji lord Rae-
ding, Szalom Asz, Stephen Wise, Horo­
witz, Goldsmidt i inni. 

16 października r. b. również na ży­
czenie p. ministra spraw zagranicznych 
Artur Szyk wystawi piękne swoje pra­
ce najpierw w Waszyngtonie, następ­
nie w New Yorku, Chicago i w szeregu 
innych miast Stanów Zjednoczonych. 

E. Bar. 
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Tomaszów-Mazowiecki 
SPRAWA O OSZCZERSTWO. 

Onegdaj na "wokandzie tutejszego 
sądu grodzkiego znalazła się ponownie 
sprawa p. Marjana Urbańczyka, oskar­
żonego przez właściciela kiosku przy ul-
Antoniego p- Józefa Hulka o oszczer­
stwo. 

Akt oskarżenia zarzuca p. Urbań­
czykowi, jakoby ten na jednem z posie 

Czytelnia .? t» ł rf,^ . E ( & J t n T 
U * * 
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40-1 j dzeń zarządu Związku Kupców i Rzc-
r-,,—,^ • micślników Chrześcijan miał sprzeciwić 

! @ ® & ! ^ l * ! l ^ l ^ L ^ ' ! i l ^ przyjęciu Hulka w ppczet członków 

związku, motywując swoje stanowisko 
tem, że Hulek karany był 3-ch mie-
sięcznem więzieniem za kradzież. 

Zbadani na poprzedniej rozprawie 
w charakterze świadków dwaj wice­
prezesi tegoż związku pp. Stanisław . 
Pruski i Kowalski, którzy obecni byli \ 
na tem zebraniu. — kategorycznie za-
przeczyli, jakoby p. Urbańczyk wyra-1 
ził się że Hulek był karany za kradzież, j 

Pozatem świadkowie ci 'zeznali, że j 
p. Urbańczyk przytoczył numer sprawy i 
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Na wzmocnionych 
Nie będzie wśród nas nikogo, ktpby uchy!^ s i ę o d 

obowiązku poparcia pożyczki. 
Podstawą naszej państwowej nie­

podległości jest — wola nasza, wola 
powszechna całego narodu. 

Wola ta w XVIII stuleciu nie była 
jeszcze tak silna, jak obecnie, bo na­
ród stanowiła jedynie szlachta i część 
mieszczaństwa. Rok 1920 pokazał, że 
dziś już nie mogłyby sie powtórzyć 
wypadki, które nam zgotowały stulet­
nią niewolę. Przeciw obcej inwazji 
chwyciły za broń szerokie masy w 
obronie własnego Państwa. 

Ale obrona granic — to jeszcze nie 
wszystko. 

Odbudowa Rzeczypospolitej nastą­
piła w okresie wyjątkowo ciężkim, w 
dobie kryzysu ekonomicznego, który 
osłabia nawet stare, potężne mocarst­
wa. Jeżeli Anglja królowa mórz, nie 
lekceważy trudności, obecnego przesi­
lenia, jeżeli Stany Zjednoczone — wie­
rzyciel całej Europy — obmyślają spo­
soby rekonstrukcji podstaw swojego 
dobrobytu, to, na jaki wysiłek zdobyć 
się musi państwo na'dorobku? . 

A takiem właśnie „państwem na do 
robku" jest Polska. Tu nielylko wa­
runki dobrobytu, ale samego'bytu'pod 
stawy wciąż muszą być badane, kory­
gowane, wzmacniane. I nic może to 
być troską wyłącznie rządu: każdy 
obywatel winien poczuć się do obo­
wiązku służenia sprawie, ciągłego 
wzmacniania fundamentów Rzeczypos­
politej — tak, aby następcy nasi mogli 
już bezpiecznie oprzeć na nich mocar­
stwową potęgę Ojczyzny. 

Polska nie może być w przyszłoś­
ci zaliczana do rzędu „małych naro­
dów", nie może byc państwem, za któ-. 
rego plecami zawierane bywają pak­
ty, usiłujące decydować o jego losie, 
musimy raz na zawsze 

i 

poprzez 

Togal działa szybko przyt 

Bolach reumatycznych 
rwaniu v staiacii 

Podagrze 
Grypie 

Migrenie, tarali 
i przeziębieniu 

Togal uśmierza bóle i przynosi ulgę, nie wywierając żadnego 
ubocznego, ujemnego wpływu na serc* i żołądek. 

Już od przeszło lat 15-tis 
z powodzeniem stosuje 

się przy tych schorze­
niach tabletki Togal. Ty­
siące udręczonych odzys­
kało swe zdrowie przy 
pomocy Togalu. 

Togal wstrzymuje nagro­
madzanie się kwasu mo­
czowego i dlatego w za­
rodku zwalcza te niedo­
magania. 

Spróbujcie i przekonajcie się sami dzii jeszcze i zakupcie natychmiast 
w n»|blizszej aptece Togal. Należy jednak, zwracać baczną uwagę 
na nieuszkodzone oryginalne opakowanie. Cena tl. 2.—. Nr. Reg. 1364. 

bezkarnie frymarczyć można. Niechaj 
ci, co nte kryją się z zamiarem wycią­
gnięcia reki po nasze kresy zachodnie, 
po" śk\sk i Pomorze, a nawet przy­
wrócenia stanu rzeczy z. przed roku 

położyć kres j 1914, zrozumieją, że dziś będą mieli 
próbom trakto\Wmia*łiarstr jakfb •,frninder--;J|ltto t * ^ ^ ! ^ ? Wą* PoIsTfą* wż w roku 

\ NARODOWĄ. 
Odezwo iarzqdu ZwicĘzl«u §tfrażq 

W dniu wczorajszym do wszystkich Pożyczki Narodowej, 
oddziałów straży pożarnych na terenie Z uwagi na fatalne usytuowanie ma-
województwa łódzkiego (miejskich, po- terjalne straży ogniowych podpisani 
wiatowych, gminnych a nawet wiejskich) przedstawiciele zarządu, mianowicie pre 
rozesłano odezwę zarządu Związku Stra zes zarządu związku, p. wicewojewoda 
ży Pożarnych Województwa Łódzkiego. Potocki oraz inspektor związku p. Mie-

W odezwie tej, wspominając o zna* czysław Kula, zwracają się z apelem, a-
nej ofiarności strażaków, wyrobieniu spo by każdy strażak subskrybował pożycz 
łecznem i gotowości do ofiar na rzecz kę przynajmniej na sumę 50 zł., dając 
Ojczyzny, wzywa się wszystkich człon- 1 tern dowód wysokiego poczucia obywa-
ków straży ogniowych do subskrybowa-, lelskiego i zsolidaryzowania się z ogó-
nia w czasie do dnia 8 października r. b.' łem społeczeństwa. 

Robotnicy sezonowi za pożyczką. 
Robotnicy sezonowi miejscy, zrzesze­

ni w Związku Związków Zawodowych, 
wystąpili Ze zbiorową uchwałą, dotyczą 
cą zasubskrybowania przez każdego z 
nich po 50 zł. 

Ponieważ robotnicy sezonowi nie bę­
dą już długo zatrudnieni z uwagi na koń 
czący się okres robót, przeto opodatko­
wali się oni po 5 zł., aby prędzej spłacić 
pożyczkę, podczas gdy robotnicy w fab­
rykach przeważnie spłacają po 1.50 zł. 

I tygodniowo. 
I W związku z tem, iż spłacanie po­
życzki stanowi dla robotników sezono­WYCH dość znaczne obciążenie, sezonów 

|cy zwrócili się do komisarza rządowego 
; p. Wojewódzkiego z prośbą o przedłużę 
nie robót o jeden tydzień. 

I Komisarz Wojewódzki zgodził się na 
przedłużenie robót o jeden tydzień, jeśli 

' tylko pozwolą na to względy atmosfe-
Iryczne 

Wielkie wybrane 5-ei klasy 

Z Ł . 5 0 . 0 0 0 , 

Z Ł . 5 O . O O 0 . 

na Nr. 52596 
na Nr. 52888 

Powszechną, wspaniałą manifestacją 
tej zmiany jest dotychczasowy rezul­
tat Pożyczki Narodow.ej, rozkuplenie 
jej nietylko przez banki 1 wielkich f i ­
nansistów, ale przez ogól obywateli. 

Czynem tym nietylko wzmacnia­
my finl»,sb_wevPód\valiny P a ń s t w ^ W . 
iTMffltoWO, iest głównym celem.pô YCZR 
Tctrale" równocześnie wzmacniamy je­
go fundamenty moralne. Okazaliśmy 
światu, że dla ugruntowania naszej 

Niepodległości zawsze występować 
będziemy jednomyślnie i bez wahań. 

Nie będzie wśród nas nikogo, kto-
by uchylił się od obowiązku poparcia 
pożyczki. B. H. 

Brawo, szkolą Nr. 122! 
Uczniowie 7 kl. szk. powsz. 122, 

przy ul. Narutowicza z Łodzi, pragnąc 
również,, jak ich wychowawcy, przy­
czynić się do ogólnego wysiłku społe­
czeństwa, w dniu dzisiejszym podpi­
sali w Banku Polskim jedną obligację 
Pożyczki Narodowej. 

Uczniowie 7 kl. szk. powsz. 
Nr. 122 w Łodzi. 

Dzieci subskrybują! 
(a) Niezwykle charakterystyczny 

wypadek, świadczący o popularności 
Pożyczki Narodowej, wśró'd najszer­
szych warstw ludności, miał miejsce 
w 1 urzędzie skarbowym podatków i 
opłat skarbowych w Łodzi. 

Zgłosiła się tam 10-letnia Malwina 
Cukierżanka, uczenica szkoły pow­
szechnej Nr. 143, zamieszkała przy ul. 
Zamenhofa 6 i złożyła skarbonkę K. 
K. O., prosząc o przyjęcie zawartości 
na poczeth Pożyczki Narodowej. 

Skarbonkę otworzono i po przeli­
czeniu znaleziono ponad 10 zł. Wobec 
tego mała subskrybentka podpisała de­
klarację na 50 zł. i wzięto od niej 8 
zlo^ych n^ p i e ^ z ą rai^ pozyczki. 

jak również wiele po zł. 20 .000 .—, 15,000.—, 10,000.—• i t. d. 

padły w naszej najszczęśliwszej kolekturze! 

S . J A T K A 
P I O T R K O W S K A 2 2 

P I O T R K O W S K A 6 6 

PABJANICE, P L . D Ą B R . 3 

Polecamy nadal nasze szczęśliwe losy i-ej klasy! Czas nagli! ' 6 0 - 2 

Dr. med. 

] . Nandelfort 
GABINET RENTGENOLOGICZNY 

P r z y j m u j e 

ul. Wólczańska 18 (Zielona Ba) 
T e l e f . 2 4 0 . 2 4 . 
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TEATR MIEJSKI, 
Pierwszorzędnie widowiskowa UJĘTA TRAGEDJA 

Wyspiańskiego „Prołesilas i Laodamja" ORAZ 
WSTRZĄMIĄCY „Sędziowie" z kapitalnym Józefem 
Sosnowskim odniosły podczae wczorajszej pre­
miery zasłużony TUKCE6. 

„Prołesilas i Laodamja" oi«z „Sędziowie" 
powtórzeni będą dzii JUTRO i pojutrze wiecz. 

W pełnych próbach pod reżyaerją H. Słare-
kiej i H. Zelworowiczówny arcy CIEKAWA, pełna 
głębokich społecznych PROBLEMÓW, eztuka J. Ro-
MAIN6'a „Dyktator". 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(Ogrodowa 18). 

Od soboty, dnia 30-go września br. grana 
jest operetka w 3 aktach OSKARA Nedbala 
p. t. „Polska Krew'1, reżyserii Mariana Domo-
sławskiego. Rolę główną kreuje ulubienica 
łódzkiej publiczności, świetna artystka operet­
kowa Janina Leónowicz, Marja Majchrzakówna. 
Busiakiewicz, Orlińska, Kamińska, Domosław-
ski, Suwalski, Wojciechowski i inni. 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
w Sali Geyera (Piotrkowska 295). 

Dziś w niedzielę o godz. 4.15 i 8.15 wice*, 
dwa przedstawienia przezabawnej, arcywesołej 
komedii w 3 aktach Stefan* Kiedrzyńekiego pt. 
„Kobieta, wino, dancing", reżyserii dyr. M. Win 
kiera. W rolach głównych: Marja Hryniewioz-
Winklerowa, Semowstka, Opaliński, Orsza, Preiss, 
Wojciechowski i inni. 

MINĘŁY ONI SZAŁU I ENTUZJAZ 
Nastroje krytyczne w stosunku do Hitlera rosną. — ^RL\ 

w ciemnej sali kina. - Dosyć obchodów i u r o c z ^ i - - ; 
„Gleichschaltung • uk!o , C\Ą 
podnoszą PRAWF A , « D Y " 
stowskim, w klnie 

Berlin, we wrześniu. 
Flagi na każdym niemal domu, owa­

cje, pochody, przemarsze. Wszystko 
zbrunatniałe, ujednostajnione, wyrów­
nane. A jednak nie wszystko jest tak, 
jak to sobie wyobrażają i zapowiadają 
wodzowie narodowego socjalizmu. 
Przypatrzmy się temu od strony kulis. 

Przed kilku dniami poszedłem do 
kina „Capitol" (w pobliżu dworca „ 0 -
gród zoologiczny). W kinie przepeł 
nienie. Rozpoczynają seans. Na ekra 

afisza. A tymczasem oklaski wzmaga­
ją się i zagłuszają niemal głos, płynący 
z ekranu. Wiele minut trwały owacje 
dla Walburga. 

Co się stało? Walburg był jednym 
z najbardziej ulubionych aktorów w 
Berlinie. Grywał stale u Rcinhardta i 
cieszył sie ogólną sympatia publiczno­
ści. Reżym hitlerowski umieścił go na 
liście wygnańców. Walburg nie jest 
aryjczykiem. Zmuszono go do ousz-
czenia teatru. Był nawet uwięziony. 

nie ukazuje się wielka, wspaniała po-1 Później musiał sie salwować ucieczką 
stać artysty Walburga. 

I naraz zrywa się burza oklasków. 
Czyżby to była premjera? W kinach 
berlińskich przyjęte śą oklaski na pre-
mjerowem przedstawieniu. Nie, oka­
zuje się, że obraz wyświetlany jest już 
trzy tygodnie i ma niebawem zejść z 

do Austrii. I teraz, gdy go publicz­
ność znów ujrzała, nie mogła powstrzy 
mać sie od wyrażenia sympatii swemu 
ulubieńcowi. 

Gdy zapłonęło światło, wszyscy 
widzowie siedzieli spokojnie jakgdyby 
nic się nie stało. Oto wyrównanie — 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA". 

NIEDZIELA, 1 października 1933 r. 
9.00— 9.05: Sygnał czasu i pieśń „Kiddy ranne 

wstają zorze'1. 
9.05— 9.25: Przemówienie dyrektora programo­

wego P. R. z okazji objęcia Rozgłośni Po­
znańskiej przez P. R., następnie hejnał z ra­
tusza w Poznaniu i polonez A-dur Chopina. 

£».25— 9.40: Gimnastyka. 
9.40— 9.45: Płyty. 
9.45— 9­52: Dziennik poranny. 
9.52— 9.55: Chwilka Joepodarelw* domowego. 

10.00—10.25: Muzyka z płyt gramofonowych. 
10.30—11.45: Transmisja nabożeństwa z kościoła 

N.M.P. w Piekarach Wielkich na Śląsku. 
11.45—11.55". Muzyka religijna z płyt. 
11.57—12.05: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 

z Krakowa. 
12.05—12.10: Odczytanie programu na dzień bie­

żący. 
12.10—12.15: Wiadomości meteorologiczne. 
12.15—12.45: Transmisja uroczystego odsłonięcia 

tab!:cy pamiątkowej w Piekarach Wielkich. 
12.45—13.00: Pogadanka p. t. „Organizacja rze-

raio*l". 
13.00—14.0'j: Poranek muzyczny. Wyk. Orkiestra 

P. R. pod dyr. J. Ozimińakiego i Zoija Rab-
cewiczowa (fort.), 1 

14.00—14.20: Odczyt „Dziś i iutro naszego mia­
sta'', wygł. inż. Wacław Wojewódzki, komi­
sarz rządowy m. Łodzi. I 

14.20—16.00: Koncert życzeń. 
16.00_.16.15: Pogawędka dda dzieci p, LI „O kró­

lu Stefanie'1 pióra A. Janowskiego. | 
16.15—16,30: Opowiadanie dla dzieci p. t. „Tam 

gdzie słońce nie zachodziło" — wygł. prof. 
" St. Sumiński. 

16.30—16.45: Muzyka z płyt. (Casssdo — wiolon 
ezela), 

16.45—17.00: Kwadrane lileraokl „Śmierć i po­
grzeb Batorego1' podług studium dr. Wacła­
wa Sobieskiego. 

17.00—17.15: Pogadanka p. t. „Pani w *zk»le 1 
mama w szkole'1 — wygł. 1. Gombrowicl. 

Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią posługę, drogim nam 
zwłokom 

b . p. 
Józefa Bornsteina 
P R Z E M Y S Ł O W C A Z K O N I E C P O L A , O B Y W A T E L A M . C Z Ę S T O C H O W Y 
składa serdeczne podziękowanie 
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17.15—18.00: Polska pieśń ludowa. Wykonawcy: 
chór „Harfa" pod dyr. W. Lachman* 1 A. 
Szleiruńska (sopr.). 

LA.Of)—LP.00: Słuchowisko „O Batorym". 
19.00—19.05: Wiadomości sportowe z Łodzi, 
19.05—19.30: Rozmaitości. 
19.30—19.45: Radjotygodnik dl* młodzieży — 

„Co się dzieie na świecie1' — w opracowa­
niu Bruno Winawera. 

19.45—19.50: Odczytanie programu na dzień ««• 
etepny. 

19-5O—2O.00: Drienntk Wś«e«oniy. 
20.00—21.00: Koncert muzyki lekkie) w wyk. 

orkiestry P. R. pod dyr. St. Nawrot* ł Mie-
czysław Fogg (piosenki). 

21.00—21.15: Odczvt a-ktuatny. 
21.15—22.15: „Na wesołei Lwowskiej faW». 
22.15—22.25: Wiadomości sportowe ze weayst 

kich rozgłośni P. R. 
22.25—23.00: Muzyka taneczna s dancingu 

„Adria". 
23,00—2.3,05: Wiadomości meterologiczne dla 

lotnictwa t komunńlcat policyjny. 
23.05—23.30: D. c. muzyki z dancingu „Adria*'. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
12.00. WIEDEŃ. Koncert symfoniczny. 
15.25. KOPENHAGA. Koncert symfo­

niczny z Odd Fellow Palaeets. 
17.25. MOSKWA (Stalin). .,Traviatta", 

OPERA Verdiego. Tr. z fllj l Teatru 
Wielkiego. 

19.35. STOCKHOLM. „Oejsza" — ope­
retka Jonesa. 

Inź. Maksymilian Jakub Hak 
zmarł po krótkich cierpieniach dnia 27 września b.r, w Sosnowcu 

i tamże pochowany został na cmentarzu żydowskim. 
0 czem zawiadamia pozostała w smutku 

R o d z i m a * 

Insp. Wojtkiewicz opuścił M d i 
Nowy inspektor okręgowy rozpoczął urzędowanie. 

Wczoraj w godzinach południowych, w ( Inspektor Wojtkiewicz otrzymał w 
okręgowym inspektoracie pracy odbyło upominku od swych długoletnich pod-
się oficjalne pożegnanie ustępującego in- władnych wspaniałe wieczne pióro wraz 
spektora okręgowego, inż. Włodzimie- z kompletem na biurko, 
rza Wojtkiewicza, który z dniem 1 paź- { P R Z E D uroczystością pożegnania ins-
dziernika r. b., a właściwiej od ponie- pektor Wojtkiewicz zdał oficjalnie urzę-
działku, 2 b. m. obejmuje funkcję okręgo dowanie nowemu inspektorowi pracy III 
wego inspektora pracy II okręgu (wo- t okręgu, p. Wacławowi Wyrzykow*kie-
jewództwo WAREZAW6KIE). mu. 

W pożegnaniu wzięli udiział oprócz Inspektor Wyrzykowski objął urzędo 
kierowników obwodów inspekcyjnych w wanie, jak już ostatnio zapowiadaliśmy 
Łodzi oraz personelu biurowego również w dniu wczorajszym, 
przedstawiciele inspektoratów pracy w Po pożegn/unu inspektor Wojtkiewicz 
Piotrkowie i Kaliszu. odjechał do Warszawy. 

Kolejka ty lko dla le tn ików. 
Unieruchomienie komunikacji osobowej 

na linji Sulejów—Piotrków. 
Z dniem dzisiejszym, jak się dowiadu 

jemy, unieruchomiona została komuni­
kacja osobowa na kolejce Sulejów — 
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P i e v m z e i l e d v n e 
krajowe odbiorniki z nowymi typami lamp 

Zwifikszona selekcja 

L I 

Zwiijksxony Mll^K 
Tmurruttal 
tel. 153-71 

bec nierentowania się jej, przvczem pro 
ponowano również nabycie tej kolejki 
ministerstwu komunikacji. 

Zdaniem czynników samorządowych 
w Piotrkowie — rentowność na kolejce 
Sulejów — Piotrków mogłaby być znacz 
nie podniesiona, gdyby przeprowadziło 

Dosyć? 

M A wiele CZASTT. A 

zastanawiać SN 
niedobrze 

Począw 

lest 

Piotrków. 
Kolejka ta cieszy się w porze letniej 

dużą frekwencją z powodu ożywionego 
ruchu na letniskach, bowiem liczni piotr 
kowianie wyjeżdżają na lato do malow­
niczych okolic Sulejowa, dokąd wyjeż­
dżają również liczni mieszkańcy Łodzi. 

Obecnie, nf cały sezon zimowy, pro­
jektuje się tylko przewóz towarów, od 
wypadku do wypadku, v miarę koniecz 
nej ootrzeby. 

Należy zaznaczyń, iż kolejka ta, dy- ' jów - Piotrków, nietylko wzgląd na ceny stko jest 
rekcja której mieści się w Łodzi, miała 1 biletów przemawia za korzystaniem z au naprzód, 
być ju i parokrotnie zlikwidowana wo-.tobusów. 
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>!'ew zmarłych leczy chory 
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v ukTómeigj ^ | n e eksperymenty lekarzy rosyjskich dały wspaniałe rezultaty.-Krew nieboszczyków !f^^leii%t nadaje się do użytku nawet w kilkanaście godzin po zgonie. 
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Instruowano aparatktćry może zastąpię serce 
wygłosił rc-
prof. A. A. 

Hematologicz­
ne na temat 
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tucie Hematologicznym sporządzono in­
ny roztwór, który daje lepsze rezultaty. 
Krew, po zmieszaniu z tym roztworem 
nazwanym IPK w stosunku 1:1, oczywiś 
cie w warunkach aseptycznego pobrania 
przechowuje się doskonale w ciągu ki l­
kunastu nawet dni. 

Rozwiązanie zagadnienia konserwo­
wania krwi do transfuzji, choćby tylko 
w ciągu kilkunastu dni pozwala na sze­
rokie i skuteczne stosowanie tej meto­
dy przy nagłych wypadkach. 

Jednocześnie z badaniami konserwa 
cji krwi rozpocznie zostały próby 

stosowania krwi zmarłych. 
Jak wiadomo bowiem, ze śmiercią orga 
nizmu nie wszystkie tkanki zamierają 
jednocześnie, a krew jeszcze przez pe­
wien czas po śmierci pozostaje w zmar­
łym organizmie w stanie niezmienionym. 
Powstało zagadnienie, czv właśnie tej 
krwi, tak cennej dla transfuzji nie moż-
naby zużytkować dla celów leczniczych. 

Liczne próby laboratoryjne, przepro­
wadzane na zwierzętach wykazały, że 

idea ta nie jest utopją. 
Krew istot zmarłych śmiercią gwałtow­
ną doskonale nadaje się do dalszego u-
żytku klinicznego, z wyjątkiem zresztą 
osób zmarłych z ran, czy to zadanych 
o*trem narzędziem, czy od broni palnej, 
gdyż w tych wypadkach nawet, gdyby 
nie upłynęła znaczna ilość krwi, to do-
staija się do niej mikroby. 

W badaniach klinicznych najczęściej 
stosowano pobieranie krwi od osób 
zmarłych na serce, przy oorodzie i t. d. 
Krew można pobierać w kilka, a w pew 
nych warunkach nawet 

w kilkanaście godzin po zgonie 

na Nr. 61*415 

zł.naNs 5.351 10Q 000 z ł n a J*> 107.462 
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W. KAFTAL i S-KA, Łódź, 
UL. PIOTRKOWSKA 5 4 

Centrala KATOWICE. P. K. O. Nr. 304.761. 
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Wobec zmiany systemu gry ciągnienie odbędzie się już 

19 października b. r. 
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Reakcja organizmu, do którego wpro 
wadzano konserwowaną krew zmarłego 
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pftych, prof. Bagdasarow opisuje wiele Nie uważając zagadnienia tego zanSa! 
wypadków stosowania krwi zmarłych, kowicie rozwiązane prof. Bagdasarow 
świadczących wyraźnie o 

zużycia krwi zmarłych już przy obecnym 
stanie techniki tych metod, dają leka­
rzowi ogromne możliwości stosowania 
.metody transfuzji krwi 
we wszelkich warunkach i przy wszel-

całkowitej pełnowartości tej metody. f kich wypadkach. 
Metoda ta jest już częściowo wprpwa 

(Dalszy ciąg oa str. 8-ej). 
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cia, Jasne zdawanie sobie sprawy, cze­
go od życia wymagają". Czego wyma­
gają? Żyć jak najwygodniej, bawić się, 
nie mieć dzieci. To też komentarz re­
dakcyjny westchnął sobie raz głęboko, 
a potem ugiął się w dygu pod adresem 
prababek... (słuszny dyg: gdyby nie by­
ło prababek nie byłoby babek, — a nie 
wyobrażam sobie świata bez babek!). 

Na pytanie ankiety: czy lubi pani 
teatr? — wszystkie panie odpowiadają 
twierdząco (— czemu wobec tego tea­
try są puste?). Na pytanie: jakie sztu­
ki najbardziej się pani podobały? — 17-
letnia Mira, uczenica konserwatorium, 
odpowiada: „Shaw, Chesterton". Aż 
serce rośnie! Gdyby panna Mira wy 
stępowała w ankiecie nieanonimowo 
dodałaby jeszcze: Ajschylos, Dante, 
Homer... Ankieta nie jest najgorszym 
rodzajem flirtu, a poflirtować z Home­
rem jest zawsze miło. Bez zobowiązań 
W ankiecie zawsze najpoczytniejszym 
autorem będzie Homer, z którym p. Mi­
ra zawsze będzie zdradzała Pitigrillego 
Wprost przeciwnie, jak w czytelni. To­
też ankiety wchodzą ostatnio bardziej 
w modę. Specjalnie dla kobiet pierw­
szorzędny to wynalazek, ważniejszy 
niż taka np. „Elida". Bo ankieta to nie­
mal cały salon kosmetyczny: tu można 
przedłużyć sobie brwi i oczy zrobić na 
myśiąco. można czoło podwyższyć, 
wprawić bardziej wyrafinowane pod­
niebienie itp. Nos można zmienić, ale 
węchu sie nie poprawi. 

Jedźmy dalei. Ćo czyta 20-letnia Na-
Z P grodowi-pła. szwczkn? — Najchętniej „Kurjer 

ec!nn ¿'I' £ "awet z WnrsrhwsW. ..Drzn7(ri" i ..Sztychy" — 
Polna cucha- (gdzie tu trzeźwość?!, o której mówi 

komentarz redakcji). A co osiemnasto-
etnia uczenica Hanka, córka rzeźbia­
rza i literatki? — ta czytać lubi tylko: 
.Prusa, Sienkiewicza, Żeromskiego. 
Mickiewicza i Słowackiego". A gdzie 
Wyspański?! Fe! Co czyta 19-letnia 
żona szofera? — „Wiadomości Literac­
kie". Grydzewski zbłądził pod strze­
chy. 

Jedna tylko Stefcia, dwudziestolet­
nia służąca, wali prosto z mostu, bez 
ankietowej szminki: — „Najbardziej lu­
bię tańce i wesołe towarzystwo", „w 
kinie podobał mi się obraz „Cham", lu­
bię cztać śmieszne powieści i te, które 
się drukuje w gazetach". Szczerość 
służącej ratuje honor rozgadanego w 
ankiecie babińca. 

Wnioski ostateczne? Chcesz się do­
wiedzieć czgo o kobiecie — pytaj słu 
żącej. Kropka. 

Zmieńmy jednak temat. Tembardziej, 
że kobiety jest to, można powiedzieć, 
bolączka nie tylko naszego miasta, ale 
ogólnooświatowa. Przejdźmy do „bolą­
czek" bardziej łódzkich. 

Przed kilku dniami prasa przynio 
sła szczegółowe relacje o zwycięstwie 
naszych dzielnych baloniarzy kpt. Hyn 
ka i por. Burzyńskiego, którzy w koszu 
przyczepionym do „Kościuszki" przeje­
chali kawał Ameryki i zdobyli puhar 
Górdon-Benneta. 

W kruchym koszyczku wylęgła sie 
nowa sława polskiej dzielności. 

Wieść przyszła zdaleka i poruszyła 
serca rodaków. I mój worek sercowy 
spęczniał entuzjazmem, — lecz jedno­
cześnie wyszło szydło z worka: zaz­
drość. Tu przechodzimy do motywu 
łódzkiego. 

Gdyby tak zamiast „Kościuszki" 
kpt. Hynka i por. Burzyńskiego nasz 
łódzki „Kościuszko" wyleciał w po 
wietrze... Ten, który stoi smętny, za 
wstydzony i wzdęty na Placu Wolności 
Gdyby — marzymy — nasz łódzki Ko­
ściuszko, przepłynąwszy szmat ziemi 

wylądował na kresach Kanady. Na tę 
odległość byłby niewątpliwie bardziej 
znośny. W sercu dziewiczej, kanadyj­
skiej puszczy, której stąd nie widać. 
Marząc o tak wielkim locie, nie myśli­
my o puharze, bardziej zachwyca nas 
odległość. 

Nie można pisać feljetonów o życiu 
artystycznem Łodzi, by się nie potknąć 
o pomnik Kościuszki. 

Stoi w sercu miasta, jak bakcyl pas­
kudnej choroby: niedorozwoju życia 
artystycznego. Sieje zarazę. Stoi na wy 
sokiej kupie i na widocznem miejscu. 
Jak można pozwolić? Przecie dzieci na 
to patrzą, przechodzą tamtędy dora­
stające panienki. A i na dojrzałych też 
budująco nie wpływa. 

Spiżowy mały Kościuszko sterczy 
wysoko na tle czystego nieba, bo mu 
nad głową „Radjon sam pierze", nudzi 
się i zagląda do sal magistrackich. Kie­
dyś mógł poznawać w tych salach zna­
jomych i, bawiąc się, mówić: a — Ku­
ku. Ale Kuka już niema; odmieni! się 
nieco Plac Wolności. 

Tylko pomnik trwa, bo jak na złość 
jest ze spiżu. Do Kanady nie wyleci, 
za dużo złota w niego wsiąkło. Płasko­
rzeźby na cokole pomnika to bardziej 
literacki (raczej grafomański) pomysł, 
niż rzeźbiarski. Powie mi kto, że słyn­
ny pomnik paryski Mickiewicza jeszcze 
bardziej ocieka literatura. Owszem, nie 
jestem entuzjastą mickiewiczowskiego 
pomnika, ale zawsze co paryski Bour-
delle to nie Lubelski! 

Nie dla próżnej szykany piszę tyle 
o pomniku. Urodziły się te słowa, jak 
powiedziałem z zadrości. Pomnik stoi, 
sprawa Jest aktualia i na przyszłość 
(chyba pomniki będziemy jeszcze sta­
wiać, jest komu) inaczej te sprawy 
winny wyglądać, trzeba szukać leków, 
by zaradzić chorobom. 

Sama zazdrość nie wystarczy. Po­
trzebna jest i medycyna. 

Kazimierz K O K 
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Sir, 8 l.X 1933; 

K f » zmarłych 
i B E i y chorych. 

(Dokończenie). 
dzona w Rosji, tymczasem w postaci do­
świadczenia klinicznego w 4-ch oddzia­
łach Instytutu Hematologicznego [Mos­
kwa, Kijów, Charków i Niżniij). Dotych­
czasowe wyniki pozwalają pokładać wiel 
kie nad;icJ3 w tej metoditie, a ostatecz­
ne jej opracowanie w ogromnym stop­
niu uaki/ywiii działalność instytutu, znaj­
dujących się na terenie Rosji, a powoła­
nych m. in. do stosowania transfuzji 
krwi. 

Zastrzeżenia, jakie mogą się budzić 
przeciwko stosowaniu krwi zmarłych 
są przeważnie 

natury estetycznej, 
iak to zresztą potwierdził jeden z najwy 
bitniejszych waszawskich uczonych, zaj 
mujących się badaniem krwi, zapytany 
bezpośrednio po odczycie. Jeżeli jednak 
przyzwyczailiśmy się do stosowania wy 
ciągów i produktów z tkanek zabitych 
zwierząt (np. hormony, leki organo - te­
rapeutyczne) to i 
wstręt do krwi zmarłego człowieka, — 
krwi zresztą odpowiednio spreparowa­
nej może być uczuciem przejściowem i 

sHbszem, niż..; lęk.przed śmiercią. 
Przechodząc do drugiego tematu re­

ferent opisuje aparat t. zw. autożektor, 
skonstruowany przez rosyjskich uczo­
ny ;h, a 

mogący zastąpić czynność sercz. 
Jesl to system pomp, działających aulo 
matycznie, z dającem się regulować ci i-
nicpiem i rytmem działania. 

Próby z tym przyrządem nie wyszły ' 
jeszcze poza studium prac laboratoryj­
nych. Jedno z głośniejszych i opisywa­
nych już w prasie europejskie; doświad­
czeń, zresztą jedno z pierwszych polega 
ło na dokonaniu 
amputacji głowy na uśpionym eterem 

psie. 
Amputację przeprowadzono w ten spo­
sób, że po przecięciu wszy.-.tkich mięśni 
ścięgien I kości, dwie pary głównych ar 
leryj i żył pozostały nienaruszone do 
końca. Po przecięciu ich, przyłączono, je , 
.niezwłocznie- do samoczynnego aparatu 

'...za^tepi^ące^p serce, tak, że krwioobieg 
głowy'nie był ani na chwilę zahamowany 

Oddzieloną w ten sposób głowę u-
mi^szczono na specjalnej podstawce, a 
tułów psa usunięto. Po kilkunastu minu-
l^ch, kiedy narkoza przestała działać, 
jałowa psa przebudziła się i reagowała 
wyraźnie na wszelkie wrażenia i pod­

niety. 
Pies, a raczej jego głowa mrugała i 

wodziła oczyma za światłem, szczerzyła 
zęby, oblizywała wargi językiem, po po-
smarowaniu ich psiemi smakołykami, a 
nawet chwytała zębami i łykała podane ' 
K a w a ł k i mięsa. Przy •ł-ażnieaiu piórkiem 
nozdrzy, 

lilowa kichała. 
Oczvwiście znaczenie tego doświad­

czenia jest niewiell-.ie, służyło ono jedy­
nie dla stwierdzenia właściwości apara­
tu i wszelkie przewidywania wysnuwane 
zeń przedwcześnie były czystą fantazją. 

Ciekawsze z punktu widzenia lekars­
kiego było inne doświadczenie rzucają­
ce istotnie jasne światło na możliwości 
klinicznego zastosowani-* wynalazku 

„mechanicznego serca", 
oczywiście po szeregu ulepszeń, nad któ 
remi obecnie prowadzona jest praca. 
V. t - • * » » • » • • • • • • • • • • • • • • • • ' > • • ••»•«> 

v C I M T M c z a s a c h 

Człowiek, który odkrył słonej 
Dr. Finsen otrzymał nagrodę Nobla za stw^r 
działania promieni słonecznych na sKórę 0 

sądzono, że słońce jest szkodliwe dla ^ 
(lu) Skończyło się lato, opustoszały 

plaże morskie, gdzie do niedawna setki 
osób wygrzewały się na słońcu... Czy 
ktoś z tej ogromnej masy zwolenników 
i zwolenniczek słońca pamięta i wie, 
za co otrzwmał nagrodę Nobla lekarz 
duński, dr. Finsen?... Kto wogóle pa­
mięta o istnieniu tego laureata Nobla? 

Dla rozgrzeszenia tych. którzy nie 
pamiętają tego nazwiska — a takich 
jest prawdopodobnie bardzo wielu — 
powiedzieć należy, iż dr. Finsen otrzy­
mał nagrodę Nobla z działu medyczne­
go w roku 1904, a więc przed ćwierć­
wieczem... Któżby więc zachował w 
pamięci w ciągu tak długiego czasu na­
zwisko człowieka, który nie brał udzia­
łu w żadnej wojnie i ani razu nie wy­
stępował na ekranie?... 

Dr. Finsen był tym, który odkrył 
właściwie słońce. On pierwszy na­
uczył ludzi leczenia pewnych chorób 
światłem słonecznem. Myli się ten. kto 
sądzi, że. lecznicze działanie słońca zna 
ne było oddawna. Stonce odkryte było 
zaledwie przed ćwierćwieczem. 

We wczesnej młodości wydalono 
Finscna ze szkoły za „całkowity brak 

' zdolności i energjl". Potem ów wyda­
lony ze szkoły sztubak stał się leka-

, rzem i to znakomitym lekarzem, lecz 
I profesorowie nie chcieli go uznać. Crtz 
i to za lekarz — rozumowali — który 
j nie leczy ludzi, jak to powinien czynić, 
| lecz całcml dniami obserwuje chorego 

kota, wygrzewającego się na 
tuż na dachu, pod jego domem... 

słońcu, 
Finsen 

kota, 

KMBMMW 

Dziś, w niedzielę, dnia 1-go października 
nice zgonu 

rzeczywiście nie spuszczał oka z 
który za każdym razem, gdy padał na 
niego cień, posuwał się dalej, by wy­
grzewać się w słońcu. Ponieważ Fin­
sen sam był chory, cierpiał na niedo­
krwistość, przeto zazdrościł kotowi, 
który nie będąc doktorem medycyny, 
własnym rozumem wynalazł nieskom­
plikowany sposób leczniczy. 

W przeciwieństwie do intuicji kota, 
grube podręczniki medyczne stwierdza 
ły, że wskutek działania promieni sło­
necznych powstają na skórze pęche­
rze, zapalenia, bolesne komplikacje I że 
wobec tego lepie] trzymać się zdała od 
słońca. 

Podręczniki nie przekonały dr. Fin-
sena. Podczas przechadzek dr. Finsen 
zwrócił uwagę, że wprawdzie po zbyt 
długiem usłonecznieniu powstają pę­
cherze i skóra całkowicie złazi, lecz 
nowa warstwa skóry jest już nie wra-
i l iwa na działanie promieni słonecz­

nych. Dalsze badania dr. Finsen prze­
prowadził w swem „laboratorium", — 
składającem się z jednej izby, pozba­
wionej najelementarniejszych przyrzą­
dów naukowych. Badania te doprowa­
dziły go do szeregu niezmiernie cieka­
wych odkryć z dziedziny oddziaływa­
nia promieni słonecznych n& skórę i or­
ganizm człowieka. 

I dziwna rzecz... Dr. Finsen. który 

KOOIOWA 

• • • • • • 

r. b., jako w pierwszą bolesną rocz-

B . p< 

Zundelewicza 
APTEKARZA 

odbędzie się o godzinie 12-ei w południe nabożeństwo żałobne oraz odsłonięcie pom­
nika. Na smutny ten obrzc<J zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych 

RODZINA. 

Lekarze pracują nadal. 
Kasa Chorych przedłużyła stan obecny 

do 31-go października. 

#! ITI *' 

trzymał za mianowicie za 
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(ak) Jak wiadomo wczoraj dn. 30 b. m-
wygasła dotychczasowa umowa zbio­
rowa między lekarzami a Kasą Chorych 
w Łodzi- Donosiliśmy, że w sprawie za­
warcia nowej umowy toczy się nie­
zmiernie skomplikowany spór między 

i związkiem lekarzy a Kasą Chorych w 
'sprawie t zw. „wytycznych", które 
i stać się mają podstawą przyszłej umo-
I wy zbiorowej. 
I Właśnie w dniu wczorajszym zatarg 

znalazł się u swego punktu kulminacyj­
nego, gdyż lekarze zapowiedzieli, że 
bez umowy zbiorowej pracować nie bę­
dą. Dowiadujemy się jednak, że w o-
statniej chwili Kasa Chorych przedłuży­
ła termin zaangażowania lekarzy na 
miesiąc na warunkach dotychczasowej 
umowy cennikowej. Wobec tego groź­
ba przerwy przez lekarzy Kasy Cho­
rych została narazie odsunięta na cały 
miesiąc t. j . do 31 października r. b. 

Nasz reporter zanotował.. 

j ł l t jc izczc cennleii i 
titrplqeym na arlreły. 

». ! 
•im. iklerot«,ck«imc«,wycz»i 

«.dolagli 

(a) W mieszkaniu rodziców przy ulicy Wierz 
bowej 16, wskutek pomyhki zatruł się kwasem 
solnym 4-letnł Leon Borucki. 

Malec doznał ciężkiego zatrucia. Przybyły 
lekarz pogotowia po udzieleniu pierwszej pomo­
cy przewiózł chorego w stanic groźnym do 
szpitala Anny MATJI, 

** 
pani * nerwowi , i 
wot cl pftic 1 zotodlca przy­
wraca idol nok do pracy 
i zadowolen i , s tycia . 
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KUPSY POLSKIEJ YMCA. 
W najbliższych dniach PoUka YMCA W ŁO-

r'zi UruchlWlSa Kursy Języków Obcych: ingiel-
e k i e i o , n : err;iccl;vcgo' i francuskiego. 

WKRÓL:E 7"f.tr-n-> r ó w n i c * rozpoczęte w y -
JtIr-Jfy ńa k u : f - c h : r a d j o t c c h n ' T z n y m i fotogra­
f i c z n y m . 

Zapisy przyjmuje ie*zcze Sekretariat, Piotr­
kowski 89 , lei. 223-90, w godz. od 10-ej dci 13 
I od ló-cj do 22-oj. 

(a) Przy zbiegu ulic Rokicińskiej i Niciarnia-
ncj miał miejsce nieszczęśliwy wypadek, ofarą 
którego padł Edward Krauze przybyły z Turku. 

Krauze wyskaikując z tramwaju, znajdującego 
się w biegu, upadł taik nieszczęśliwie, że doznał 

i okaleczenia czasziki oraz złamania przedramic-
mazou»ł«cka10.M.6ai-i» nia, 

Przybyły lekarz pogotowia ratunkowego po 
nałożeniu opatrunku przewiózł rannego do szpi­
tala. 

** 
(a) Na Placu Leonhairdła ZASŁABŁ z wycień­

czenia 59-lctni bezdomny i bezrobotny Jan 
Ewast. Pogotowie ratunkowe, przewiozło cho­
rego do szpitala zapasowego, 

* * • « 
(a) W Rudzic Pabianickiej przy ulicy Pade­

rewskiego 5 zdarzył się wypadek ofiarą którego 
padł 11-letni Ryszard MrozinsJci. 

Chłopiec zabawiając «4 zwd aedawwfltą, o 

stromych brzegach w pewnym momencie wpadł 
do wody, która jest głęboka i począł tonąć. 

Na krzyk tonącego nadbiegli z pomocą są­
siedzi i w ostatniej chwili wyciągnęli chłopca z 
wody. Wezwany lekarz pogotowia udzielił cho­
remu pierwszej pomocy, przywracając do przy­
tomności, poczem przewiózł do lecznicy. 

* * 
(a) N a strych domu przy ulicy Podrzecznej 

nr. 10 włamali się złodzieje i skradli suszącą się 
tam bieliznę wartości 7fj0 zł. stanowiącą włas­
ność Chany Zanzewsldej. 

Z mieszkania Teresy Bohn, zamieszkałej 
przy ulicy Mielozarskiego 8 nieujawnieni dołych 
czas sprawcy skradli garderobę i bieliznę war­
tości 670 zł. 

Do zakładu fryzjerskiego Samuela Kapitulni-
ka, przy Bałuckim Rynku 8 włamali się ubiegłej 
nocy złodzieje i skradli różne narzędzia warto­
ści 870 zł. 

** 
* 

(a) W bramie domu przy ul. Nowoiz iarzew-

skie 8, lokatorzy znaleźli porzucone przez mat­
kę dziecko płci męskiej, liczące około 3 miesię­
cy życia. 

Dziecko przesłano do żłobka, Równocześnie 
policja wszczęła poszukiwania za matką,' 
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j^lw' ^ a źdy t t u'1 C y c ^. się na nią ele- aprobowana przez dekret Prezydenta trwanie przy klasycznych zasadach mo- lieczeństw 
'^o * c a ł a w W z i c t y 'oddzielnie, Rzeczypospolitej, upoważniający do ob- netarnych, punktualność w wywiązaniu zachowanie 

n a s z e j p o l i t y k i f i n a n s o w e j . 
koniunktury ję węzła warszawskiego, pożyczki, któ- Walka o nienaruszalność polskiego kapitałem przez utrzymywanie swobody 
bogactwo i ra właśnie została ze strony polskiej Za- systemu kredytowego I pieniężnego, obrotów pieniężnych i całkowitego bez-

zeństwa własnym kapitałem przez 
ypospolitei, upoważniający do ob- netarnych, punktualność w wywiązaniu zachowanie wymienialności waluty na 

\ \ ' s'°i w 0i ,j gospodarstwa świa- ciążenia majątku kolejowego sumą, sta-' się z zobowiązań, dążność do zapewnie- \ złoto 
Jrĉ  e. Sądnie , C 2 u niezwykle donio- aowiącą wartość kredytu angielskiego, i nia całkowitego bezpieczeństwa obcym budi 
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Nch^Tłeaio^^^ow- Zaburzenia 
J«ów ' ^gle l ; * W S t a n a c h Zjedno-
^' ktń.^^YCH*Ure. l̂owana kwestja 
y r,kf

 LRWAIA ' WOWA monetarna kra 

I Pień • 

F W V , E D N Ą Z NA'" 
J Ń J S ^ h - , n a ostrości, Trud 

Upadłość Widzewskie] Manufaktury 
nie z o s t a ł a p o d n i e s i o n a . — S ą d n i e uwzględnił 

w n i o s k u opozycji. 
Jak już donosiliśmy na onegdaj- sz-liką, o czem już podawaliśmy, pod- (o odroczenie rozprawy i zobowiązanie 

szem posiedzeniu sądu handlowego nosiła, iż sąd niesłusznie ogłosił upad-'firmy „ri i i ttcr i Schrantz" do osobiste 
znalazła się sprawa upadłości Sp. Akc 
Widzewskiej Manufaktury. Przedmio­
tem r-.zpra.wy była zgłoszona przez 
firmę wierzycielkę „Hutter und 
Schranz" opozycja co do ogłoszenia 

, , w dniu 14 marca r. b. Widzewskiej 
Jtyy^o n i p n . - - , ' 0 s i ę światowe | Manufakturze upadłości, w której wy­

żej wspomniana firma żądała uchyle­
nia zaocznego wyroku co do oglosze-

Jcdnocześnie na tym 
N < > bil, W a r z e ; iq,, s l ? p s i w J ' n^w^ie » , i ? 1 9 3 2 I o k u ' z d i 

O M ^ ^ i a rń e n i a ' a m o z l i " ! n i a upadłości. 
• fy* îęd̂ TF powag i w rozdzia I samym posiedzeniu sąd rozpoznawał 

^ V P R **T? l Ó Ż n e PASTWA na 

d i i * " , 

na «L nieś*5 j 
2 C Z 0 I*", 

kle: 

,ał»" 

, ROB*' 
Lora 0 0 .yC.iff^P 

L H l ' e « t t żv£ l 6 w ' które, normal 
i !>ie 2 k ° W a ć

 gospodarczo, W S a m f a l P̂EŁNIE Raport l ^ l S C ^ 1 1 OCENIA NA 30 ^CSS-&2WAICA"KICH WIEL-Kj^^.y CIĄGU UB. roku 
'ikiNryzac'0 źo*podarcze-

u ^ unieruchomię-

N ^ S l S ^ s p o s ó b S z c z e-
y ^ l i y i j a .. Pieniężnego są ; przejednanego stanowiska i o 
^RII>,ii»llan« finf w ~ zjawisko wości podtrzymywania dalej p 

mmis-

cę między obec 
a me-

SXI?-- S u * f r a "cusk i 

S N i S S w i r a n k ó w szwaj-

! k h > C C O r*^- Sk łada ią 

S>C epZz^D, l t a^ spekula-;̂ X>SOW L1?N.AC'E wojenną i 

wniosek syndyków masy o cofnięcie 
chwili otwarcia upadłości do dnia 4-go 
listopada 1931 roku, zamiast oznaczo­
nej przez sąd tymczasowo na dzień 14 
marca r. b. 

Jak wiemy, upadłość Widzewskiej 
Manufaktury zorała ogłoszona nasku-
tek podania nadzorców sądowych 
adw. Bolesława Jasieńskiego i kupca 
Oskara Zieglera, którzy w końcowym 
okresie odroczenia wypłat i postępo­
wania układowego, otrzymawszy od 
Rady Nadzorczej Widzewskiej Manufa 
ktury odpowiedź o zerwaniu pertrak­
tacji z wierzycielami, wobec ich nie-

bezcelo-
tMalT"* finan<Kv"'" — Ł | t t y v i s l l u I wosci puuirzymy warna uaicj propozycji 

* s l w i e M > : i 0 n i przedwojen-1 układowych, wystąpili w dniu 10 marca 
r. b. o ogłoszenie upadłości. 

W podaniu tern powołali się na 
uchwałę rady .mdzorczej z dnia 6-go 
marca r. b.. w której ta ostatnia stwier 
dziia. że Widzewska Manufaktura nie 
posiada funduszów, potrzebnych do 
całkowitego zaspokojenia wierzycieli, 
a więc znajduje się w stanie niewypła 
cai"ości. 

Podanie nadzorców poparł przy­
chylnym wnioskiem ówczesny sędzia-
komisarz nadzoru sądowego Widzew­
skiej Manufaktury sędzia handlowy-, 
Oskar Gross. Sąd wówczas ogłosił u-
padłość, oznaczając chwile otwarcia 
upadłości tymczasowo na 14 marca rb., 
jakkolwiek nadzorcy w podaniu swem, 
jako datę faktyczna' niewypłacalności 
wskazali dzień 30 kwietnia 1930 r., 
w którym to dniu zaprotestowany zo­
stał w Mediolanie weksel, akceptowa­
ny przez Widzewską Manufakturę, wy 
stawiony na zlecenie firmy „Sicmat" 
na sumę lirów włoskich 5.700.000.—. 

V/ opozycji, domagającej się uchy­
lenia upadłości firma „Hiitter und 
Schranz" przez swego pełn. adw. Her 

tość Widzewskiej Manufakturze, gdyż 
cofnięcie warunków układowych rze­
komo zostało dokonane w formie nie­
właściwej przez osoby do tego nieu­
prawnione. 

Poza tern zarzuciła, iż sąd ogłosił 
upadłość na podstawie weksli, indoso-
wanych (żyrowanych) przez Widzew­
ską Manufakturę, a nie zaś z jej włas­
nego wystawienia. 

Syndycy Widzewskiej Manufaktury 
pozatem byli zdania, iż firma znacznie 
wcześniej zaprzestała wypłat, aniżeli 
sąd oznaczył tymczasowo na dzień 14 
marca 1933 r. i z tego powodu prosili 
o ', przesuniecie drugiej tymcznsojpfcj 
(jdjiy!. b\\van;iń, 'itpadłośH ńa/dzIŁń w q 
listopada 1931 r.. zastrzegając śie łUld-
nocześnie. iż z ostatecznym wnios­
kiem o ustalenie chwili zawieszenia 

go stawiennictwa oraz o zażądanie od 
B. nadzorców wyjaśnienia okoliczności, 
w których cofnięte zostały propozycje 
układowe. 

Adw. Lange jako pełn. wierzyciel 
Banku HANDLOWEGO w Warszawie oraz 
apl. adwok. Puppe z substytucji adw. 
Lachmanowicza, peln. firmy „Sicmat" 
i in. popierali wnioski co do odrocze­
nia rozprawy, natomiast oponował 
przeciwko temu adw. Dalig. pełnomoc­
nik wierzycieli, wnosząc wprost o od­
dalenie opozycji. 

Sad stanął na stanowisku, że opo­
zycja nic zasługuje na uwzględnienie, 
.gdyż jak wynika z okazanych, przez 
notii: syndyków i i i n ^ ; ' ^ ^ ^ | » a 
weksli, \V "drwili oglóśźehfo npaarosci, 
UPADLA spółka wystawiała weksle, któ­
re w terminTe nic zostały wykupione. 

wypłat Widzewskiej Manufakturze wv co ńfe»rjtćjfe ś w ^ i - ' ^ ' o ^awie^^cniu 
stąpią po ukończeniu pracy przez Pol- przez nią wypłot, Również sąd był 
ską Spólke Powierniczo S. A. w War- zd-nia, iż nadzorcy, zawindnmiaiac 

lokładnem ZBA-[sąd o zerw.?\iln PROPOZYCJI układowych szawie. polefaiacej na r 
daniu ksiąg handlowych i 
dokumentów. 

wszelkich i zgłaszane wniosek r> ogłoszenie Wi-
dzewskiei Manufakturze upadłości. 

Na roznrawie pełnomocnik syndy-1 spełnili chnwlizck. cinżacv na nich w 
ków adw. Kitzman w kwestji. dotyczą- niyśl przepisów rozporządzenia o od-

roz-

Za 

H a

k r e d y t ń , " b i e r n e g o rozbu 

% A p(>cho<l, d J' częściowe 
k° n°mi ° ą C e Z oszczędności 

SL 1 n i e Pohój lal 
W?H t ^ ^ h ł ^ 1 : 2 5 ^ warunków 

\SIH ° kapitaly „ 

' S W H niepokoju 
^SS^ien, S*, mieisce. Ni 
1?<1? k . V a Ameryka, dziś 

X ^ > S S Ą
 l a n e g o końca 

. V . \ ^ W a j ! n e do kraju, do 

^ ^ ^ . r " i a o " Z " e n - *iv owe kapi-
V r^u *Vsu "/-,K PIENIĘŻNE I \;IXT> CONETAROE FO-
IX* >^ «MPODAR" 

v

p«wae. Mało jest wi-
^ibliższym czasie 
,7 się o tyle. by 

S n ? W

t , zagranicz-
tefa,lcią należy 

cei formalnej strony ogłoszenia upad­
łości, nie wynowiedział się, natomiast 
oświadczył, iż w momencie ogłoszenia 
upadłości w posiadaniu wierzycieli 
znajdowały się protestowane weksle 
z wystawienia Widzewskiei Manufak­
tury, a ponadto okazał sądowi 2 wek­
sle, zaprotestowane z własnego wysta­
wienia upadłej Spółki, płatne 20. 8. 
1931 r. i 5 września 1931 r.. zgłoszone 
do stanu masy upadłości przez wie­
rzycieli. 

W imieniu wierzycieli banków za­
granicznych adw. Potok wnosił o od­
roczenie rozpoznania opozycji, doda­
jąc, iż materiał sprawozdawczy spółki 

powierniczej, o którem wspominają, 
będzie przydatny do rozpoznania tej 
opozycii. Sędzia komisarz masy upad­
łości S. H. Janicki oponował co do 
odroczenia rozpoznania onozycji. uwa­
żając, iż nie ma żadnych podstaw do 
uwzględnienia opozycji, albowiem upad 
ła firma znajduje się niewątpliwie w 
stanie upadłości. 

Sąd wobec tego postanowił rozpo 
znać opozycję w pierwszym terminie, 
poczem adw. Potok wnosił powtórnie 

roceniu wvnlat. 
Z t y p ' ' rcż powodów SfH opnzvęje 

firmy ..nótt«r i !M»rJuita". 7»ożoną 
przez rdw. Hcs.łNfc.i pozostawił bez 
uwzględnienia i upadłość utrzymał w 
mocv. 

Co dn wninskn syndyków, odnośnie 
cofnięcia daty upedłości. sąd z riwtgi 
na to, że praca bieśrłvch — Spółki 
Powierniczej — jest już na ukończeniu, 
postanowił roznra.we odroczyć i zlecić 
syndykom złożenie do dnia 15 listopa­
da r. b. wniosku o ustnlpnie ostateczne' 
daty otwarcia upadłości. 

'ilirMPflipillllW 
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Giełda pieniężna 
Warszawa, 30 września. 

Na dzisie>szcm zebraniu ;;IELCLY walutowo -
dewizowej w Warszawie tendencja dla dewiz 
była naogół utrzymana, przy obroUch małych 

V (• r^Hni r w w a ^ i - l zszym czasie i , . o l o ^ T : ? e ! | J t a
 m-m' G^*»^ 173.65, Holan." sNi KX* KIIN-̂Y Sie o t w | , u,, I d ' a m A , 5 ' L « r i y n ?7.75, Nowy Jork 5.82, wy­

li w .«an l ł f l I i_ i* O tyle. by , „|a,U Męf!ralłw* na Nowy JorJ< (kabel) 573, zagranicz- j Paryż 34.95. Praga 26.49, Sztokholm 143,50, Szwai 
carjn 173.10, W obrotach międzybankowych dł-
Wwy na Berlin 213.20. W obrotach prywait-
nych: majtka niemiecka 210, dolar zloty 9,01, 
dolar gotówkowy 5.78, rubel zloty 4.72. 

AKCJE. — Ma aikcyj tendencja była slajb-
l, przy obrotach ograinic*onych. Notowawoi 

Bank Polfiki 79.75, Lilpopy 10-60, Ostrowiec 30, 

^ ^ c z l ^ P o l s c e P«ez fir 
k l ^ elektryłikac-

Haberbusch 38.50. 
PAPIERY PROCENTOWE. - Dla papierów 

procentowych tendencja była utrzymana, przy 
obrotach niewielkich. Notowano: 3 proc. budo­
wlana 38.25, 4 proc. dolarowa 47.75, 4 proc. in­
westycyjna 104.50, 5 proc. konwersyjna 51.50, 
5 proc. kolejowa 44.50, 7 proc. stabilizacyjna 
50.75 — 50,63, 10 proc kolejowa 101.50, 8 proc. 
WwraBŁwy 4Ł2Ł 

ans 
lei. 232-55. 

przejmuje od 9 ,•!. . 
w Lecznicy Piotrkowska 294 <>d I 

przy Górnym Rynku. 
7 w. 

UL! !!!!!!!!! IIIIN 

RECZTIB) roboty na itmtach I szydełko- H we najnowsze modele wiedeńskie I pa- = ryskie Ceny rrzystepne. 
L I L I H I U S 7 M A N. Klliilsltifio 14. 2 nleiro. 

Dojazd tramwaiaml Nr Nr. 4. 8 1 14. ^= Tel. 143-21 m 
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Sir. 10: 

E m k m W m y w&ndzfi 
W dniu wczorajszym na łódzkim ryn 

ku Walutowym z powodu żydowskiego 
święta panowa.a zupełna cisza. Wszyst­
kie prawie kantory wymiany były w cią­
gu całego dnia nieczynne Z uwagi na to, 
iż tranzakcyj wczoraj nie dokonywano, 
kur:a poniżej podane posiadają raczej 
charakter informacyjny. 

Dolar w płaceniu 5.82 i w żądaniu 

N IEOCZEKIWANE ZAKOŃCZENIE Z W Y K Ł E ] T R A N Z F * ^ 
TM fih x *-» PLECKIEJ. — „ O P E R A C J A " - CZY " o b s e r w a C l ^ f l # H 

(filmujemy %ytie na i&mąwm «eflru *° s 
taft 

5.85, zaś Bank Polski płacił 5.78 przy' , / 7 7 ."T . ,,'. " \ . , . , , „ „„ m i o i c r , „ n a i rozkładana sztuce • c na™ 
braku zaofiarowania. Tendencja dla do Prezentujemy dz.s dwie tragedje ^^"^-f^jgS^S fJFml^iZeslTp^W ifb&HśĄ 
lara utrzymana , porywczych. Ne są to tragedje poważ | na półce i powiedział panu Zalcmano (wreszcie P]**tnirna\ tW'£&6*£A 

Funt oscyluje w granicach od 27.60 w nc, może nawet samo określenie tych 
płaceniu do 27.80, marka niemiecka 210 wydarzeń, których bohaterami byli u-
w płaceniu i 211 w żądaniu, frank fran- d z i e Porywczy. jest zbyt patetyczne. Ale 
cuski 35 w płaceniu i. 35.05 w żądaniu, czy właśnie nie na cm polega poryw-
frank szwajcarski 173 w płaceniu i - ™ W* człowiekowi który na tę 

• wręcz chorobę cierpi — widzieć w rna-
"jprzyjem 

poryw 
czy są na swój sposób przesądu 

Że porywczość łatwo prowadzi przed 

Iranu szwajcarski l / Ó w płaceniu i — • , ••»"•....». J 

173,25 w żądaniu, szyling austriacki 99,5 JWtgS c h o r o b ? CÌ?1',?1. ~ W l t , Z ! C Ć ' V 

w płaceniu i 100 w żądaniu i gulden gdań sprawach wielkie a w nieprz 
ski 173 w płaceniu i 174 w żądaniu. Ten "ościach az tragedie? Ludzie p< 
dencja dla walut jednolicie utrzymana. 

Złoto bez zmiany przy kursie dola- ! 
rów 9.02 - 9.03 w p łaceniu i 9.05 w żą- . o b l , c

3

z e f d u , ~ . t o r z e c z > a s n a 

. _ * . * I I J f 7 n l / A n o I r> i rk r\ r / 1 1 1 1 n f l n 
Przekonał się o tem pan Zygmunt 

, Kalmanowicz. W dniu :z\vartym sierp-daniu, ruble 4.72 w płncjruu i 4.75 w źą 

^Tendencja dla papierów wartościo-j | l i a l & j f e * Kalmanowicz do kupca N * 

łódzkich 8-10 porcelitowych lustow. zas- ^ z a w a r t a % 2 a c h o w a l l l c m z w y k f e f f 0 townych 40 w płaceniu i 40,5 w żądaniu. 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
z dnia 29 wrześnio 1933 r. 

Liverpool. Loco 5.70. wrzesień 5.4S, paz-
dzie-nik 5-1S, listopad 5.49, grudzień 5.51, sty­
czeń 5.53, luty 5.55, ma.raec 5.57, kwiecień 5.58, 
maj 5.60, czerwiec 5.62, lipiec 5.64, sierpień 5.65, 
wrzesień 5.66, październik 5.67, listopad 5.72. 

Ftfpska. Loco 7.39, październik 7.()C, listo­
pad 7.17, styczeń 7.26, marzec 7.36, mai 7.46, 
czerwiec 7.56, lipiec 7.56. 

Upper. Looo 6.29, paidzienniik 6.23, listopad 
6.25, styczeń 6.34, marzec 6.41, maj 6-46, czer­
wiec 6.48. 

Alcksandrfa (Sakkelaridis). Listopad 13.23, 
r>lycr,eń 13.73, marzec 14.10, maj 14.47. 

Ashmouni. Październik 10.65, grudzień 10,77 
luty 10.96, kwiecień 11.27, czerwiec U.48, 

Z MUZEUM 
I M . BARTOSZEWICZÓW. 

(ak.) Dowiadujemy się, że zbiory 
sztuki miejskiego muzeum historji i 
sztuki im. J. i K. Bartoszewiczów wzbo 
gaciły się bardzo przez wystawienie 
wiciu sztychów Jana Piotra de^/la 
(ioiii'dainp Norblina (koniec XVIJI^wie-
ku), obrazu J. Pankiewicza „Bukiet" 
oraz 30 rysunków Stanisława Nowa­
kowskiego, otrzymanych w depozycie 
od funduszu kultury narodowej. 

Rysunki Stanisława Nowakowskie­
go posiadać będą szczególne znacze­
nie dla profesorów rysunku czy his­
torji gdyż stanowią świetną ilustrację 
wykładu o stylach architektury. 

WŁAMANIE 
do ^qenrji pocztowej pod Łodzią. 

Wczoraj zrana woźny agencji poczto 
wej w Dłutowie, w powiecie łódzkim, po 
otw:irciu drzwi skonstatował, iż żelazna 
kasetka, przyśrubowana do podłogi w 
pol<oju kierownika agencji zniknęła. 

Powiadomione bezzwłocznie władze 
poli-yjne ustaliły, iż jacyś włamywacze, 
po otwarciu drzwi przy pomocy wytry­
chów albo podrobionych kluczy, oderwą 
li kasetkę od nodłogi i zbiegli z nią w 
nb - i.ndomym kierunku. 

Jak wynikało z dokonanych zesta­
wie'! — w kasetce znajdowało się 138 
zł. gotówką, znaczków pocztowych na 
227 zł. i znaczków stemplowych oraz 
bh 'kietów wekslowych na 273 złote. 

Poszukiwania za sprawcami włama­
nia nie dały początkowo rezultatu. 

w takich wypadkach i przyjętego na na­
szym gruncie ceremoniału. 

Najpierw pan Zalcman żądał sto. — 
Pan Kalmanowicz dawał trzydzieści. 
Pan Zalcman obrażony jak dziewica, któ 
rą ktoś zagadnął ile ma dzieci, bez sło-

50g 

•a* 
)WJ 

żeby ten mu pozwolił jeszcze iraz obej", wiedział po c^ 1 " 1 , - e r n N""'7sCicK 
rzeć towar. Pan Zet oświadczył, że nie przejmości pod a u i

b y W C y ^ rz« c a 

ma czasu, że szkoda słów. że ten towar wyrwał z ręKi , u V i e r n , 
nie będzie taniej jak za 95. Sztuczka I przyjrzał mu się " 

(Rzecz działa się na Ogrodowej koło | Kalmanowicz { 

rogu Nowomiejskiej). Wobec tego, pan całym spokojem w * T&&*0&\ 
Kalmanowicz poprostu poprosił pana Zet ka pojechała na Y c o nie z a

 l l 0 ^ f ^ 
wiedział po cicha 

się okiem. 

wróciła na ladę. 
Kalmanowicz pomacał materiał. Wy­

darł nawet jedną nitkę i spojrzał pod 
światło. Popadł następnie w kontem­
plację potem ujął laskę i kapelusz i kie­
rując się ku drzwiom, powiedział swoje 
..ostatnie" słowo: „Siedemdziesiąt p r ' 

Ody Kalmanowicz trzymał rękę na 
klamce, Zalcman zagadnął go jak płaci. 
Okazało się, że pan Kalmanowicz płaci 
gotówką. Strony znów się spotkały przy 
kontuarze. Zaczęły się targi da capo. 
Zgodzili się na osiemdziesiąt dwa. Wy­
męczona, odkładana i wyjmowana z pó­
lek, przerzucana z ręki do ręki, składa-

blyskawlce. 

które 

sie 
cTda le j było ° p r ^ > 

domyślają. Kalmanoj'gst f $vt£ 
mana, że Jego weksel ^ , jes c 

bry jak gotówka, że W y f l i g 
i że ma żyro, kt(,«5,niano^%eSW 
krótszym. Za 8 5 , K a r

d p?cha ? 

kupił i wyszed ł^ " .mP u d e t a g a , ^ 

rm 
y no' 

Oskarżyła rywalki 0 zatrucie studni. 
Śmiertelna walka dwóch kobiet o mężczyznę. 

Spłonął koń z dorożką. 
Nocy wczorajszej przy ul. Flisackiej 

5 wybuchł pożar w stainij wynajmowa­
nej przez dorożkarza, Koszlagę Włady­
sława. 

Pożar został zauważony dopiero 
wówczas, kiedy dostęp do płonącej 6taj 
ni bvł formalnie niemożliwy. 

S»ajnia spłonęła ¿os', mętnie wraz ze 
znajdującym się w niej koniem i doroź-
ką. 

J?.k się zdaje oożar powstał od lam­
py stiiennfj, zawieszone- pod sufitem. 
« ' < > » • • « • » • • • • • » • • • • • » • • • • • 
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I L P 6 i a N e R 
N A R U T O W I C Z A Nr. O. T e l e f o n 1 2 8 - 9 8 
C h o r o b y : u /cnerycxne, m o c z o p ł c i o w e 

I s k ó r n e 
Przyjmuje od 8—10 rano i od 6—9 wieczorem 

(g) Na ławie oskarżonych zasiadła 
w dniu 14 czerwca przed sądem okrę­
gowym w Łodzi kobieta, którąby 
można nazwać współczesną Messalina. 
Ghclała; otpu6-swego kochanka i. .jego 
żonę, a że sama nie ważyła się doko-
naé tego potwornego, zamachu — na­
słała truciciela. Messalina z gminy 

Brus pod Łodzią postanowiła działać 
hurtowo: kazała wsypać trucizny do 
studni. Wytrzebić cały nienawistny 
ród Kiedrzyńskich — taka myśl po­
tworna świtała w pełnem jadu secu 
Glińskiej. . 

Glińska — szczupła, niepozorna — 
bezdzietna separatka „żyła" kiedyś z 
Kiedrzyńskim. Za to, że ją przyjaciel 
porzucił, że się ożenił z inną — posta­
nowiła się zemścić. Jako wykonawcę 
wybrała swego siostrzeńca, młodego 
Klimka. 

Dwukrotnie zgłaszał się Klimek do 
Kiedrzyńskiej, dwukrotnie pokazywał 
jej kryształki kwasu szczawiowego, 
które mu kazała wsypać do studni 
Glińska. 

Wreszcie Kiedrzyńska złożyła za­
meldowanie do posterunku w Konstan­
tynowie. Rzecz działa się we wsi 
Górny Brus tuż pod Łodzią. 

Ekspertyza wykazała, że kryształ­
ki były istotnie kwasem szczawiowym 
— substancją trującą, niebezpieczną 
dla życia, a w każdym razie szkodli­
wą dla zdrowia. 

Świadkowie — mimo nieprzyzna-
nia się do winy oskarżonej — potwier 
dzili w całej rozciągłości jej przestęp­
cze zamiary. 

Adw. Kobyliński podniósł fantas-
tyczność oskarżenia i niewiarygodność 
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całej sprawy. Czy Glińska — gdyby 
chciała istotnie wytruć cała rodzinę — 
nie mogłaby sama wsypać do studni 
kryształków? A zresztą owa niewiel­
ka porcja kryształków i— rozpuszczo­
na w wielkie'! ilości wody \V studni, 
czy mogłaby działać-aż 1ak' szkodli­
wie?... Obrońca podważa prawdzi­
wość zeznań obu głównych świadków 
oskarżenia. Czują żal i urazę do oskar­
żonej, dla tego składają przed sądem 
aż tak ją obciążające zarzuty. 

Sąd przychylił się do wywodów 
prokuratora, p. Sawickiego, który w 
dłuższem przemówieniu wykazał, że 
oskarżona działała świadomie z dużem 
napięciem złej woli i skazał Glińską — 
współczesną podmiejską Messalinę — 
na 3 lata więzienia. 

Od powyższego wyroku Glińska 
wniosła apelację. Na rozprawie w są­
dzie apelacyjnym wyszła na jaw oko 
liczność niezwykła — malująca dosad­
nie namiętną walkę dwóch kobiet o 
mężczyznę. Oto główny świadek 
oskarżenia — Klimek — zmienił ze­
znania, oświadczając, że właśnie Kied 
rzyńska namówiła go. by zeznawał 
przeciwko swej ciotce Glińskiej. Kied 
rzyńska wymyśliła całą potworna his­
torię o zatruciu studni i kazała Klim 
kowi, by wszystko powtórzyła przed 
sądem. 

Oczywista, że sąd apelacyjny wy 
rok okręgowy w Łodzi uchylił i Glin 
ską uniewinnił. 

Teraz zkolei Kiedrzyńska stanie 
przed sądem — winna fałszywego o 
skarżenia rywalki. Również i Klimek 
będzie odpowiadał z fałszywego ze­
znania. 

Sztuczka miała ' ' ' z a S a W - u 
Kalmanowicz mW * ^ g c g , 

„.az Przeliczył J c ^ 0 t y l g j u t 

zało się, żc metrów o p UśC' j8v 
Tutaj Kalnianowicja i e b y ' ^ 

zupełnie. Bowiem to « d y c j a V 
przednio, normalny. " , a ^ ,c, p,f 

tryb interesów —".JSlefft d ° > j l 

Kalmanowicz poWJJ , portf1 

Krzyczał bardzo głoś" 0 ^ 
zwykle srodze. cieW j j 

Zalcman milczą'- , . V # V 
burza. t«rdzieJ r ° 0«' <J'J 

To j e s z c z e ^ ^ c t \ b ^ ^ 
porywczego Kalmajo ^ , ̂  
dział, że krzykiem f ^ ' ^ ^ 
kał czegoś pod r ^ r l e & 
kumentować s w e & k»Jffi A 
Na wysokim P"Wc*%ifi r f > 5 

manowlcz /.?rf«.v"i r« ^ j j g , f 

% Meiiache 

k 

V spe 

białych, śnieżnej Wfl . W ? ? e|c 

łos. Począł wzywać i p0s^ 

K * nL e d l ü : 

glos. Począł 
nym rozpaczy 1 t r w 

spisał" prótokui. i i ł t t Ka,N,J1? 
Porywczy Z y ^ A c ^ 

stal skazany na ^ 
zawieszemiem w y K Ł " 
dwa lata. 

jest 

Porywczość W ^ , J Ł c ^ V 
w pewnej mierze wy [ c k o , J

t sc pj 
się w chwili, Rdy d tezn «5U&»r V 
ciężko chore. P o f s|óf.. : 
tego, że nie A<fA ^ „. ̂  
gotowia kasy chory . - j e ^ r 
do dziecka. J , ._n a'dlc je^1 

Lekarz zbadał zaPjż t ^ > c « V 
whi dziecko i orzeH'. 1 2 

przesłać do « P ^ ^ I a t ; a p M 
Mickiewicz ^ S c c z y ^ ^ i i ' ' 1 ' 
To słowo rozwśtie ^JFFTF 

do tego stopnia, *$fa0 Z . f 

Sąd grodzW sk ^ y c ! l err^ 50 z log „a 
w razie nie"ściaffalnos '(z). 
kiewicza na 

resztu. 

I KOMUNIKAT. 
GAŁKI DO KĄPIELI (Jajeczka) ZOSTAŁY WYCOFANE 

W ostatnich czasach zjawiło sie na rynku mnóstwo bezwartościowych gałek do 
kąpieli łudząco podobnych do naszych gałek „NOVOPIN". 

Celem uchronienia Szanownych Konsumentów od nabywania podobnych naśladow-
nictw 1 ułatwienia w odróżnianiu istotnie skutecznego środka kąpielowego ,,NOVOPlN'1. 
który Jedynie daje gwarancję jakości, wzmacnia organizm oraz utrzymuje eluastyczność' 
i młodość ciała, uważaliśmy za konieczne wypuścić na rynek nasz znakomity środek do 
kąpieli „NOVOPIN" ^CflTW^fFiC.BJ' 7- których każda szyszka zaopatrzona 

w postaci TtWmw wi/sWBHarmf Jest w wytłoczony napis ,,NOVOPIN1'. 
Oszczędzajcie zatem Wasze pieniądze i nie nabywajcie więcej żadnych gałek do 

kąpieli, chybiających swego celu, a żądajcie jedynie i wyłącznie ^ T i T Ł i 
fclAlf A D I b B " ( W z ń r nazwa prawnie * * # » * B B 1 

FFTN^m WWTTW^mWm zastrzetone), 
Żądać w aptekach, składach aptecznych 1 perfumeriach. 

Laboratorium „N0VOPIN" 
Warszawa. 
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D z i a ł a l n o ś ć P R O G R , M O W A 
radjgfonji amerykańskiej i polskiej. 

CIEKAWE CYFRY PORÓWNAWCZE 
Niedawno podawaliśmy porównaw­

czo działalność programowa radiofonii 
polskiej w stosunku do radiofonii zagra 
nicznych europejskich. Obecnie na pod 
stawie świeżo otrzymanych danych .Je­
steśmy w stanie podać interesujące da­
ne, dotyczące działalności programowej 

czy ty — 12 proc, transmisje okolicznoś­
ciowe — 4.7 proc. audycje dla kobiet 
• gospodarstwo domowe) i dla dzieci 
4.5 proc. sport i wychowanie fizyczne — 
2,3 proc. audycje religijne i transmisje, 
nabożeństw — 1,8 proc, 

A JAK W POLSCE'3 

W porównaniu z tętni danemi, śred 
radiofonii amerykańskiej i porównać ją ! n i c ustosunkowanie grup programowych 
z działalnością programową Ml?olsK.egp jrozgłośni polskich przedstawia sie na 
Radia" 
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CHAOS AMERYKAŃSKI 
Radiofonia amerykańska przedsta­

wiała do niedawna obraz chaosu progra­
mowego. Wynikało to głównie z zasa-
dv zarobkowania wielkich broadenstin-
gńw nmcrykańsk :';h. opartych w znacz-""' CROSCI na rekiam^. skutkiem czegq 
'n'-'i- nrocrnmów szedł iedynie w kłe* 

••••i-' -i i-wzglcdnienia interesów wielkich 
(:rnt rij-romypłowycn i handlowych, za-
n.'e('!̂ V.;ił zaś do pewnego stopnia inte­
resy i tendetele słuchaczy amerykań­
skich. WJelklc broadcasting! amery­
kańskie przedsięwzięły kroki zdążniącc 
do reformy programów. Za wzór posłu 
żyy tym razem Ameryce programy 
•hroadcastingów europejskich. Jeden z 
dyrektorów największego koncernu ra-
cìiofopicznego Stanów Zjednoczonych. 
National Broadcasting Co.. udał się spe­
cjalnie do Europy i zaznajamiał sio z 
działalnością programowa radiofonii eu­
ropejskich, przebywając m. in. również 
i w Polsce, GDZIE z w.ielkiem zaintereso-
wnniem śledził ewolucje progr.vnowe 
..Polskiego Rndja" w ciągu ostatnich lot. 

REFORMA W CYFRACH. 
Na skutek powyższych starań Na; 

Clonal Broadcasting Co przeprowadziło 
w ciągu roku 1932 radykalną rei"tr,w 
programów, zwróconą zarówno w kie­
runku wzajemnego ustosunkowania grup 
programowych, jak I w kierunku podnie­
sienia jakości aiidycyj radjowveh. 

Tak wląc o ile chodzi o wzajemne 
ustosunkowanie poszczególnych grup 
prosnumowych w radiostacjach National 
Broadcasting Co, przedstawiało się o-
no średn,!,q w ciągu 1932 roku ink naittC: 
pyle! ì 'm t i z ^a la'czriib"' z 'płytami — 66,3 
Erpc^ąndycje )|ter,ackle,.—.4^7 proc. ^d" 

poisKicn przcusiawia się 
stępująco: muzyka łącznic z płytami — 
64 proc. audycje literackie — 3 prec, 
odczyty — 12.5 proc. oJ;o'ic".rościowe 
— 4,2 proc, nabożeństwa — 1,5 p n ^ -
audycje dla dzieci — 1,3 proc 

Porównanie to wykazuje, że pomię­
dzy radiofonią amerykańską a polską 
zachodzą Jedynie niewielkie nttnke, o 
ilć chodzi o wzajemne ustosunkowanie 
grup programowych. 

Reforma programowa w 1 ".^.ii/.inie 
jakości audycyj nic została w Ameryce 
dokonana w sposób równic skuteczny. 
Zwrócono coprawda uwag? na staran­
niejszy dobór programów musyczych, 
zaangażowano szereg wybitnych sław 
z dziedziny świata artvstvczncgo. mimo 
to jednak nic udało s.ę postawić audycyj 
muzycznych na tym pocu.mio. na jakim 
postawione zostały audycie iradjowe eu-
loncjsikic. a między innemi — polskie. 
W audycjach muzycznych przeważa mu 
zyka jazzowa i lekka, dawana jednak 
bez specjalnego wyboru i doboru. Odczy 
ty poszły w kierunku śc śle praktycz­
nym, nic obejmują zaś pianowei nkcjl o* 
gólno-kształcącej, ja'c • > ma miejsce w 
radiofoniach europejskich. 

DYSPROPORCJA ŚRODKÓW. 
Przy porównywa.liu jakośclowc-m wy 

żcj stoi radiofonia p.ys.a, której' audy­
cje muzyczne zyskały sobie d-obrą o-
pinję w szeregu 3r )iulcastin.;ów euro­
pejskich, zarówno pr>d względem roz­
maitości materiału u'< i jakości wyko* 
nawców. Należy jes.icze podkreślić, żc 
dochód roczny Nati>>.:al Broadcasting 
Co. jest 30-krotnie wię\szv »;d dochodów 
radiofonii pojskicj, .o zdawałoby się 
powinno umożliwić radiofonii amerykan 
Sklej postawienie swych audycyj1 na naj 
wyższym poziomie. 
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sprawie zatargu w Tom. Fabryce Sztucznego Jedwabiu 
Fabrykę reprezentował dyrektor Hert/.. Tomaszów, 30 września-

Zatarg pomiędzy roobtnikami a 
dyrekcją T omaszowskiej Fabryki Sztu­
cznego Jedwabiu nie został jeszcze de­
finitywnie zlikwidowany, aczkolwiek 
minęły już 4 miesiące od chwili.podpi­
sania warszawskiej umowy zbiorowej, 
która miała uregulować ostatecznie 
wszelkie kwestjc sporne, a co najważ­
niejsza — zapewnić wszystkim robotni­
kom powrót do pracy. 

Tymczasem dyrekcja fabryki powia­
domiła związek zawodowy ..Praca", że 
25 robotników nie zatrudni, nie podając 
przytem bliższych powodów. Związek 
„Praca" zwrócił się w tej sprawie do 
posła Waszkiewicza z prośbą o wszczę 
cie energicznych kroków u cjeynnikó.w 
kompetentnych w kierunku skłonienia 
dyrekcji do zmiany jej stanowiska. 

W piątek odbyła się w gmachu ratu­
sza konferencja z udziałem posła Wasz­
kiewicza, inspektora pracy, inż, Siel­
skiego, przedstawiciela tutejszego 
związku „Praca", p. Bednarskiego oraz 
delegatów fabrycznych. Tomaszowska 

' n N ^ y t « , w „ F ł . b r y k » Dywanów 
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Poseł Waszkiewicz ponownie wysu­
nął żądania robotników, t- j . zatrudnie­
nia nieprzyjętych dotąd robotników-
Pozatem poseł Wasz>kiewicz wskazał, 
że dyrekcja Tomaszowskiej Fabryki, 
wbrew podpisanej umowie, przyjęła 
kilkunastu nowych robotników, podejas 
gdv nie wszyscy starzy robotnicy zna­
leźli pracę. Wyjaśnienie dyrektora, że 
zaangażowano robotników, którzy po­
wrócili z wojska, poseł Waszkiewicz 
uznał za niewystarczające, gdyż umo­
wa warszawska zezwoliła Tomaszow­
skiej Fabryce na przyjmowanie nowych 
robotników dopiero po zatrudnieniu sta­
rych-

Ponieważ dvr. Hertz nie zmienił 
swego stanowiska, postanowiono kon­
ferencję przerwać i kontynuować ją na 
terenie Warszawy. Poseł Waszkiewicz 
poruszy sprawę wilanowską u główne­
go inspektora pracy i dyrektora depar­
tamentu p. Klotta w najbliższy wtorek 
w Warszawie 

CASINO 
Dziś i dni następnych! 

WSZYSCY DO KAMERALNEGO TEA­
TRU NA OSTATNI DZIEŃ KONKUR­

SU AMATOROWI 
Dzis nieodwołalnie po raz ostatni od­

będzie się przedstawienie w teatrze Ka 
meralnym — dziś zostanie zakończony 
konkurs amatorów gry scenicznej, który 
wywołał w Łodzi tak wielkie zaintereso 
wanie i sensację. 

Amatorzy - artyści poraź ostatni po­
piszą się przed publicznością, ostatni raz 
wyatąpią w piosenkach, skeczach, mono 
logach i t. p. 

Który z nich otrzyma pierwszą na­
grodę? 

Wśród qrona amatorów jest kilka f*k 
tycznie uzdolnionych jednostek, które na 
dzisiejszem przedstawieniu dadzą maksi­
mum wysiłku, aby wszystkie możliwe 
szanse przechylić na swoją stronę. 

Dyrekcja powyższej imprezy pragnąc 
dać możność obejrzenia wszystkim dzi­
siejszego przedstawienia postanowiła zor 
ganizować cztery spektakle. Pierwszem 
przedstawieniem będzie poranek o godz. 
12-ej. Następnie trzy przedstawienia od­
będą 6>ię o 6, 8 i 10. 

Wobec spodziewanego natłoku, kasa 
teatru Kameralnego przy ul. Traugutta 
będzie sprzedawała bilety od 10, 2 i 4 
do końca przedstawienia. 
UROCZYSTOŚĆ POŚWIECENIA LOKA 

LU ZWIĄZKU REZERWISTÓW. 
W ubiegłą niedzielę dn. 24 września 

r. b. Koło VI I Związku Rezerwistów (Ko 
ziny) obchodziło uroczystość poświęce­
nia własnego lokalu przy ul. Srebrzyń-
skiej nr. 10. 

Podniosła ta uroczystość rozpoczęła 
się o godz. 9-ej rano mszą św. w kościele 
Zbawiciela, na którą przybyli władze 
przełożone Zw :ązku Rezerwistów na cze 
le z prezesem i komendantem zarządu 
okręgowego p. Hipolitem Piątkowskim 
i prezesem i komendantem zarządu 
grodzkiego p. Rimlerem, delegaci po­
krewnych organizacyj ze sztandarami, 
członkowie Kola i sympatycy. 

Aktu poświęcenia lokalu dokonał ks. 
dr. tcologji Stanisław Wilk, proboszcz 

. parafji Zbawiciela, wygłaszając jedno-
' cześnie okolicznościowe podniosłe prze­
mówienie o zadaniu i posłannictwie Zw. 
o tradycji polskiego żołnierza w walca 
o, wiarę oiców i o wielkiej miłości Oj­
czyzny. 
„ Dalsze przemówienia wygłaszali 

fprzedstawiciele władz związkowych i de 
egaci pokrewnych organizacyj, życząc 

dalszego rozwoju nowej i pożytecznej 
placówce w tutejszej dzielnicy. 

Po przemówieniach, wśród uroczyste 
go nastroju prezes Kola VII p. Jan 
Deulschberger podziękował wszystkim 
zebranym za branie udziału w tej uro-
czystoici i odczytał akt nadania dyplo­
mu opiekunom Koła p. posłowi Józefo­
wi Wolczyńskiemu i p. majorowi Z. Mer 
kel-Wielozierskiemu za wybitne zasługi 
położone dla Koła, przyczem wszyscy u-
czestnicy uroczystości wpisali sie do zło­
tej księgi. 

Wspólna herbatka i zdjęcia zakoń­
czyły powyższą uroczystość. 

Po południu urządzono dla członków 
Zw. Rez. i ich rodzin zabawę, która prze 
ciągnęła się do późnej nocy. 

w największym 
•ukcesie świata 

Ife^0
 "*OXY 

V*» Sit. KŁ0** 

zaJvn-'*c h wschod-
.kali aałun-

1 
1 

V * NŃL^-ff' 1 ' Pi«rwazorzęd 
WM!Ì n«-*ei , p r*y ul- PomOT-

m «ut» «alberato-

P I E Ś N I A M I 
N a I 1 II seans ceny zn i żone . 
P a s s e - P a r t o u t i b i l e t y q l ï o w e 

n i e w a ż n e . 

75—2 realizacji: 

Rouben Mamoulian 

P O L S K A AKCYJNA SPÓŁKA TELEFO. 
NICZNA 

chcąc udoatępaić najwenazym warstwom ko­
rzystania z telefonu wystąpiła do Ministerstwa 
Poesly i Telegrafu z wnioskiem o dalaze znacz­
ne ohn /cnie dotychceaaowych ulgowych opłat 
wstępnych na zało/.enic telefonu w warszaiwid 
i innych sieciach telefonicznych eksploatowa­
nych praez Paste- t. j . w Łodzi, Lwowie, Bory-
•ta-wi-u, Lubliinie, Sosmowcu i Białymstoku. 

Dotychczasowa ulfia w opłatach wstępnych 
obowiayujc do dnia drisiciszego obecnie projak-
towane ic-.t dalsze obnitenie tych opłat na czas 
iu*o>kreiloay. 

ZE STOWARZYSZENIA WŁAŚCICIELI NIE­
RUCHOMOŚCI CHRZEŚCIJAN PRZEDAMEŚĆ 

ŁODZI. 
Na walnem zgromadzeniu odbytem w dniu 

24 września r. b. zoałaly wybrane nowe władze 
Stoiwanzyszenia Właicioicli Nieruchomości 

Chricso^am Pnzedmicść Łodzi, przyczem na po-
«iedzoniu w dniu 29 września r. b. pod pntewod-
nictwc-m kuratora stowarzyszenia p. W. Nowa-
ke-wakie.|<<> zar/ąd ukonstytuował sie w sposób 
na*tcpujn<.'y: 

Przawodniczricy Maks Schott, wteeprxewod-
niiczacy Bolcslaiw Wojnicki, sekretarz Adolf En­
ds, skarbnik Andrzej Butkiewicz, członkowie H. 
Anders, W. CylJ, F. Domagalski, S. Fiedler, J. 
Piclnzycki, A. Sikorski, K. Th!«ll zastępcy: A. 
Dragan, I. Geppert i B. Sztechbart. 

W ckł«d komisji rewkyincj weszli: B, Gro­
chowski, R, Miller, B, Szuster, J. Węgicnski i F. 
Wochna. 

Wkr6lce n«sła,pl przejecie czynności przez 
nowo-ibrany zaczaja od p. kuratora W. Nowaków 
ekiego, do którego zadań naletalo między bina­
rni przeprwadeenic wyborów oraz zmiana statu­
tu ytoiwiiwywDeaiia. 
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KONSUM NA SEZON JESIENNY. 
Jest rzeczą powszechnoe znaną, te jedyny 

w mieście naszym dom towarowy KONSUM 
przy Widzewskiej Manufakturze (Rokicińska 54, 
dojazd tramwajami 10 i 6) jest bezwzględnie naj 
tańszem źródłem zakupu w Łodzi. 

Dowodem tego &ą liczne rzesze kliijcntów, 
które bezustannie zapełniają obszerne sale 
KONSUMU. 

I nie dziw. Konsum sprzedaje bowiem pier­
wszorzędnej jaikoici bieliznę damską, męską i 
dziecinną, bieliznę pościelową i stołową, wyro­
by widzewskie, zwłaszcza znane ze swej niedo­
ścignionej jakości towary marki O. K., po tak 
rewelacyjnie niskich cenach, ze wzbudziło to 
ogólny podziw kupujących. Niezwykłą okazją są 
resztki, braki i sekunda wyrobów Widzewskiej 
Manufaktury, które każdej oszczędnej gospody­
ni pozwalają sposobem, gospodarskim, wprost za 
bezcen zaopatrzyć się w niezbędną bieliznę. 

Wszelkie inne działy KONSUMU zostały 
również lobficie zaopaitrzone, nie wykluczając 
działu wysyłki paczek pocztowych do Z. S. R. R. 
— Rosji. 

Niewątpliwie więc wszystkie gospodyni* we 
własnym interesie wszelkie zakupy na nadcho-
cy sezon jesienny uskuteczniać będą tylko w 
KONSUMJE przy Widzewskiej Manufakturze. 

ODZNACZENIE. 
.' Członek Związku Legionistów Polskich Od­

dział w Łodzi, Karolewski Henryk, pracownik 
Zjednoczonych Zakładów Schciblera i Grohma­
na, zosta! dznaczony „Krzyżem Niepodległości" 
za pracę niepodległościową. 
KOŁO ABSOLWENTEK PRZY GIMN. R. KO­
NOPCZYŃSKIEJ - SOBOLEWSKIEJ W LODZI. 

W nied.z:ielę, dnia 1 października r. b. o godz. 
10-ej przed pol. odbędzie się w lokalu szkol­
nym Kilińskiego 94 doroczne walne zebranie. 

Na powyższe zebranie uprzejmie zaprasza­
my wszystkie panie absolwentki. 

Zarząd, 
BACZNOŚĆ REZERWIŚCI. 

Zarząd grodzki Zw. Rezerwistów wzywa 
wszystkich członków wolnych od 7;&jęć, aby eta 

S p o r * ni 

Ostatnio zaznaczy* - i e na 
artykuły opałowe a d o s t a te 

wy 

Dzisiejsze mecze 
ligowe w kraju. 

Doskonały krakowski'zespól Iigo-
Cracovia zmierzy się w dniu dzi­

siejszym w Łodzi z ŁKS-em. Spotka­
nie dzisiejsze oczekiwane jest z dużem 
zainteresowaniem, albowiem dla Cra-
covii jest to ostatnia okazja wydosta­
nia się do czołowej grupy w tabeli. 

Początek spotkania, które rozegra­
ne zostanie na stadjonie ŁKS. o godz. 
15-ej. 

Pozatem rozegrane zostaną w dniu 
dzisiejszym następujące mecze ligowe: 
22 p. p. — Warszawianka. . 

Decydujący mecz 
o wejście do Ligi. 

Dziś rozegrany zostanie w Warsza­
wie decydujący mecz kwalifikacyjny 
o wejście do Ligi między Naprzodem' 
(Lipiny) a WKS (Wilno). 

Zawody te wzbudziły w sferach pił­
karskich Polski olbrzymie zaintereso­
wanie czego dowodem iest, że do sto­
licy uruchomiony został specjalny po­

wili się w poniedziałek dnia 2 października r. b. ciąg Wycieczkowy Ze Śląska. 
o'godz. 19-ej ma Wodnym Rynku, celem W Z I Ę ­

cia udziału w pochodzie propagandowym za 
Pożyczką Narodową. . ' 

Meczem kieruje 
z Warszawy. 

p. Przeworski 

Prośba Cracovli 
odrzucona przez Ligą 

Jak się dowiadujemy Cracovia zwró­
ciła się do zarządu Ligi z prośbą o zez­
wolenie na grę w dzisiejszym meczu z 
ŁKS-em w Łodzi zdyskwalifikowanemu 
Chruścińskiemu ze względu na to, że 
dyskwalifikacja jego kończy się 3 paź­
dziernika, a więc za dwa dni. 

Zarząd Ligi nie uwzględnił jednak 
prośby Cracovji, wychodząc z założenia 
że sprzeciwiałoby się to względom sta­
tutowym. 

Rozlosowanie finałowych 
rozgrywek o mistrzostwo Polski 

(RM) Finałowe rozgrywki o wejście 
do Ligi rozlosowane zosta'y przez Wy­
dział Gier" i Dyscypliny PZPN-u w spo­
sób następujący: 22 października: zwy­
cięzca meczu Naprzód — WKS Śmigły 
przeciwko Polonja (W-wa), 2' paździer­
nika: Polonja przeciwko zwycięzcy me-
e.z.U'Naprzód — Śmigły. 

W związku z tern, ffi 
podaży, wobec ^naczneg^cb ,^ 
nia opału w sktadacn ., 
czyksie. pewna z * 1 * ' ^ 

Jak zdpłano * ^ V * * « " i 
dy opałowe wyznaczam ^ 
ług własnego uznan*- ^ J 

W przeciwieństw^^ $ a " < 
l icznych, k tóre f 0 ^ r { o « V ° 
o K f i r i p w węgiel, a l b o ^ e r°{ 

ci po 'nadejściu każdej 
stoją prawic p w l W J ^ 

chwytują węgiel aia 
zapasów. 

WYCIECZKA DO tjts 

Tutejszy odto#J^* yrf^TLO^ 
Jo 

or 
Warszawy, wyr*"- d o d'z i n a C 

nych, powrót _ w gtroaY 

ganizuje ' we- wtóre* 
arszawy. Wyjazd w l ^ « f ,2, \ 

7.1. 

lose miejsc 

Walcower dla 
0 

na mecz * — 
(RM) Mecz " ^ L y c i ^ d o * - ; 

który zakończy' s e i™, j ak ̂  Ą 
chu w stosunku 4:1. k 0 . ^ 
dujemy zweryfikoWJJJ^ drU*>Z» 
(3:0- dla Ruchu, P ° S e s < J e 
była w tym czasie JJS flitfBgS 
rząd Ligi za naleznost. 

damskie S S r t UBRANIA WIZYTOWE i SMOKINGI °„T P A L T A 
9 z w l e d i a i , S K Ł A D M A T E R J A Ł Ó W najpra.ini. js/yrh fabryk B IELSKICH I T O M A S Z O W S K I C H 

B B n H B O M H o n o r u j e m y a s y g n a t y „ P o s t o " C e n y p r z y s t ę p n e 1 

DOKTÓR 

Wołkowyski 
Ceg&elniana Ns 4, 

t e l e f o n 2 1 6 - 9 0 . 
PRZYJMUJE chor. w e n e r y c z n y c h 

moccoptc lowych I skórnych 
OD GODZINY 8—2. 5—9 

VV NlEDZłELE I ŚWIĘTA OD 0 0 
DŻINY 9-1-ej . 

I n s t y t u t K o s m e t y c z n y 

K A S A C H O R Y C H w L O D Z I 
OGŁOSZENIE. 

Kasa Chorych podaje do publiczne! wiadomości, że — w celu zaoszcze-
inlzcnia czasu j kosztów przejazdu P. P. Pracodawcom przy nabywaniu 

druków, któremi P. P ..Pracodawcy posługują się przy załatwianiu for­
malności związanych z ubezpieczeniem pracowników w Kasie Chorych, Za-

PORADNIA 

WENEROLOGICZNA 
LECZENIE CHORÓB 

WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH 
Zawadzka 1 

Czynna od 8-ej rano do 9-ej wieczór. 
W niedziele i święta od 9-ei do 2-ei. marności związpnycu Z UOR*mct4ciiicin J N A B U W I U N U W ™ , V , L ; ) . V Y » » » J W ^ r w meuzieie i swięu o a * ei ap £ ej. k | a d z , ? uber.ptecxetf\ Pracowników Umysłowych, względnie wynikających z 

Porada 5 z j L 
Od ii^t'''oi"£^%tzyiiivi& 

lekarz. 
kobieta 

3 0 ­ 2 

P i o t r k o w s k a 1 7 5 , tel. 138­76 
P r z y j m . 10—2 I 4 . 3 0 ­ 8 w . 

Bezpowrotne usuwanie owłosienia naj­
nowsza radykalna metoda bez śladów. 

- Leczenie defektów cery 

DR. MED. 

J.WAJNSZTOK 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

powrócił 
i przyjmuje cd 3 do 4 po poł. 

Ceqlclrtiarta 50 
Telefon 102-02. 

Iron HM : z nie 
FRIRE . 
/ Il i i lì i o i i i . 

•.KOWALSKI» 

DR. MED. 

Dr. MED. 

A!. Kopeiowski 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

Gdańska 37 
Tel_ 232-55. przyjmuje 7—8_wieczór. 

LECZNICA 

c h o r ó b o c z u 
ze staterai łóżkami 

D-ra Donchina 
P I O T R K O W S K A 9 0 , t e l . 2 2 1 - 7 2 
Przyjmuje sie chorych wymagają­

cych przebywania w lecznicy (ope­
racje etc), a także chorych przycho­
dzących od 9—l i od 4—7V». 

Ot J AJZNER 
p o w r ó c i ł 

D. ADELFANG 
chor. wewnętrzne 

PRZEPROWADZIŁ SIE 
na ul. Przejazd) 40 

(róg Kilińskiego) 
Tel. 131-44 . 30—2 

Ustawy 'o Funduszu Pracy — powierzyli sprzedaż wymienionych dra 
ków Wojewódzkiemu Zarządowi Zwlfjiku Inwalidów Wojennych Rzeczvpo-
spolitcl Polskie] w Lodzi, który zorganizował na całym terenie działal­
ności Kasy punkty sprzedaży druków — w budkach z wyrobami tytonio-
wemi. kioskach z gazetami i t. p. miejscach. 

Wszystkie punkty sprzedaży posiadała wywieszony szyldzlk z napisem: 
„Tu do nabycia druki Kasy Chorych, Funduszu Pracy i Z. U. P. U., wg. 
stałego cennika, znajdującego sie u sprzedawcy". 

-Jednocześnie Kasa podaje do wiadomości, że począwszy od dnia 1-go 
października rb. wszystkie wymienione druki zostają zaopatrzone w pie 
czeć Wojewódzkiego Zarządu Związku Inwalidów Wojennych Rzeczypo 
spolitcj Polskiej w Łodzi i Kasa Chorych w Lodzi z dniem 1 listopada rb. 
będzie przyjmować od P. P. Pracodawców tylko druki zaopatrzone w 
pieczęć wymienionego Związku. 

Ponadto w celu, nienąrażania na,straty P. P. Pracodawców, posiada­
jących pewne zapasy druków —' Kasa Chorych w Łodzi obwieszcza — 
że P. P. Pracodawcy moga luż przez nich posiadane do własnego użytku 
druki zaopatrzyć w pieczęć Wojewódzkiego Związku Inwalidów w okre­
sie czasu ód dnia 23 do 30 października rb. w godzinach urzędowych od 
9 r&o..\&&\,\ w, lokalach Związku Inwalidów Wojennych Rzeczypospolite' 
Polskiej w Łodzi — ul. Gdańska 29. w Zgierzu — ul. Narutowicza 25, w 
Piotrkowie — ul. Legionów 16, w Tomaszowie — ul. Pałacowa 1, w Łe 
czycy — ul. Dominikańska 3, w Koluszkach-— dworzec kolejowy — 
kiosk „Ruchu" (p Mistyk), w Tuszynie Rynek u p. Kamińskiego. 

KASA CHORYCH w ŁOD; 
Łódź. dnia 29 września 1933 r. 
f t i 

choroby wewnetr f ^ 
astma, P ° k r z y

m V t ^ è>*-

G o d z i n y , ^ 

Mikołaj Bor 
choroby *o b i e

^'Vl 
RZGOWSKA 5 , . . i 

Tel. 191­03. 

LEK. DENT. 

Izosimowa 
Al. Kościuszki 13 

tel. 170-48 
WZNOWIŁA PRZYJĘCIA. 

przyjm. od 5—8 w. 30-2 
Do akt Nr. Km 647 1933 r. 

OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­

dzi, rewiru 2-go, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Odańsklej Nr. 38. na 
zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, 
że w dniu 11 października 1933 roku 
o godz. 10-ej w Łodzi przy ulicy 
Główne) Nr. 8, odbędzie sie publlcz 
na licytacla ruchomości a mianowicie; 
pianina, zegar stołowy, oszacowanych 
na łączna sumę. zł.1100. które można 
oglądać w dniu ilcytaćjl w'' miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo 
nym. 

Łódź, dnia 19 września 1933 r. 
Komornik F. HARASIMOWICZ 

Zakład Fotograficzny 
„BERNARD." 

PIOTRKOWSKA 17, tel. 144-11. 
obniżył ceny na. wszelkie roboty foto­

graficzne. 
6 FOTOGRAFII OD Zl. 2.50. 

Wykonanie pierwszorzędne. 

D r . m e d . 

S. KANTOR 
Spec. chorób skórnych , w e n e ­

rycznych I moczoptc lowych 
przeprowadził sie na ul. 

PIOTRKOWSKA 9 0 
Telefon ¡29-45. 

przyimuje od 8—2 I od 5—9 wlecz, 
w niedziele 1 święta od 8—2. 

DR. MED. 

1« W c l l e r 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

G d a ń s k a 3 1 a 
tel. 149-01. 

WZNOWIŁ PRZYJĘCIA 
przyjm. od 6—8 wlecz. 

ul. NAWR°T 

(Szkolna pp. 

DR. MED. 

F r e d F U X 
spec. chor. uszu, nosa I gardła 

POWRÓCIŁ, 

ul. Piotrkowska 200 
tel. 128-21. 

przyjmuje 11—12 I 7—8. 
30-2 

Dr. 30—2 

W. BALICKA 
POWRÓCIŁA 

ul. Piotrkowska 2 0 0 
róg Puste! 

Nr. tel. 194-03, 
Choroby skórne I weneryczne 

Sprawa Safiana przeciwko Pétrole- przyjmuje wyłącznie kobiety I dzieci 
o d l do 3 P o d - 7 * d o * e l łowi 

1 
DR. MED. 

. HILIZTII I 
AKUSZERJA 1 CHOROBY KOBIECE 
PRZEPROWADZIŁ SIE NA ULICE Pomorska 7, lei. 127 
przyjmuje od 4—8-ej. 30 

p r z y l m l l ) e 

po" 

bud«iü! 

PrzyJmuJe 
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„ W Y G O D A t e l . 247 -90 

Zaprowadziła specjalny dział kuśnierski i przyjmuje FUTRA do RI'|>erac|l FAR­
bowania i czyszczenia, Ceny b. niskiel! Pralnia enem., farbiarnlai faspnowa-
nie kapeluszy. Odbieramy i odsyłamy do domu. Żadnej filii nic posiadamy 

'̂Sko- •••»••©»eee 
WV Kino-Teatr 

ff 

Nr. 16. 
Sny'••••-MM..., 

^ r a " > : -CZEMP' 

Epopea wielkiej miłości! Najpiękniejszy film miłosny 

!- JLL I JBBHNHk ̂ LsflHsV AHnSflam • ^ ~i 

czy l i J e j p i e r w s z a m i ł o ś ć 
Zakazana miłość oficera do zakonnicy, dramat, który wzruszył cały świat. Dziś pocz. o godz. 1 2 w poł. 

7 i lm ten jest genialną kreacją wielkiej gwiazdy HELENY HAYES wraz z ulubieńcem kobiet CLARK GABLEM. 

wykonuje f i r a n k i , obrusy, kapy , 
s to ry I por t j e ry po rewelacyjnie 

On / • ^ " " " J H I niskich cenach. T a m ż e p r z y j -
Ü Hl»- U » t e l . l 5 ^ - Q 0 w " ! * s«e « r a n k ! do r e p e r a c j i , 

" » - S S prania I r o z p i n a n i a . • 

OSTA 

IN FF? 
!JV-, 

ilOUf c V S z l < o I e Przemysłowej 
1 w,%ŁOśw.' ł ł ł B - J - -i Wiedzy Technicznej 

n wśród Żydów 
Pomorska 46 , te l . 163-80. 

in!orn)arJ^ l ) r z y jmuje zapisy i udziela 
&rorlv • w poniedziałki, wtorki , 

* 1 czwartki w godzinach od 7-ej 
do o-ej wieczór. 

••B«SBBlBł|BBBBIBat2aHfflBliBEnn!!!T,~-'-'--'"''-'-

T̂riiT t o k u 1 9 0 9 ' p r z y u ł , c y p , ° t r k o w s k i e i n b s 6 -

^UBCZMCftZĘBOf x&$~«, 
ą . LEKARZA DENTYSTY 30 

SKit, ,własnego domu przy ulicy P 8 0 T R K 0 W -
' ^ J t 6 4 , 'parter, Telefon 'N« 127-83. l. 

A 5 ^ ' ' 

9CN) 

zar*V 4 

; & 

MW' 

««• 132-28 

j . . , "wr­
it 

Ä R I T E & R ™ 
RZTIYCH 

LEKARZ - DENTYSTA 

; PRUSS 
LECZNICA ZEDQW I JAMY USTNEJ 

przeniesiona została 

na ui. Piotrkowską 142 
r B m BJBL DR. MED. 

G ER HALTRECHT 
choroby skórne, weneryczne 

i moczoptciowe 
Piotrkowska 10, tel. 245-21 
Przyjtn. 8 rano do 1 pp. i 6—9 wiecz. 

w niedz. i święta 10—1 pp. 

Dr. 

H. Zelicki 
chor. kobiece i akuszerja 

PRZEPROWADZIŁ SIE na ul. 
ŻEROMSKIEGO We 1 

uodzlny przyjęć od 4—8, tel. 237-69. 

D o k t ó r H. SZUMACHER 
P O W R Ó C I Ł 

C h o r o b y s k ó r n e 
i w e n e r y c z n e 

PIOTRKOWSKA 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od I I pół — 4, 6—9 wlecz, w nie­
dziele I święta od 10—I 

Ceny lecznicowe. 

DOKTÓR 

U U a g u n o w s k i 
P i o t r k o w s k a 7 0 , t e l . 1 8 1 - 8 3 . 

CHOROBY SKÓRNE. WENERYCZNE 
I MOCZOPŁCIOWE. 

Gabinet Roentgenp • leczniczy. 
Przyjmuje od 8.3() -HI r.. 1 do 2 i pól 
i od 6 do 8 i pól wiecz. W niedziele 

i święta od 10—1. 

Liczne jednostki cierpiana DOLEGLIWOŚCI NERWOWE, sITarĄ.śTę̂ RIAJPFZACU 
wczesne znużenie, na oslre lub łępe bóle w głowie, ramionach' IJNOOACLI, 
W szyji I twarzy, jak również na bicie serca, dreszcze, darcie wczlonkacK, 
bezsilność, niepokój, uczucie leku,.brak oddechu, pobudliwość, roztargnienie, 
brak apetytu zaburzenia W trawieniu, bezsenność, i'innc*nieziiczońes objaw$ 
cierpień nerwowych. 
Największa dolegliwością osób chorych nerwowo sfanowitbrak',CZYN'NEFYWOJT 
i energii. Osobniki dotknięte lem cierpieniem czuja/się, niezdolne^dotpracy; 
db stawiania oporu przeciwnościom losu, a nadmierna nieśmiałość* I pobu­
dliwość uniemożliwia im zdobycie powodzenia w życiu. 
Kto odczuwa jakikolwiek r wyżej wymienionych objawów zaburzeń NERWO­
wych, kto pragnie znaleźć pomoc I radę 

niech zwróci się do mnie listownie 
o prześle, mu b e z p ł a t n i e opis sposobu leczenia c i e r p i e ń 
NERWOWYCH, Z którego wynika, iż przyczynę przygotowawcze wszelkich 
poważniejszych chorób jest osłabienie fizycznej siły napięcia woli. Każdy 
przekona się, iż w istocie można życie swe przedłużyć i zopobiec chorobom. 

NALEŻY TYLKO CHCIEĆ! 
Codziennie otrzymuję wyrazy uznania I listy dziękczynne, niektóre z fotografjami, niektóre Z NICH PRZEŁĄCZAM pońfłeji 

P. JANUSZEWSKI, Wt. 
,TartA Parem. U*, H0'1*011" ' S-.k». 
.ICrzytVt«")*!"- w prz«syt» 
ml zwiali, a w troić bogslo slow*' ' 
wd{'tcznofó: 

Zawu... jin Panu zdrowie, wy-
wdiwcxŷ  uti. jak nalały, nigdy ni* 
idotam, 

T*.*G. SZREJB6R t Zyr̂rdowo. Po|*Ł*, 
ut. PrMjszd ł7,RA', łi, \ ' ^ 

Polzedlom za Pariiko. rad̂  i wyniki 
przeiiły moje najimielite oczekiwa> 
nia- Pan uratował tycie mnie i moje­
mu dziecku Wdzięczności mojej nie 
umiem wwozić w słowach, życzę, tyt­
ko wszystkim cierpiącym, by poznali 
siij z metodę WPona. 

Z żywym zapałem wypowiada się 
ft-Iercua Oandolf (Wimbe/o) POCK V}J3.> 
la AJ.:-1 pod Hallem i Solibwg 
Austrjrj: 

'ikomunikowanie tiq z V/Pcn:n mo> 
gq nazwać prawdziwem siĉ ęjciam. 
Zalecenia WPane przemieniły mnie, 
rzec można, do głębi, wizelkie do-
legliwoici minęły, teraz dobry hu­
mor dopisuje mt stale Os<agnięle 
wyniki dały mi pełne zadowolenie 

Wystarczy przesłać karlej Zqdajcie dzii jeszcze bezpłatnej broszury pouczającej 

PANNONIA - APOTHEKE, Budapest 72. Postfach 83. Abt ; %%t 

Gabinet 
Z . 

J lecznicze j 
1 t o a l e t o w e j 

dyplom uniwersytecki 
POWRÓCIŁA. 

MONIUSZKI 1. Tel. 127-99. 
Usuwanie wszelkich delektów cery. 

Usuwanie bezpowrotnie I bez śladów 
szpecących włosów. 

Przyjmuje od 10—12 1 4—8 

A S T M Y ZASTARZAŁE. RÓŻNE KASZ 
LE przywilejne chorób płucnych sa 
uleczalne powidłami zlołoweml od 
1902 roku. — 3000 listów pochwalnych 
jest do przejrzenia na miejscu, opis 
eczenia na żądanie bezpłatne. 

S. SLIWANSKl. ŁÓDŹ, 
Brzezińska 33 Brzezińska 33 

GABINETY KOSMETYKI LEKARSKIEJ 
Choroby skóry i w ł o s ó w 

S Z K O Ł A K O S M E T Y C Z N A 
przez władze ParJstwowe zatw. 

DimedLeufinsonowEl 
przeniesione na P IOTRKOWSKA 86, 

teł. 143-63, od 10 r. do 8 wiecz. 
Chirurgja kosmetyczna 

ż y l a k i , o d m r o ż e n i a . —30 
U S U W A N I E O W Ł O S I E N I A 

Do akt Nr. 1220 1933. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu OrodzkicRO w Ło­
dzi, rewiru II-go zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Ódańskiej 38, na zasa­
dzie art. 1030 UPC. ogłasza, że w 
dniu 9 października 1933 r. od godz. 
10 rano w Łodzi przy ul. Piotrkow­
skiej 158, odbędzie sic sprzedaż z 
przetarci! publicznego ruchomości, na­
leżących do Roberta Weissbacha I 
składających sie z maszyn, oszaco­
wanych na sumc zł. 2800 

Łódź, dnia 21 września 1933. r 
Komornik F. H A R A S I M O W I C Z . 

C H O R Y C H 

N A P A R A L I Ż 
artretyzm, reumatyzm. Ischias 

, t d. skutecznie leczę za pomocą ra­
dykalnych stosownych masaży i elek-

tryzacji. 
Posiadam liczne podziękowania Ł 

uznania. 

A. Koźmiński 
KRUCZA 6. tel. 225-67. 30-

OABINET CHIRURGICZNY 
D-ra m e d . 

J . S z r e i b e r a 
mieści się obecnie na ul. 

Narutowicza 9, TEL. 122-95 
Przyjmuje od 2—3 I 7-8.30 

Ceny lecznicowe 30—2 
DR. MED. 

H . S ł o b o d s k i 
spec. chorób oczu 

przeprowadził sie na ul 

Wólc iaf tską h 
tel. 241-27 

przyjm. od 12—1 i od 3—4 pp. 30-2 

DOKTÓR 

S . B R 0 T M A N 
choroby Weneryczne, moczopłciowe, 
skórne, weneryczne cz\nności zapo­

biegawcze. 
Panie: od 9—11 g. rano. 

Panowie od 11—4 p.p. i 9—10 w, 
ZAWADZKA 38. TEL. 108^07. 

Dla p.p. wojskowych ustępstwo. 

D r . J . S c h o r r 
lekarz zdrojowy z Iwonicza 

POWRÓCIŁ 
l ordynuje w chorobach serca 

od godz. 4—7 p. p. 

Łódź, Gdańska 11, 
tel. 226-85. 

30-2 

Do akt Nr. Km 390 1933 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu (irodzklego w Ło­
dzi, rewiru 2-go, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Gdańskiej Nr. 38, na 
zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, 
że w dniu 9 października 1933 roku 
o godz. 11-ej w Łodzi przy .'ulicy 
Kilińskiego 141. odbędzie sie publicz­
na licytacja mebli oszacow.' na ŁĄCZNA 
sume zł. 847 gr. 48, które można o-
gladać w dniu licytacji. w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo­
nym.' ' 

ŁóJź, dnia 20 września 1933. r. 
Komornik F. HARASIMOWICZ 

Sprpwn Sallnica nrzeciwko Arbuzowi, 
tiowich: riaki, urządzenia sklepo-
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Nowoczesne zawodowe 

K U R S Y 

d a m s k i e g o i dz iec innego ton.p08.jo-
nowane pracz M i n . W . R . I O.P. dłu^olet-
nlej instruktorki T-wa „Praca" w Łodzi; . 
dypl. mistrzyni Izby Rzemieślnicze) - K a n c e | a r j t t c z y n n a 0 d g. 9 r. do 1« 1 

— P o ukończeniu kursu w y d a j e s ię d y p l o m y . — CENY P R Z Y S T Ę P N E 

LINY KAUFMAN 
od I» 

do 

D ź w i ę k o w y K ino-Tea t r 

Przedwiośnie' 
o 1? 

* I « 
£ N O 

DC< BI 
UL »0 

•N t 

Dziś i dni następnych! 

Luksusowe życie w hotelach Riviery Francuskiej. Przepyszna wystawa w filmie p. t.; 

loićw 
Film posiada wszelkie dane, aby podobać się publiczności. 
W rolach głównych:-ANNABELA, JEAN MURAT. DOUYALLE najlepszy komik francuski 
Następny program: „EKSTAZA". Erotyzm, Kulta ciała. 
Dnia 30 września o godz. 12-ej i 1 października o godz. 11 wyświetlany będzie P u mrlr M * l f 0 0 * ^ 

,W>*1 -«•" 

te l . 107-23 
Ewangelicka 18 (Sienkiewicza 83 ) 
Ordynują Dr . m e d . S z . E i g e r o w a I D r . m e d . J . B a u m 
Zap isy na p o r o d y I i I I k lasy . 2 0 - 3 

Inżynier-
e l e k t r o t e , ż i n i k 

do nadzorowania instalacji elektrycznej, 
maszyn fabrycznych, kotłowni oraz war­
sztatu repcracyjnego poszukiwany przez 
większe przedsiębiorstwo. Reflektant nie 
poniżej lat 30 winien wykazać, iż praco­
wał z powodzeniem na podobnem stano­
wisku. Pożądana jest praktyka w przed­

siębiorstwie zagranicznem oraz znajomość 
jeżyków. Łask. oferty pod „E.G." do adm 
nin. p'snu. 

L e k a r z - d e n ł y s t a 

flELMAN - HERSZDERFER 
wznowiła przyjęcia 

śródmie jska 7 (dawn.Cegielniana)lll p.front 
przyjmuje od 10—1 I 3—7 w. 2 0 - 3 

OGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOC; 

Zatwierdzone orzez Mki. W. R. I O. P. 

KURSY MUZYCZNE 

... — • — dno*"' „o*"' 
« P mm» Ä * s t - u J _ Po powrocie z Krynicy o^„jA^ 

SZKOŁA ¿ 3 W V a i l l l V a U D f l tańców nowoczesnych g0 I W O 
TAŃCÓW~ Jf • • . szej m e t o d y - P o j e d f r

£

n o a o i o ; 
U l . Kilińskiego 44 , II,podwórze, parter Informacje codziennie od 

FABRYKA DYWANÓW 

P ) HAYZEL i C K A 

SPEC. CHORÖß SK?GFLC<1< 
k i a 32. rrf 

Znuk ochronny. 

Kierunek artystyczny prof. J6zef Turczyński 
Klasa fortepianowa Helena Winnlkowowa 
Klasa skrzypcowa - Br. Rotsztatówna 
Klasa śpiewu — Dora Scurl 

Przedmioty teoret: zasady solfeggio I inne. 
Zapisy przyjmuje kancelaria przy ul. 

SIENKIEWICZA 53, 111 p .m . 20, tel. 184-07 
od 10—12 i od 4—6. 

©OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOOt 

P R Z E D S Z K O L E - 0 : £ 2 f f i 

! ¥ . M A P t A N ó W N Y 
PRZENIESIONE ZOBTAŁO na 20x3 

ul. PIOTRKOWSKA. 9 4 w ogrodzie 
p a r t e r , l e w a of . t e l . 2 4 8 ­ 1 4 . 

Przyjmuje się zapisy codziennie od godz. 12—2 1 4—6. 
Języki obce dla dzieci, Z a j ę c i a p r z e d I p o p o ł u d n i u . 

ŁNNANNIBDNIIBBMSNRNIINANNIIMMIBBBNM 

DOSYĆ JUŻ 
EKSPERYMENTÓW 

KTÓRE WAS DO MNIE 
PROWADZA I 

ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH 

„0LLA" 

W Ł O D Z I 
zawiadamia, że sprzedaż dywanów z półksiężycem 
po cenach fabrycznych odbywa się w składach 
firm następujących: 
B-cia Z. i A. Rappeport, ul. Piotrkowska 15 

J. Rotenberg, ul. Nowomiejska 1 
L. Trajstman, ui. Piotrkowska 81. 

KAPELUSZE m ^ < * " - ^ f . w a j s , mm 
]9M9mmaam \o~0 Z IntencH otwarcia sklepu 25 proc. znizi 

LOO—5 

NAWROT 

poprzecz ° f £ _ 2 . 4I J { » 

zagr. systeruoW.ck tfrt^Af 

Najnowsze metody ­
elektroterapia.^..— 

Dr E. Sonn? 
Choroby skórne 

JrrtUje: 12­ 1.30 

OGŁOSZENIE. 
Na zasadzie art. 12 Rozporządzenia Ministrów 

Skarbu i Sprawiedliwości z dnia 22 maja 1933 roku w 
sprawie wykonania konwersji wierzytelności długoter­
minowych, zabezpieczających, lit ty zastawne I obli­
gacje oraz konwersji tych listów zastawnych 1 obli­
gacji (Dz. U. R. P. Nr. 39 poz. 314), 

DYREKCJA TOWARZYSTWA KREDYTOWEGO 
M. LODZI 

podaje niniejszym do wiadomości posiadaczy 8 proc. 
listów zastawnych ser. X, że, zgodnie z planem umo­
rzenia I zatwierdzonym wzorem konwersyjnego listu 
zastawnego przez Ministerstwo Skarbu w dniu 26-go 
czerwca 1933 roku L. D. I I . 13816/3/33). wymiana tych 
listów na nowe 5 proc. ser. X. K. rozpocznie sie dnia 
1 października b. r. 

Dla dokonania wymiany winny być złożone w 
Biurze Dyrekcji Towarzystwa Kredytowego m. Lodzi, 
ul. Pomorska Nr. 21, listy zastawne z arkuszami kupo-
nowemi od kuponu Nr. 14 począwszy. Kosz.ty zwrotu 
zamienionych już 5 i roc. ser X. K. listów zastawnych 
zamiejscowym posiadaczom nonosi Towarzystwo Kre­
dytowe m. Łodzi. 

DR. MED. 

11,i,,,,11111111,, 111, 

• F A B R Y K A L I S T E W DO R A M 

z . Z a a a n c x v k 
Ł ó d ź , , Bp . B a n d u r s k i e g o 0-11 
(Dawn. Sw. Anny). T e l . 2 3 1 - 9 1 . 

Oprawa obrazów 
i ramy do firanek. 

TTTTITTll RTTFTLITITIL I 

Ceny f a bryczne 
BJFJBJJBJBJBJN 

m 

I 
• H E L 
TTTTTT? 

H. Gutszfadt 
POWRÓCIŁ 

AKUSZER-GiNEKOLOG 

Zachodnia 62 
(Śródmiejska 14). Tclei. 129-52 
przyjmuje od 11--1 i od 5—7 po pot. 
. 30—2 

Dr. med. 

D. HEbNAN 
POWRÓCIŁ 

spec. chor. uszu, nosa, gardła 1 KRTAŃ: 

Piotrkowska 68 tel 112-20 
przyjmuje od 10—12 i 5—7 popoł. 

g.YFLCI1 

CHOROBY S K Ö R N E J 4 

Zachodnia 
przyjmuje od 
w niedzle]£_ 

L 
LEKARZ­DENTYSTA 

Do akt Nr. Km 807 1933 r. 

OBWIESZCZENIE. 
Do akt Nr. Km 1395 1933. 

OBWIESZCZENIA. 
Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­

dzi, rewiru 2­go, zamieszkały w Ło­ Komornik Sadu Orodzklego w Ło­
dzi, przy ul Gdańskiej Nr. 38. nądzl. rewiru 2-w, zamieszkały w Ł o - l d e , , Gdańskie) Nr. 38, na 
zasadzie art. 602 K. P. C, ,oglasza, l d r | , przy ul. Gdańskie! Nr. 38. n a . 8 8 s a d z I e a f t m K p c ogłasza, 

„ IN??.lu: ,*e w dniu 11 października 1933 roku 

Do akt Nr. Km 1543 1933. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 2-go. zamieszkały w Ło­

że w dniu 11 października 1933 roku 
o godz. Hej w Łodzi przy ulicy 
Rnkicińskiej Nr. 65, odbędzie sie pu­
bliczna licytacja ruchomości a mfa-
nowicie: -i maki, urządzenia sklepo­
wego i 2-ch kas oirnlotrwałych, o-
szjicowanych na łączna sumę zł; 800, 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyże! 
oznaczonym. 

Lódź. dnia 13 września 1933 r. 
Komornik F. HARASIAIOWICZ. 

zasadzie art. 602 K. P. 
że w dniu 11 października 1933 roku o godz. 10-ej w Łodzi przy ulicy 
niJ^nPi ^ ' o ^ H r S J ^ L ^ i " ' 6 ^ ! Nr. 14. odbędzie sie publlcz 

_ . . . „ ' „ „„ , „„„„ t . ..„ t„„„„„ r , , mebli l radjo aparatu, oszacowa mebli, oszacowanych na taczna su- , »„„,„„ i,.La ,T <NNN MA,. _, ,NN .„ nycii na inczna sume zł. 3100 które 
można oglądać w dniu licytacji w 
inieiscii sprzedaży, w czasie wyże 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 11 września 1933 r. I Lódź, dnia 12 września 1933 r. 
Komornik F. HARASIMOWICZ. Komornik F. HARASIMOWICZ. 

me zł. 1120. które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, 
w czasie wyżej oznaczonym. 

przeprowadziła sie na ul. 
Piotrkowską 8 2 

tel. 164-19. 
przyjmuje od 10—1 1 od 4—7 wlecz 

Indywidualna pielęgnacja 

CERY i URODY m l . 
Nie przypadek winien decydować oj 
wyborze kosmetyków. Cerę należy ple 
l«gnować rozważnie, systematycznie. 
Zespól środków „IBAR" kremy, lotio 
ny, pudry e. t. c. stosowane przez 
ANNE RYDEL indywidualnie do ro 
dzaiu cery utrzymują skórę w czy­
stości, nadaje prężność, miękkość 
zdrową świeżość, usuwając zmarszczki 

ijotok, wegry. piegi e. t c. 
Instytut de Bcaute. Racjonalna kosme­

tyka. 
Szkoła Kosmetyczna, zał. 1924 roku 

Zatw. przez władze Państw. 
ŚRÓDMIEJSKA 16. Telefon 169-92. 

Żądajcie informacji. Porady bezołatne 
Ceny kryzysowe. 

> 
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DENNICA NASZEGO POWODZENIA 
' > O L B R Z Y M I W Y B ó R M A T E R J A Ł ó W 

e i P p V 8 0 K l C H GATUNKÓW, NAJlHOPNiEJ«YCH WIĄZAŃ 

' t ^ S Z O R 2 Ę D N Y C H FABRYK: łódzkich i bielskich 
DZl I AŁU JEDWABNEGO: 

O L 

-J* A l 

^ U n o e i S C H U L Z s p " 

2 ) 

D E I S F E L D 
KINA" 

INNYCH 

SP. AKC. 

AKC 

DZIAŁU WEŁNIANEGO : 

M iT .P IKIELNI SP. AKC. 
MAZO à LEMPERT 
S z . HOFFMAN, BIELSKO 

I INNYCH 

R e k o r d o w o n i s k i e c e n y 

O NASZĄ Dt-wiZA J ST: 

IY ZYSK—MAKSYMALNY 3BRÖT 

„ ABINOWiCZ 
M O P I O T R K O W S K A Nr. lO, 

m " ' : 

NAPRAWA PIÓR wiecznych wszel­
kich systemów w ciaKU 24 godzin w 
warsztatach własnych A.. J. Ostrow­
ski S-cy. Lftrlz Piotrkowska 55. 

Str. 15 

W i P O L f K iHFł wspnllligika z 6-ciH 
tysiącami do infères» potrzebny. Of, 
pod „Zabezpiecgnny kapital i oensia , 
p O i f i f f i À f l ! konçasi] aa sprzedaż trun 
k ó w w ^ e i f i e g e r o d z a j u m*»** " w a t 
adres pou „Restauracja" 

Poszukuje 
sumiennego 

współpracownika 
. hrześcljanlna z gotówka dla prze­
mysłu węglowego. Oferty pod 
..ślązak" do Republiki. Jednocześnie 
poszukuje wagi, nośność do 5000 kg. 

20-2 

BIURO ..POLRUCH", Piotrkowska 89, 
p! front, tel, 141-01. poleca i poszuku-

.e bez odstępnego lokale handlowe, 
mieszkania, pokoje umeblowane, z Wat 
ki schodowej, sklepy, składy i biura. 

29 
POKÓJ ź wszelkieml wygodami do 
wynajęcia ul Cegielniana 37. m. 30 
ŁADNY pokój umeblowany wejście z 
korytarza używalność wygód, telefon 
do wynajęcia Al. 1-go Maja 3, m. 5, 
KOMFORTOWE mieszkania 3 1 2-
pokojowe na parterze w nowoczes­
nym domu do wynajęcia. 11-go Listo­
pada nr. 37a. 

POSZUKUJE sie lekarza - dentystę 
(tkę) do objęcia gabinetu, ewentual­
nie spółka. P. S. Gabinet prowadzony 
kilka lat Telefon 232-59 od 9— 12-e). 

POKÓJ dwuokienny jednoosobowy z 
utrzymaniem lub. bez do wynajęcia. 

łiotrkowska 88. m, 5. 

POTRZEBNE wspólniczki 1) do pra­
cowni krawieckiej, 2) do pracowni ro­
bót ręcznych. Piotrkowska 154 Kursy 
Zawodowe Królu i Robót. 
MŁYN handlowy do wynajęcia w 
mieście Łodzi. Kupno I sprzedaż pro-
'•iktów na mielscu. nowoczesne urzą-
rlrenia. Wiad. w Republice. 

2 POKOJE ewen. 1 na biuro, śród­
mieście przy ul. Piotrkowskiej do od-
najęcia. Wiadomość tel. 101-04 godz. 
9—1 i 3—7 w, 

TELÉF. 218 S4 

KRAWIEC męski kilkuletni współpra­
cownik pierwszorzędnych firm jak: 
Oelasscn i Kazimierski. • Mordkiewlcz 
Obecnie przyjmuje u siebie wszelkie 
roboty wchodzące w zakres krawiec­
twa. Garnitury po 60 zl., palto 60 zl. 
robota 1 dodatki pierwszorzędne. — 
Uwaga speclalność roboty futer. Wla 
lyslaw Cledo. Wysoka 19. m. 2. 

N O S Z E N I E . 

y r i p e e n .?. ,w'ado 
Łod onioścl, że decyzja Sa­

si z dnia 19 września 
telności 

Ostateczne 
' % m l 0 «ał , ! P , r a ; v d z en:a wierzy 
Wlal .*ler»vłM ml(-*siąc O s t a 

i9U l n o , ' c i odbędzie sie w dniu 
^ C > i > r z v , , f 0 ^ °d godz. 10 do 1-ej 
SS K" i c Pot,,"' P i«trkowskiej 49. 
«ft i ' (1«b |, l i s z \ 'm wierzyciele nadzoro-
, t%ic'tu|arn| »" Pełnomocnicy) winni zglo-
' V 1 i ' p r a w l c d l iw ia ia .cemi ich wie-

wierzycieli dołączona 
'\tX Z- SD/a? r ź??-'«nlka 1933 r do akt 
'toNh,1'"1 Sądf, ^ " l a c y c h się w Wy 
CSR?»lnter ( i ; . ' w o w e K«' * 

Ł ó D Ż P A L E S T Y N A 
Znany Dom Ekspedycyjny 

N. M A N D E L B A U M A 
Piotrkowska 18, te l . 121-35 

przyjmuje na dogodnych warunkach wszelkie prze­
syłki I ładunki do Palestyny 
solidnie. 

PIERWSZORZĘDNY krawiec męski 
ysoólnracownlk łódzkich firm: Mord­
kiewlcz I Czapnik. Gelassen i Kazi­
mierski przyjmuje wszelkie zamówie­
nia wchodzące w zakres krawiectwa. 
Specjalność roboty futrzane. Ceny ni-
'ej konkurencyjnych. Adam szajnert 
Napiórkowskiego 76. 

Załatwia punktualnie I 
UWAGA: Ładunki wysyłamy codziennie. 

,¡ni !i!l!!l!ll!l 

lIllIHIT ' 

do it í?1 0 w e2o w terminie sie-
% L « r o z ^ ^ ^ o Komisar 

Nadzorca sądowy 
'*íí„BB Ignncy Hirszfeld; 

"•tDBBBtaBBBBBBaBBBBBBâ  

"i ¿~ \ s?doweao w Ycr 
arżyć po­
minie sie-
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S A L E 
Fabryczne 
do wynaißEia 
Składowa 39 

MAGIEL ręczny 1 elektryczny wraz 
z lokalem nadającein się na nraluie do 
odstąpienia zaraz. Nowotargowa_l4 
SZAFA z lustrem, łóżko niklowe, noc­
na szafka, umywalka, węglarka, ta 
nio do sprzedania. Orla 12, m. 16. 
RADJOAPARAT prądowy 4-lampowy 
5-ta i prostownicza, szafkowy, sprze-
•flliW^anio. Glówtia"Wini'*28" "** 
HOSTONKA i gilotynka tanio do 
sprzedania Oferty sub „Krajaczka" 
MEBLE stołowego (Wutke) 'w do 
In \ ni stanie do sprzedania tel. 215-30 
do. godz.. 5 pp. 

oolaiiskk 

Ä H v * fil .ÇAMIZEL. 

L^lazd. 

! da* ««mach 
Przed 
¿6. 

prawie 
anla. w 

7. POWODU wyjazdu tanio sprzedam 
•iralnie chemiczna w śródmieściu. — 
Wiadomość w Rennhlice. 
MOTOCYKL na chodzie z powodu 
wlazdu sprzedam zl. 280. Pomorska 
47. m. 1. 

ŁÓŻKA DĘBOWE modny fason so­
lidnej roboty sprzedaje stolarz, ul. 
Łagiewnicka 27, in. 4, Bałucki Rynek 
PEDAŁ DRUKARSKI prawie nowy o-
kazyjnle do nabycia Oferty pod „Be­
k a " ^ 

GŁOWNO k. Łowicza. Rynek, sklep 
kolonalny narożny, najlepszy punkt w 
mieście, sprzedam niedrogo, byle za­
raz , powód wyjazd. Lebioda. 
MASZYNĘ do pisania, mala, okazyj*-
nie nabede. Oferty' nod ..Przenośna". 
URZĄDZENIE sklepowe w dobrym 
stanie sprzedam t a n l ° - Wiadomość: 
Tlszler. Franciszkańska 59. 
2 PLACE w Kolonii Skarbowców do 
sprzedania Wiadomość telefon 110-80 
od 2—2 1 nól i 8—9 wieczorem 
DO SPRZEDANIA pralnia przy uliev 
Zgierskie! Wiadomość w pralni przy 
ul. Radwnóskiei 19 _ _ _ 
ZAKŁAD fotograficzny z mieszka­
niem lub bez do wynajęcia. Napiór­
kowskiego 27, Wiadomość u dozorcy. 

P'erwszo-

od 2 V 

lele 1 i| 

tapczan. 
^ K u °-b°ta . 

Światowej sławy 
preparaty 

kosmetyczne 

BYŁY INŻYNIER Elektrowni Łódz 
kiel sprawdza zapotrzebowanie prądu 
(taksę ryczałtowa), urządzeń elek­
trycznych kontroluje rachunki i udzie 
la porady tyczące instalacyj elektrycz 
nych Tel. 232-22. 
PRZYBLAKAL sie pies, doberman, 
czarny podpalany, uszy i ogon obcię 
te. Odebrać Brzeska 10, J. Nastarowic 

Posady 

POTRZEBNY chłopiec na praktyk 
do zakładu fryjłerskl*§Q». Wólczańska 
232. Stacja autobusowa. 
MŁODA biuralistka z 3-letnią prakty 
ką w poważnej instytucji finansowej 
szuka posady biurowej. Łaskawe ofer 
ty ..Sumienna". 

Lokale 

POKÓJ umeblowany do wynajęcia. 
Gdańska 28, m. 16. 

POKÓJ elegancko umeblowany wszel 
kle wvgodv z utrzymaniem lub ber 
telefon 247-92 od godz. 9—18. 
SŁONECZNY, umeblowany pokój 8 
nlekrepujacem wejściem ewent. z ca­
łodziennym utrzymaniem. Śródmiej­
ska 28. m. 7. _ 
OD ZARAZ poszukuje czystego umeb­
lowanego pokoju w śródmieściu, nie­
drogo, pierwsze—drugie piętro. Komor 
nc punktualnie pierwszego każdego 
m-ca. Zgłoszenia sub „Urzędnik" . 
DO WYNAJĘCIA zaraz ładne 2 po­
koje z kuchnia z wszelkiemi wygoda­
mi. Zgłaszać się Radwańska 6 Wiado-
iność u dozorcy. 
WYNAJMĘ umeblowany, nlekrępują-
cy pokój, wygody, telefon front I p. 
11 Listonada 43. m. 3 tel. 233-03. 
DO WYNAJĘCIA 2 duże pokoje z 
kuchnia z wyROdaml 1 fabryczne lo­
kale. Wiadomość: Katna 5. 
DOM W ROKICIU 4 pokojowy nowy 
murowany, frontowy z ogrodem .owo­
cowym oparkaniony, oświetlenie elek­
tryczne, sprzedam tanio byleby zaraz 
hódż tel. 217-04. 

_ _ F A V A I I 
10 H .P. I GREMPLE 1800 H/M 

okazyjnie Du SPRZEDANIA. 
Żeromskiego 39, in. 10. 

M 20 — 2 
POKÓJ z wygodami od zaraz do od­
dania Piotrkowska 50 m. 6. 
POKÓJ z oddzielnem wejściem do 
wynajęcia. Sienkiewicza 22, front I I . 
oletro m. 8. I 

POSZUKIWANE panienki z umiejęt­
nością robót na drutach. Zgłoszenia od 
10 do 12 rano. Wólczańska 222 m. 23 

KUPIE okazyjnie futro karakułowe w 
dobrym stanie.. Telefon 130-23 

KELNERKI i panienki potrzebne. Kafe 
Restaurant Narutowicza 38. 

DO SPRZEDANIA budka z węglem i 
sklep spożywczy wraz z mieszkaniem 
tanio. Zgierska nr. 1/26 

MASZYNISTKA przyjmuje przepisy-
anie do domu Ceny niskie. Radwan-

ska 24, m. 1, tel. 101-11. 

KUPIE dzieła Orzeszkowej, R e y m o n ­
ta, Struga, Ż e r o m s k i e g o , Wysplań-
sk iegn . Dzwonić 130-09. 

UCZEN1CA do pracowni sukien po­
trzebna. Piotrkowska 107, m. 5 lewa 
ificyna. 

PRZEDSIĘBIORSTWO krawieckie, 
pogotowie, pralnia chemiczna, od-
świeżalnla kapeluszy, w pełnym ru­
chu, liczna klijentelą wojskowa I cy­
wilna, sprzedani zaraz. Firma dobrze 
zareklamowana. Duży dochód. Ob­
szerny lokal w oddzielnym budynku: 
parter 2 pokole. wewnętrzne piętro 3, 
może być I z prywatnem mieszka­
niem. Niskie komorne. Sprzedalę z 
powodu choroby. Oferty ..Przemyśl" 
Warszawa, Międzynarodowe Biuro 
Ogłoszeń, Wierzbowa 11 

STENOGRAFISTKA polskc-niemlccka 
sita pierwszorzędna ze znajomością 
Języków francuskiego i angielskiego, 
zarazem samodzielna korespondentka 
obeznana z wszelkieml czynnościami 
bluroweml poszukuje posady. Poważ-

ŻALUZJC drewniane do wystaw I 
okien nowoczesnych, wyrabia mecha­
niczna stolarnia Bazama 6. tel. 242-16 
SPRZEDAM koncertowe pianino, w 
dobrym stanie. Kilińskiego 124. m. 24, 
od 8—15 i od 19. 

Rozmaite 

OD ZARAZ do oddania pokój kawa­
lerski. Absolutnie z nlekrepujacem 
wclściem. front. Grabowa 26. m. 3. 
DUŻY pokój frontowy, umeblowany, 
wygody, nlekrepuiace wejście do wy-
najecie. Śródmiejska 100. m. 2. 
MIESZKANIA 5—4—3-2 pokoje z 
wygodami w zdrowotnej okolicy w 
nowym domu do wynajęcia ul. Sw. 
lana 4. przystanek Julianów . 
DWA trzypokojowe lokale wszelkie 
wygody oraz sklep do wynajęcia Al. 
Kościuszki 41 dozorca. 
SKROMNA panienka Izr. poszukuje 
skromnego pokoiku lub pomieszczenia 
u Inteligentnych. Oferty proszę do 
Republiki sub ..Wypłacalna". • 
POKOJU umeblowanego w śródmle-

ne referencie Of. sub '„Steno" "do " R e - ' f S ' . V T " ^ 1 ^ " i a ' ^ l t W 0 , D 2 w o n l ć = ntibiikl. .151-72 do 12 1 od 3—6-ej. 
POSZUKUJE ekspedientki, branży ko­
lonialnej. Oferty pod „B. K." z warun-
kami do Republiki, 

NIEKRF.PUJACY duży pokój frontowy 
elegancko umeblowany, wygodami od-
dani Andrzeja 29, m. 6 

8—10 ZŁOTYCH dziennie zarobią 
handlujący domokrążnie przy sprze­
daży pateiitowatiel nowości niezbęd­
nej każdemu chętnie nabywanej. — 
Zgłoszenia osobiste poniedziałek, wto 
rek godz. 8—10 Targowa 31. ni. 29. 
POSZUKUJE szwaczki do lepszych 
trykotowych rękawiczek i cwlklarkę 
do szmiru. Zylberszplc, Piłsudskiego 
22. front I p. 

WSPÓLNIKA poszukuje celem założę-
nia pierwszej w Łodzi fabryki ręka­
wiczek skórkowych. Oferty do Repu­
bliki pod „3000" 

ODKURZACZ elektryczny „Protos" 
prawie nowy okazyjnie, do sprzeda­
nia. Andrzela 43 m. 14. miedzy 2—4. 
D0BR7E zaprowadzony sklep I 

warsztat rzeźnlcki z nowoczesnym n-
rzadzeniem mechanicznym do sprze­
dania z powodu choroby. Wiadomość: 
w Republice. 
2 PLACE do sprzedania przy Hipo­
tecznej. Wiadomość ul. Hlpotec-na l,r 

P o s z u k i w a n y 
WSPÓLNIK KUPIEC 

z kapitałem od 5000—15.000 zl. g 
dla dobrze prosperującego przed n 
sięblorstwa (przemysł włókien- B 
nlczy). Oferty sub: „Amstelakl" 9 
do Republiki. 25 -2 5 

DROBNE ogłoszenia w „Republice" 
*a najlepszym 1 najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron 
Kto chce: I) znaleźć lokatora lub sub 
'okatora. 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój. 3) sprzedać nleru-
h.-.mość lub rzecz. 4) kupić cośkol­

wiek okazyjnie, 5) dostać posadę. 6) 
• \ ^ukać pracownika - niechaj po-
- ....•iit,e uduszeni* do „Reoubllkf 

POTRZEBNA do detalu jedw.-wełn. 
sprzedawczyni samodzielną, pożąd 
chrześcijanka, znaj. niemiecki. Szcze­
gółowe oferty: sub „101" 

STARSZA samotna pani przyjmie pa-
na na mieszkanie. Wysoka 1. 33 m. 27. 

^Extract Bardanae" 
(Tonlcum ziołowe) 

Niezawodny środf': przeciw wypada­
niu włosów, usu va łupież, przed­
wczesna siwiznę i wzmacnia cebulki 
Wszelkich wyjaśnień 1 wskazówek u-
dzlela wynalazca 

J. TYRUST. GŁÓWNA 17. 
Tamże suzedaż^ 20—2 

Zagubione dokumenty 
¥ 

P0S7UKU.IEMY leszcze kliku ener­
gicznych, zdolnych I uczciwych akwi-
zytorek) akwizytorów do pierwszo­
rzędnej zewnetrznel pracy. Zgłoszę-'f jma 26 WRZEŚNIA b. r. zgubiłem 
nia osobiste. Przejazd 20, m. 17. 0e- | w c |< s e i p t a tny dn. 1 stycznia 1934 r. 
wa oflc. I n ) . Ina sumę zl. 151.20. Wystawca Ezra 

Prajs na zlecenie J. Cwajgenbok, ży­
ro M Grynberg Weksel niniejszy u-
nieważniam C. Lesman. Łódź, Aleja 
I-go Maja nr. 25. 

RAD.IOMONTERZY. praktykanci i 
praktykantkl potrzebni. Zgłaszać sie: 
Radio—Reicher. Piotrkowska 142 
ENEROICZNY kierownik tkalni zmieni 
od zaraz posadę. Zgłoszenia pod „Mio­
dy" 
POSZUKIWANA dyplomowana freb-
lanka do przedszkola ul. Południowa 
25. m. 16 godz, 12—2 po ool. 3—5. 
POTRZEBNI zdolni szewcy na mę­
ska pasowa robotę. Zgłaszać się z pró 
hami Kilińskiego 47. 
PANIENKI do szydełkowania pulowe 
rów mogą się zgłosić Or.iiMn.iowa 4. 
m. 13. 

ALEKSANDER Nowakowski. 6 Sierp­
nia 68. m. 9 zgubił kwit kaucyjny 
Elektrowni_ Łódzkiej na zl. 15. 

SP6LM1K 
z kapitałem 8—10 tysięcy złotych do 
pierwszorzędnego • przedsiębiorstwa 
(sklep frontowy orzv ul. Piotrkow­
skiej) POSZUKIWANY. Oferty sub. 
„K. K." do RenubUki. 

http://Or.iiMn.iowa
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Lokale 

S 

TT G E G U Z " 

POKÓJ umeblowany z łazienka z nie-
krepuiacem wejściem do wynajęcia. 
Żeromskiego 41. 11 piętro front m. 3 
POKÓJ umeblowany z łazienka z 

niekrepującem wejściem do wynaję­
cia. Śródmiejska 56 (róg Lipowej) ni 
23. 1 piętro. 

ELEGANCKO umeblowany pokój wej­
ście z korytarza, z używalnością ła­
zienki, zaraz do wynajęcia. Zawadz-
ka 44. m. 15. ' 

* e l . 1 9 - 1 1 1 
POKÓJ w śródmieściu na 4 piętrze 
do wynajęcia. Wiad. tel. 209-46. 

PIOTRKOWSKA 62. fr. I I p. POSZUKUJE samotnego(a) pana (ni) 
BEZ ODSTĘPNEGO poleca między in : n a mieszkanie. Kilińskiego 42. m. IR 
Zł. 166.- kwart. 2 pok. z kuch. wygody 
Zł. 275.- kwart. 3 pok. z kuch. wygody 
4, 5, 6 luksusowe I piętro i zł. 30 — 
pokoje umeblowane z klatki schodowej 
. 30-2 
W WARSZAWIE pokój z dobrym u-
trzymaniem 135, Informacje ..Violet", 
Piotrkowska 81. 
DO WYNAJĘCIA 2—3 pokoje z kuch­
nią oraz lokale handlowe i biurowe. 
Piotrkowska 79. 
6 POKOI z kuchnią wszelklemi'wygo­
dami I piętro front, 2 wejścia. 4 po­
koje z kuchnia wszelkiemi wygodami 
I I piętro i 4 pokoje na parterze nad. 
się także na lokal handlowy zaraz do 
wynajęcia. Śródmiejska 7. 

POSZUKUJE lokalu fabrycznego o 
dwuch salach około 100 mtr. kw. — 
Oferty pod ..100" do Republiki. 
SŁONECZNY, frontowy pokój, wszel 
kie wygody, wejście niekrenujace. -
Zachodnia 21, I p. f .m 5. tel. 178-94 

POKÓJ z kuchnia '« zlewem I ubi­
kacją, poszukiwany. Qf. sub „J. C." 

Dtt WYNAJĘCIA gabinet i poczekał 
nia dla adwokata, lub doktora. Wlado 
mość: Al. Kościuszki 22. I p. front, 
dr. Rotenberg, tel. 164-24 od 3—8. 

POKÓJ umeblowany słoneczny, wszel 
kiemi wygodami dla samotnej inteli-
gentii'i. Traugutta 14. m. 23. 
POKÓJ umeblowany frontowy, sło­
neczny na I I piętrze, z wygodami do 
wynajęcia. Śródmiejska 49. m. 6. 
2 POKOJE z kuchni" do wynajęcia 
od zaraz Podleśna 26. Wiadomość u 
dozorcy. 

Pomorska -
eia na w s z y ^ y d í | . U ^ 
liczne oraz " a

 j c C J. ^ 0 ^ . OGRÓDEK, cisza, powietrze słońce 
3-pokojowe mieszk*anie z kuchnią w 
willi wszelkie wygody, taras od 1.10. 
odnajmlemy kulturalnemu państwu, — 
Nowopańska 166 (przy Kątnej) telefon 
149-85. . 
2 POKOJE umeblowane z używalno­
ścią kuchni w centrum miasta poszu­
kiwane. Dzwonić tel. 122-91. m. 9—11 
2 POKOJE z używalnością kuchni ra 
zem lub oddzielnie do wynajęcia. No­
WO -Targowa 5 m. 10 do 11 1 od 2—5 

Piotrkowska 
od 10-eJdp_J¿J¿-^korewv;vbi[ie r-

gotowu 

PANU odnajmę pokój, ewent. na biu­
ro, tel. Piotrkowska 120, I p. fr. m 
nr. 8 

POKÓJ umeblowany z niekrepującem 
wejściem do oddania. Andrzeja 39, 
m. 12 
TRZYPOKOJOWE duże mieszkanie z 
wygodami do wynajęcia wprost od 
gospodarza. Oglądać codzień od godz. 
11-ej. Lipowa 25, m. 12. 
POSZUKIWANE dwupokojowe miesz­
kanie, remintowane, z wygodami, w 
centrum, nie wyżej drugiego pietra — 
bez odstępnego. Oferty pod „R. Gr." 
ZAMIENIĘ 3-pokojowe świeżo wyre­
montowane mieszkanie z wszelkiemi 
wygodami na odpowiadające powyż­
szym warunkom — 2-pokojowe. — 
Oferty: sub: ..A. Gr.". 
POSZUKUJE trzypokojowego tniesz' 
kania w nowym domu z wygodami, 
w śródmieściu, niedrogie komorne. — 
Dzwonić 222-25. 30 

¡pEIÉSilSl^ 

i d ę z a o p a t r z o n e d z i a ł y : 

y^FJS¿. RIFLE* 

Towaffv Widzewskie Bielizna damska, męska i dziecinna Bielizna Stołowa i pościelowa fartuchy i t d< 
Hadzwyczaina oKazja 1 nadzwyczajna ofcazla 1 

PB/Y .WIN/T W\K TEJ MA K RUN N-S.A 

11 V i 
100-6 

ROKICNSKA 5 4 . DOJAZD TRAMWAFAML 10I 16 

2 POKOJE z kuchnią na I I piętrze, do, 
wyuaTCci.1. Skwerowa 22, m. 9. 
DO WYNAJĘCIA,.^pokoje z kuchnią, 
wszelkiemi wygodami od 1 listopada 
oraz lokal biurowy i suteryny na 
skład. — Wiadomość u dozorcy Aleja 
Kościuszki 93. lub telefon 114-79. 
ŁADNE umeblowany pokój dla młode­
go pana. z oddziclnem wejściem, tele­
fonem i łazienką do wynajęcia. Zacho­
dnia 39, wiadomość u dozorcy. 

Wyłączne zezwolenie na wysyłanie paczek żywnościo­
wych i, towarowych do Rosji Z . S. R. R. 

itnents 

l l l l i l l i l i f f S • C A O GM 
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DO WYNAJĘCIA obszerny umeblowa­
ny pokój z telefonem. Zgłaszać' się: 
do 11 i pół rano i pomiędzy 3—5 pp. 
Aleja 1 Maja d. Nr. 1. m. 18. 

POKÓJ umeblowany zaraz do wyna­
jęcia. Andrzeja 46. m. 8. 
DUŻY, słoneczny pokój oddam dwum 
osobom .Wiadomość Kilińskiego 36, 
m. 23. I_ 

POSZUKUJE się pokoju w śródmie 
ściu na komplet freblowski. Pożądane 
z pianinem. Oferty do Republiki pod 
„Komplet". 

POKÓJ ładnie umeblowany, niekre­
nujace . wejście, tanio do wynajęcia.— 
Piotrkowska 82, m. 41. 
4-POKO.IOWE mieszkanie z wszelkie­
mi wygodami, świeżo wyremontowane 
do wynajęcia przy ul. Piotrkowskiej 
nr. 189. 

DO ODDANIA 
tanio ewent. gratis w centrum ! 
miasta LOKAL 
dla przedsiębiorstwa, które jest 
konsumentem pary (farbiarnia, 
krochmalnia, apretura, obróbka 
drzewa etc.) Oferty sub „Uni-
versal" do Republiki. , 

POS7UKIWANY na szkolę obszer- DLA PRZEMYSŁOWCÓW. Lokal 5 
niejsźy lokal z podwórzem lub ogro- pokojowy (parter 2 wewnętrzne pic 
dem. Zgłoszenia do Republiki pod tro 3) w specjalnym budynku odstą 
..Lokal szkolny".' (ple zaraz. Wygody. Niskie komorne 

,. • , , ^ T T Warszawa, Królewska przy Marsza 
POTRZEBNY pokój umeblowany, lub k o w s k i e j . oferty „Przemysł" Między 
nie z niekrepującem wejściem w srod- n a r o d o w e Biuro Ogłoszeń, Warszawa 
mieścm dla dwuch panów. Oferty do W i e r z b o w a n . 
Republiki pod „Nr. 35278 . 
UMEBLOWANY słoneczny pokój z 
wszelkiemi wygodami wejście z kory­
tarza do wynajęcia. Piramowicza 5, 
front m. 11. , 

POKÓJ umeblowany, słoneczny do 
wynafceta, ui. Zielona 48 m. 5 fiont 
I I i) ' 
SKLEP frentowy z mieszkaniem 
lub 
mi 
do wynajcria. Piotrkowska 200 

DO WYNAJĘCIA od zaraz 5 pokoi 
z kuchnia i wszelkiemi wygodami 
(słoneczne), lokal suterenowy od 
frontu (3 pokoje i kuchnia) na sklep 
lub w rsztat oraz sklepy z piwnica­
mi i dużemi oknami wystawaweml, 

• woda z filtrów (odżeleziona). Można 

ffi. YrKofe^dnl ̂ ^ M ^ ^ V ^ ^ Wa°runS ¡2 
oksobnemntwerśc!em"0i rt^S^JTJ - ^™ 

ELEGANCKI dwuoktenny pokój nie 
umeblowany, ewentualnie z używał 
npścia poczekalni natychmiast do wy 
najęcia. Piotrkowska 86, m. 9. 

M E D I . E wszelkiego rodzajul "BCDUC poleca n a j t a n i e 
Z A K Ł A D S T O L A R S K I 

St. RATAJCZYK, Mii 

KADEMlCKIt o a t w a sx> „. ; 1 

do es^mi; 
.pwiiione 

5 

poleca zegary. « t e r ] c ; f c ? 

przeróbki wy* $ ' 

NIEMIECKIEGO J F0 > > 

pí«dmiotów JTFG&K 
Privine : tez . 'I.̂ ARSK Przyjmę, 
mowę 

Z Belgii P ^ V ^ ^ j . 

MTTS MARY &T¡M& 

M M 

jerinan ^ s ^ \ 
kowska .24. "1 

UCZCIE 

K i l ińsk iego NE 127 . 27 

b 3-pokojowe mieszkanie z wygoda-MI » ¿ ™ p i ( ; c i o m a pokojami 
i wprost od M « t 5 l a , nídaíícy .le na restaura 

sie również na biuro Kilińskiego 60/24 -
A» . . . - / - • . ; TTZ—Z NA KANCELARJE adwokacka poszu-
DO WYNAJĘCIA od zaraz sklep z k 2 k o j e o f e r t s u b M 

pokojem i kuchnia 6-go Sierpnia 10,' 

POKÓJ umeblowany, słoneczny, bal­
konowy t wygodami i telefonem wej­
ście niekrenujace do wynajęcia poje­
dyncze' nrobic. Dzwonić 108-28 godz. 
9—10 • 11—16 
POKÓJ frontowy, wszelkiemi wygo­
dami z utrzymaniem lub bez wynajmę 
inteligentnej osobie, Telefon 17998, 
4—5. 8—9. 
POSZUKIWANY pokój dla pojedyn­
czej osoby umeblowany lub bez w 
centrum, łazienka. — Oferty „Pracu­
jąca" Republika. , 
2 POKOJE z kuchnia i wszelkiemi 
wygodami, słoneczne w starym do­
mu z urządzeniem lub bez (syplalka 
Wutkego stołowy), natychmiast do 
wynajęcia. Piotrkowska 223, m. 6, pr. 
of. I w. I I p.-

rację 
lub skład mebli 6-go Sierpnia nr. 10. 
W i a domość u gospodarza. 
SAMOTNA WDOWA przyjmie na 
mieszkanie 2-ch inteligentnych panów 
Łódź. ul. Kilińskiego 119. m. 5 

kat". 
SAMOTNA osoba przyjmie dwuch pa­
nów na mieszkanie ul. Kilińskiego 124 
m. 13. .1 . . . " 

i f l i « > r ; 

ity Lri'c l 

Przyjmu|e wszelkie roboty w zakres ńastępuia c

s^ n i ct*o ^\^V\^\ 
rób sweUw i TUT&AJM 

T-wo p r X y P - >e . t i^ 

t 
stolarstwa wchodzące. i Po..-- , , ( t f U, 

Nauka i wychowanie ciai 
Md«lacia.1/,2ych 

POSZUKUJE 4 pokoi z kuchnią z 
wygodami front, nie wyżej I I p. — 
Dzwonić 102-65 tylko między 3—5 pp.1 

prócz niedzieli. _ _ 
SŁONECZNY, duży pokój z telefonem^ 
i używalnością łazienki od zaraz do 
wynajęcia Wólczańska 4, m. 2. • 

xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx 
Poszukują LOKALU 

fabrycznego 
od 300—400 mtr.' możliwie w 
śródmieściu, — r - Oferty sub. 

„Lokal fabryczny" do Republiki 

X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X 
W NOWOWYBUDOWANYM domu • . , 
przy ul. Mile] 5, róg Szarej do wyna-;POKOJ frontowy I piętro, ciepły dla 
jęcia od 1 października 2 ookoje z pojedynczej osooy do wynajęcia 
kuchnia. Dojazd tramw. 4, 7 i 11. —[Wiadomość Śródmiejska 52. ni. 5. 
Dozorca wskaże. D 0 WYNAJĘCIA pokój umeblowany 
POKÓJ z kuchnia, tamże stajnia skład z wszelklemi wygodami tylko poje-
i miejsce postoju dla wozów do wy-!dyriczej osobie. Obejrzeć od 2—5-ej 
najęcia zaraz. ul. Leszno 50. ' 'Gdańska 11. m. 10. ' • , 

ANGIELSKIEGO, specjalność, udziela 
profesor Kenley Berlitz metodą, ak­
cent londyński. Nowe kursy rozpoczę­
ły sie 1 września. Ul. Piotrkowska 73, 
lewa oficyna 1 wejście, 11 piętro na 
lewo. 

BERLITZ! 

86 

Kursy Języków obcych 
uznane przez państwo 

9 rok szkolny 
P I O T R K O W S K A 

f r o n t 

LEKCJE JEŻYKA francuskiego ^K IWATEJ* 
dywidualne i w kompletach.. Pełne gentny 
kwalifikacje i studja uniwersyteckie lu ma 
w Paryżu. Andrzeja 46,.m. 8 od 2 tówkc 
do 4-ej. e rować 

Pcrtnlffiu i Administrada Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telefony: Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretarjat redak 
Redakcja I Admtmstracrt. ^ 4

r
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Prenumera a „Republiki" 
w Lodzi zł. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie: z przesyłka pocztową w Polsce 
zł. 5.—, zagranicą zł. 10.— .Republika'' l 
..Express'' w Lodzi z odnoszeniem do domu 

zł. 7 miesięcznie. 
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GDYBY NIEMIEC RZĄDZIŁ ŚWIATEM 
(Gdyby Niemcom dano możliwość urządzenia 
Świata, to obraz wypadłby imiy, niż jest. — 

Z przemówienia Goebbelsa w Genewie) 

• 
: 
• 

• • • 

i a 

9 

Gdyby Niemcom los przeznaczy! 
Pełnię władzy mleć nad światem 
— Glob wyglądałby inaczej 
I poważnie zyska' na tern. 

W proch by padły mury granic, 
Nikt warcholstwem by nie grzeszył 
(Wszelki opór byłby na nic 
Pod „opieka" czułą Rzeszy)-

Rychło weszłyby narody 
W dobrobytu złote bramy 
Śród kultury 1 swobody, 
Jaką dzisiaj w..- Niemczech mamy. W. Drozdowski. 

mmmmmmmmmmmmmmmwmmm&mmmmmm^ mmmmm m 



D O D A T E K L I T E R A C K O . N A U K O W I . 

B e z n i e n a w i ś c i n i e m 
L U D Z I E zawsze łączą sfę przeciw rzeczywistemu, lub nawet wyimaginowanemu, wrog" 

Ułównym bodźcem wszelkiej działalności jest — nienawiść! — Jak się rozp o C / q 

• i i i pierwsza wojna międzyplanetarna. 

leżeli nie masz wroga, trzeba~g'o natychmiast... 
M u l 7 n o U m U v nlcor» (rnnpticll AllHrp 7 r ^ „ m i n n n Aa UiA~h-r.'{ r.\ rw if t>-7 nl-inw I t . • . - .T „ n -7 ,1 ilr a N r M U C17 7 3 f 7 V H 3 tv W Ì C TT. V Ć I 00 ?UC (Iu) Znakomity pisarz francuski, Andre 

Maurois, posiada w swym dorobku 
utwór utopijny, składający się z uryw­
ków przyszłej historji powszechnej 
(„Deux fragments d'une histoire univer­
sale"). 

Powieść Maurois, opisująca historię 
wojny międzyplanetarnej pokazuje w 
krzywem zwierciadle obecne stosunki 
międzynarodowe, i, jako doskonale po­
myślana satyra polityczna, zasługuje na 
uwagę. 

Akcja powieści toczy się około I960 
roku. W Europie panuje spokój. Zagoiły 
się już rany, spowodowane ostatnią woj­
na powszechną w 1947 roku z powodu 
Mandżurii. Światem rządzi faktycznie 
dyrektorjat składający się z pięciu „dyk­
tatorów opinii publicznej", właścicieli 
trustów prasowych we Francji, Anglji, 
Ameryce, w Niemczech i w Japonji. Psy-
chologja wojenna stała się archaizmem. 
Ludzie przejęci są pokojowa p*acą i za­
pomnieli o wojnie. Wszystko niby skła­
da się jaknajlepiej. Tylko jedna okolicz­
ność zaczyna niepokoić „dyktatorów 
opinji publicznej", a mianowicie — na 
zjem! zapanował smutek... Zbrodni coraz 
mniej, sport znudził się wszystkim. Wo-
góle wszystko się znudziło. Nu-u-u-
u-u-da... 

Co czynić?... W Paryżu odbyła się 
narada w sprawie wytworzonej sytuacji. 
Hrabia de Rouvret, francuski członek 
dyrektoriatu, dowodził, że „tak dalel 
być nie może". Trzeba podnieść ducha 
narodów. Nuda, iaka opanowała świat 
wywołana została według jego mniema 

Zrozumiano, że ludzkości potrzebny 
jest widoczny, namacalny, żywy wróg, 
przeciw któremu można byłoby wzbu­
dzić nienawiść. Zdawałoby się, że dy­
rektorjat nic na to nie pomoże, skoro na­
rody nie mogą znaleźć wspólnego wro­
ga., ale oto wstaje przedstawiciel Anglji, 
lord Douglas, który powiada. 

— jeżeli niema, to trzeba go wyna­
leźć! 

Zaczynają się zastanawiać, kogoby tu 
wybrać, kto byłby najodpowiedniejszy 
na wroga wszystkich mieszkańców zie­
mi, i zaszczytny wybór padł na księżyc. 
Chodzi teraz tylko o wzbudzenie nicna-
»\ iści przeciwko księżycowi. Ale prze­
cież w dyrektoriacie zasiadaj.-, specjaliś­
ci, dyktatorzy opinji publicznej. Do­
świadczenia lat poprzednich wykazały, 
że nastrój tłumów da się z łatwością 
sztucznie wytworzyć. Iluż to ludzi wyle­
czyło się lekarstwami, nieposiadającemi 
żadnej mocy leczniczej, lecz za to świet­
nie reklamowanemi?!... A Iluż to nieuta-
lentowanych pisarzy i artystów zawdzię 
cza swój rozgłos tylko tej okoliczności, 
że prasa należycie lansowała ich naz­
wiska?... Wystarczy tylko chcieć, a ju­
tro wszystkie megafony świata napięt­
nują księżyc jako najgroźniejszego wro­
ga ziemi i ludzkość zakipi nienawiścią do 
dalekiej planety. 

Lord Douglas przygotował nawet 
plan kampanii. Opierając się na dośwlad 
czeniach z lat poprzednich, szczególnie 
z okresu wojny europejskiej, lord Dou­
glas stwierdził, że nienawiść kultywuje 
sic najlepiej przez przypisywanie wrogo 

eństwo wroga i same siebie tern wszystkie narooy ,„ | J O ^ »FL 

,-AŁY. W ten sposób powstawała ski W Y A S Y A N O J J «>« K T U , t y _ i * 
RYSTYCZNA PSYCHOZA WOJENNEJ JAKO P r e m i V S I E Ż V C E M -

nv Rp.n Tarbit opu" ż e K°'. ^ 

cia nie można zainteresować ludzi. Pis­
ma stały się uczciwe i głoszą prawd«u 
ale przez to właśnie stały się nudne. Im­
perium rzymskie — parodja Ligi Naro­
dów — zabezpieczyło świat od wojen, 
ale nic przewidziało jednej rzeczy: — że 
ludzie zginą z nudów. Bez walki niema 
radości życia. Ludzie łączą się zawsze 

t y c z n e znikały. Masy zaczynały wierzyć i połączyła 
w okrucieństwo wroga i same siebie tern j wszystkie 
dopingów 
charakteryst„ 
nienawiści. Taką samą metodę postano 
wiono zastosować i w tym wypadku. 
Mniejsza z tern, czy wróg istnieje, czy 
też został wyimaginowany. Ważne jest 
to, że pewnego dnia w pismach ukaże się 
wiadomość, jakoby gdzieś tam na Alasce, 
czy w Turkiestanie zburzona została ja­
kaś wioska wśród niezwykle tajemni­
czych okoliczności. Następnego dnia po­
winna się ukazać wiadomość o takiej sa­
mej tajemniczej katastrofie w Brazylji. 
w Chinach lub w Australii. Tytuł nad 
wiadomością: 

— „Tajemniczy wróg... Kto śmie ata­
kować Ziemię?!"... 

Panika rośnie. Po tygodniu ukazują 
się wywiady z profesorami. Znajdą się 
tacy, którzy dowiodą bezspornie, że ta­
jemnicze katastrofy mogą być tylko skut 
kiciu zbrodnicze] działalności mieszkań 
ców księżyca. Po miesiącu każde dziec 
ko będzie wiedziało, że mieszkańcy księ 
życa chcą zburzyć ziemię 1 dlatego nale­
ży mobilizować wszystkie siły przeciw­
ko nadciągającemu wrogowi, który w 
przeciwnym razie nas stratuje i zniszczy 

Plan lorda Douglasa został przyjęty 
i w IVb3 roku przystąpiono do jego rea 
llzacjl. Podzielono pracę na trzy zasadni 
cze etapy, Pierwszy etap — wywołanie 
paniki droga wiadomości o tajemniczych 
katastrofach, drugi etap — poszukiwanie 
tajemniczego wroga 1 wreszcie trzeci 
etap — znalezienie go I skierowanie 

pif 

narody V „ r t e f l» j 

ńTB^n/ tarb l t o p - j j 
dań, z których ^ y r ż H N v a - l e i ki« 
taka jest naraze niem ^ * 

a ^s t n a r w . ^ pr- i y 

to wynaleźć P « Ć „ , 
mogłyby spowodo* 
reg katastrof. 

Kampanią r o z ^ t

s

k 0 % d a > d 5 
wiście, zr 

N T I A S ^ Tak bvlo przeciwko niemu całe! nienawiści świata. 
P L ^ ^ ^ I ? ^ " ? ^ " ^ . ™ ? * i Ł ^ C I Ł P H D C Z A S Wojny europejskiej. Glosy kry- 1 Nienawiść przeciwko księżycowi 

siej 

Stwierd 

tin' 
fcH ifu^ssourl. 

I 

wrogiem. Tym ̂  R o u f e J 
stawiciel r r * n ± * J t i f g ! * 
on, iż uczucie nienf* w W ^ j 
europejskiej w » 9 i ; d c n « 2 R F M 
przyczyn widu po 

Ale nikt n.e c h 5 ' % b y k a J c A ! 
Wszyscy b y M * J ^ l \ ^ 

iem „ K|nie, 

* l\? 'a A Ï n i ' k t- M 
V^tetn^RVKANS «AS^STALNYM 
K I 1 * ! , , 

feto 

Jeżeli oc 
wyimaginowanego ^ 

ich znajdzie s ° b ' % ' V * E H A | K»<*' może być znaczn ie j ^ n r 

przerywać. Jew>n ^ o j f c ^ 

Prowadzono^ w ' £ a po" WÌCC 
obmyśloną przez NIL' 

w odpowiednie! ' - ż yc9 
znienawidzonego i» f 

Pewnego dnm . T y ^ 
wiadomość o tern, ^ Ą 
lazł wreszcie apar" 
niszczycielskie 
Wykonano P j e r ^ g ^ 

promie 
;rwszfP r ,>i io 

nędz 
( S01,1^ i ? b^ 

I ? Ì -Witani 

» I a, f r e K 

». Ali' D lesi ni a i , t °mc 

FIC* LEW » , C O R Ń' ; 

-~e, 
LAK bc 

c » róż 
że 
i nc 

Z Berlina donoszą: Ministerstwo 
^. — .-,—, , pruskie dla spraw odnowienia rasy ger-

przeclwko komuś, a nietylko dla^samego. mańskiej wydało zarządzenie, mocą 
1 którego wszyscy uczniowie i uczenice 
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związku. Powiadają, że oto Francja, 
składająca się ongiś z samodzielnych 
prowincyj. skonsolidowała się w jedno 
potężne państwo, dlaczegoby więc naro­
dy nie mogły się połączyć w jeden po­
tężny związek?... Lecz cała rzecz polega 
na tern, że prowincje francuskie złączyły 
się przeciwko wspólnemu wrogowi zew 

w szkołach mają być obznajmleni z do­
niosła akcją rządu przywrócenia rasie 
germańskiej ..dawnej świetności" 1 Q -
czyszczenia jej ze szkodliwych nalecia­
łości. 

W tym też celu we wszystkich kla-
I sach szkolnych wprowadza się przy 

netrznemu, a przeciwko komu mają sięjmusową naukę blologji, od której 
połączyć wszystkie narody na ziemi?.. " ' ' 
Przeciwko nędzy, chorobom i innym nie 
domaganiom naszego życia społeczne 
go?... Puste słowa... 

nie 
będzie mógł być zwohixmv żaden u-
czeń czy uczennica. Na lekcjach bio­
logii poruszane będa 'zagadnienia raso­
we, ujemny wnlvw innych ras na ducha 

germańskiego, rozróżnianie osobników 
innej rasy i szkodliwy wpływ mał­
żeństw mieszanych. Lekcje te zajmą od 
dwuch do trzech godzin tygodniowo w 
każdej klasie bez względu na redukcję 
godzin wykładowych języków obcych i 
matematyki. 

Co pewien czas odbywać się będą 
z tych przedmiotów specjalne egzami­
ny, od których nikt się nie będzie mógł 
zwolnić i każdy z uczniów, bez wzglę­
du na Jego rozwój fizyczny i umysło­
wy, będzie się musiał przed komisja 
egzaminacyjną wykazać „fachową 
znajomością tel niemieckie] biologii. 
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Bicze z piasku. 

Pziurka od klucza 
Jest coś imponującego 1 wzruszają' 

cego zarazem w ogromie skali, jaką 
obejmiiie wynalazczy genjusz ludziki. 
Niema tak błahego odcinka życia, aby 
nie raczyło spocząć na niem oko geniu­
sza dla wprowadzenia zmian.I iłdosko-
naleń. W każdy najintymnłejszy szcze­
gół wejrzy, zatroszczy się o każdą drob­
nostkę, w szczytnem dążeniu usuwania 
wszelkich cierni, aby życie płynąć mo­
gło ludziom po samych różach. 

Czy nie jest. np. cierniem w życht 
dojrzałego męża, ojca rodziny, jeżeli 
zasiedziawszy się cokolwiek w gronie 
przyjaciół, późną nocą powraca do do­
mu, a tu jak na złość ani rusz trafić nie 
może pociemku kluczem w dziurkę za 
trzasku? 

Napozór — głupstwo, drobiazg, ale 
jekże przykre konsekwencje pociąga 
niekiedy za sobą. 

Trudno, człowiek mie jest ulany ze 
spiżu, jest istotą ułomną, która miewa 
chwile załamań i słabości. Z tego, że 
nie jest ze spiżu ulany wynika, że mo­
że K'ć ululany. 

Może to sprawić ślepy los, nieubła 

nie-
gane Fatum. 

Możesz spokojnie iść ulicą, z 
zlomnem postanowieniem na pierwszym 
przystanku wsiąść do tramwaju, by za 
chwilę wpaść w ramiona czekającej żo­
ny — Penelopy, gdy nagle uderzy cię 
ktoś po ramieniu: 

— Antoś! Jak się masz? 
— Józek! Kopę lat! 
Ślepy los zetknął cię właśnie z ko­

legą z lawy szkolnej, którego nile wi­
działeś od dwudziestu lat. 

Momentalnie zapominasz o natych­
miastowym powrocie do domu, bierzesz 
przyjaciela pod rękę, zaczynacie gwa­
rzyć, wspominać dawne dzieje, dopyty­
wać się wzajemnie o koleje życia i nim 
się spostrzegłeś jak siedzisz w zacisz­
nej knajpce, w przytulnem gniazdku lo-
ży-separatki. 

— Tu swobodnie możemy poga 
dać! — mówi Antoś. 

— Najdalej za godzinę muszę być 
w domu — broni sic jeszcze w tobie 
twierdza Grenady małżeńskiej, ale już 
czujesz, że i w tej Grenadzie zaraza. 

Jak z pod ziemi wyrasta przed tobą 
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na stoliku baterja butelek, śledzi, sar­
dynka, jajeczko w majonezie. 

Nikt tego nie zamawiał, ale knajpa 
ma tę właściwość, że butelki i zakąski 
nawet nie zamawiane same wyrastają 
na stole i kuszą, a przy rachunku po­
kazuje się: 

— Było, nie było? — było! 
Zwierzenia koleżeńskie i wzmocnio­

ne kolejki zaczynają się przeplatać, a 
poczucie czasni słę zaciera. 

Spoglądasz na zegarek: 
— Jezus Marja! Już północ! 
Wobec tego, że prekluizyjny termin 

powrotu do domu dawno już minął, sie­
dzisz dalej. Jak już ma być bura mał­
żeńska, to niechże przynajmniej będzJe 
za co, no nie? 

Więc dopiero o bladym świcie sta 
jesz na chwiejnych nieco kończynach 
przed drzwiami własnego mieszkania. 

I tu dopiero zaczynia się tragedja. 
Na schodach ciemno, choć oko wy­

kol i co dziwniejsze schody czegoś tań­
czą. Drzwi także nie chcą ustać na miej­
scu tylko to się nachylają ku tobie, to 
ZNÓW cofają. 

Jakże tu w takich warunkach trafić 
kluczykiem do mikroskopijnej dziurki Iczości ludz** 
od zatrzasku? Mowy nie ma! Męczysz 
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czas jrry, uzbrojeni w megafon, przed 
pojedyńczemi odcinkami areny 1 wrza­
skiem zarządzają, jakie) załodze lub ja­
kiemu graczowi należy w tej chwili zro­
bić owacje. Na to jest już ustalona for­
muła. Organizator owacji wzywa pu­
bliczność do wiwatowania na cześć le­
wego członka ataku załogi uniwersyte­
tu Nowego Jorku, nazwiskiem Neme-
cek. I rozbrzmiewa chóralny wrzask; 

„Ran, rah, rah, 
Sis, bum, bah, 
N. Y. N. Y. U. 
Nemecek. Nemecek, Nemecek." 
Piłka nie jest bynajmniej okrągła 

jak normalna piłka europejska. Ma ona 
kształt śliwki, dosyć dużej, ale niezu­

pełnie okrągłej. Rozlega się strzał. Gra 
rozpoczyna się. 

Amerykański sport narodowy został 
niewłaściwie nazwany „football", jak-
gdyby to miało jakikolwiek związek z 
piłką lub noga. Wprawdzie i w Amery­
ce uprawiana jest znana w łlurnpje gra 
w piłkę nożną, ale nazywa się tam ona 
„Soccer". To co się nazywa w Amery­
ce grą w piłkę nożną, jest niczem In­
nem, jak rugby. 

Partja rozgrywa sie w czterech eta­
pach po piętnaście minut. Boisko ma 100 
metrów długości, każde pięć metrów 
zaznaczone jest linją- Istnieją duże 
bramki, lecz poprzeczki nie w nich 
przymocowane do wierzchołka slup-
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Graff opowiada, iż do iego mieszka­
nia monachijskiego przybyła policja, 
która jednak, z powodu jego chwilowej 
nieobecności, nie mogła go aresztować-
Pomimo to policja zabrała wiele ręko­
pisów, których w żaden sposób nie bc-
dzie już mógł zrekonstruować. Łupem 
policji niemieckiej Padł zebrany w cią­
gu długoletniej, żmudnej pracy mater­
iał literacki, dalej skonfiskowała ona 
bibliotekę i wszystkie papiery i doku­
menty pisarza, wartość których nie da 
się wogóle określić. 

Dla uniknięcia „przyjemności" prze­
bywania w obozie koncentracyjnym, 
Oskar Marja Graff zmuszony był uciec 
zagranice, czyli — stracić ojczyznę. 

A po tern wszystkiem Graff dowia­
duje się, ku swemu największemu zdu­
mieniu, iż wszystkie jego dzieła, prócz 
najważniejszego „Jesteśmy jeńcami" — 
nietylko są dozwolone w Trzeciej 
Rzeszy, lecz nawet czytanie ich zaleca 
sie przez czynniki miarodajne. 

— Wynika 1 tego — pisze Graff, — 

py ..nowego" ducha niemieckie 
tuj© slebie^-i^^atftni* 
ką hańbę?.. 

Przedstawiciele tego barbarzyń­
skiego nacjonalizmu — oburza się autor 
w swym artykule — nacjonalizmu, nie 
mającego nic wspólnego z jaźnią nie­
miecką, pozwolili sobie na to, by zali­
czyć mnie w poozet ludzi ich „ducha" 
i zamieścić na x- zw. „białej tablicy", 
którą sumienie świata nazwać może 
tylko czarną-.. Na taki dyshonor do­
prawdy n3e zasłużyłem..-

Całe życie i twórczość pisarza da­
ją mu, wedle przekonania Graffa, pra­
wo żądać, aby „książki jego zostały 
spalone na stosie, a nie wpadły w 
krwawe łapy I przenikały w zdegene-
rowane mózgi". 

Graff żąda przeto, aby dzieła jego 
zostały spalone. 

Może być spokojny: książka jego 
„Bawarski Dekameron" wraz z prze­
kładem „Arianny" Claude Annefa i 
„Wrzcśniowemi nowelami" pióra... na­
rodów;', - socjalistycznego literata Ar­
nolda Bronnena (nie-ary]czyka) została 
zakazana w sprzedaży* 

Ifisiorfe niezwykłe. 
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Liczba samobójstw w Nitmczach wzrasta z 
każdym dniem. Oto kilka oatatnlcb wypadków 
samobójstw, która wywołały olbrzymi* wrażenie 
w całym kraju: — W Berlinie odebrał tobie ży­
cie prof. Knoepfke, dyrektor berlińskiego towa­
rzystwa radiofonicznego, w Greilelwald — pro!. 
Edmund Forster, dyrektor tamtejszej kliniki, 
wreszcie proi. Grosa, dyrektor kliniki w Mon­
sterze. 

* 
Na fantastyczny pomysł wpadła redakcja 

francuskiego pisma „Annales". Oto zwróciła 
się na do szeregu pisarzy, poetów i artystów z 
zapytaniem, czy posiadają oni swych faworytów 
w leksykonie. Innemi słowy — pisarz* mieli 
wskazać 1() słów najpiękniejszych według Ich 
zdania, nie ze względu na brzmienie, lecz z* 
względu na treść. Andrzej Maurois wyliczył 
między innemi następujące słowa: 

— Milczenie, porządek, piękno, melancholja, 
oczarowanie, uśmiech, itp. 

tablicę pamiątkową z domu, w którym podczas 
swego pobytu w Berlinie mieszkał F*rdynand 
Lassale. Napis na tablicy brzmiał: 

— „W tym domu mieszkał od 1859 do 1863 
roku p. Ferdynand Lassale. Pamięci Jego —v 
Berlin". 

* * 
* Wydawnictwo francuskie „Świadectwa na­

szej epoki" wjp«i4c.iło ilustrowany almanach pt. 
„Żydzi". Z bogatego materjału dowiadujemy 
się o nazwiskach niektórych znakomitych Fran-
cuzów-żydów. 

Wszyscy prawdopodobnie wiedzą, że żydami 
są Edmund Rotszyld, akademik Belgson, finan­
sista Louis Dreyfus, prof. SiWain Levis, Andre 
Citroen ł inni. 

Ale nie wszyscy wiedzą o tern, że prawdzi­
we nazwisko Andrzeja Maurois brzmi Hercog 
I że żydami są również Tristan Bernard, Henri 
Duvcrnols, Francis de Croisset i inni. Nawet 
Mistinguettc jest napoły żydówką, gdyż ojciec 

mm jej był eh— -djaninem, natomiast matka — ły-
Z rozporządzenia władz berlińskich zdjęło i dówką. 

ków, lecz pośrodku nich- Bramka nie 
iest jednak świętością. Odgrywa ona 
zupełnie podrzędna rolę i umieszczona 
jest poza boiskiem. 

Boisko rozpoczyna się od poprzecz­
nej linji, biegnącej przed bramką przez 
całe boisko. Jeśli jednej z drużyn uda 
się przenieść piłkę poza linję przeciw­
nika, zyskuje ona t. zw. „Touchdcwn" 
— duży zysk odpowiadający w przy­
bliżeniu naszej bramce. Drużyna, która 
zdobywa „Touchdown" otrzymuje sześć 
punktów i prawo, by jeden z jej graczy 
strzelił z odległości dwudziestu metrów 
do bramlki przeciwnika- Gdy piłka 
wpadnie do bramki, strzelający otrzy­
muje za swą zręczność oklaski, ale dru­
żyna na tern nic nie zyskuje. Jeśli zaś 
piłka przejdzie nad poprzeczką, liczy 
się to za dodatkowy punkt-

Piłkę zatem trzeba nosić. Nosi się 
ją też stale a raczej — usiłuje nosić. Bo 
przecież cała nieprzyjacielska jedenast­
ka ma za zadanie nie dopuścić do przej­
ścia dziesięciu kroków . względnie linji 
bramkowej. W jaiki sposób nie dopusz­
czają do tego? Poprostu w ten sposób, 
że uzbrojoną w hełm głowa walą nio­
sącego piłkę w brzuch, chwytają za no­
gi, uderzają pięścią w twarz lub obda­
rzają innemi podobnemi pieszczotami* 

Oczywiście, każdorazowy posiadacz 
piłki przewraca się co najpóźniej po 
piętnastu sekundach, a partnerzy i prze­
ciwnicy padają na niego w splątanym 
kłębie ciał- Sędzia gwiżdże i kłąb roz­
plątuje się. Jedynie gracz, leżący na 
spodzie ,przed chwila dumny posiadacz 
piłki, zostaje przeważnie na ziemi, ran­
ny, omdlały, lub Jedno 1 drugie-

Czarno ubrani służr.cy klubowi pę­
dzą na miejsce, aby doprowadzić ofiarę 
do przytomności sztuczneni oddycha­
niem i octem. Zbliża sie lekarz ze 
skrzynka instrumentów. Scl/ ia nie mo­
że jednak ścierpieć takiego bałaganu na 
boisku i..każ.e wynieść ten.s rzęp czło­
wieka. W 1 międzyczasie'"WYżusta-iT Przy 
hytiu cRcącze orzeźwili,,sjevwodą,,(Z lo­
dem (czas to pieniądz) i gra toczy się 
dalei. 

Ćwierć minuty, czasem pól-
Piłka gra zaledwie rolę pałeczki 

przy biegu sztafetowym. Możnaby ją 
zastąpić innym symbolem, który trzeba 
przenieść poza linję bramkową. Cała 
gra jest właściwie biegiem, któremu 
przeciwnik powinnicn przeszkodzić. Fa­
langa przeciwko falandze. 
Dotykanie piłki nogą rzadko się zdarza 
w tej dziwnei grze w piłkę nożną. 
• Zadziwiające jest nie to, że publicz­
ność obserwuje walkę z dzikim wrza­
skiem, lecz że to podniecenie wybucha 
co ćwierć minuty lub co pół minuty. 
W chwili rzucania piłki 40.000 ludzi 
wskakuje z miejsc, by usiąść zpowro-
tem w chwili gwizdka sędziego- Widok 
tych, co pewien czas siadających i zry­
wających się tłumów, jest niebywale 
komiczny. 

Na trybunie prasowe! urzędują spra­
wozdawcy. Przy aparacie Morse'a, 
przy telefonie, przv mikrofonie radio­
wym- Jeden z nich naciska klawiaturę — 
i w tej samej chwili zjawiają się napisy 
na fasadach siedzib gazet amerykań­
skich. 

Tłumy ludzi stoją na ulicach i widzą 
i słyszą, że sędzia odgwizduje- Wrzesz­
czą „Oszustwo". „Stronniczość"... w St. 
Louis, w San Francisco, oddaleni od 
miejsca gry o tysiące mil. 

Operując europejskiemi pojęciami 
sportowemi. wprowadzony w błąd naz­
wą „piłka nożna", obecnością bramki i 
skórzanej piłki, męczyłem się prawie 
trzy kwadranse, aby pojąć sens gry, 
który został tu wyłożony szczęśliwemu 
czytelnikowi- Gdy wreszcie zrozumia­
łem o co chodzi, sędzia odgwizdał za­
wody. A wówczas stało sie coś nieo­
czekiwanego. Zwycięska drużyna zde­
molowała bramki, aby zabrać ie z sobą 
do domu jako trofea- Zabrano skalp po­
konanego.... 

W kolejce podziemnej, w tramwa­
jach i autobusach — była to sobota, 
punktualnie o piątej po południu — za­
częły na nowo rozgrywać się zagraża­
jące życiu walki. 

EOON ERWIN KISCH 



Bunt kobiet. 
(i) Znany autor francuski, autor 

„Chłopczycy", Víctor Margueritte za­
mieścił w jednym z wielkich tygodni­
ków francuskich bardzo interesujący 
artykuł o kobiecie współczesnej. 

— „Wreszcie kobieta mogła zająć 
należne jej stanowisko w społeczeń­
stwie — pisze wielki feminista — gdy 
uznano jej prawo do samodzielności, do 
niezależności i do pracy zarobkowej. 
Ale stwierdzić przytem należy, że ko­
biety, pracujące zarobkowo, są wyzy­
skiwane w niezwykły wprost sposób. 
Mimo, że praca ich nie ustępuje pod 
żadnym względem pracy mężczyzny, 
przeciwnie — stwierdzono, że w wielu 
wypadkach kobieta daleko intensywniej 
pracuje, aniżeli mężczyzna, ustalono, że 
z racji swej płci, powinny one zarabiać 
daleko mniej aniżeli mężczyźni. Dlacze­
go? Na to pytanie nikt konkretnej odpo­
wiedzi dać nie umie. 

W zawodzie fryzjerskim, który jest 
stosunkowo najlżejszy, kobiety zarabia­
ją stosunkowo nieźle. Ale gdy przyj­
rzymy się pracy biuralistki w biurze, 
nie będziemy się dziwili, że skargi tych 
kobiet są absolutnie uzasadnione. Każ­
da z tych kobiet, poza 8 godzinami pra­
cy zawodowej, ma często na swych 
barkach troskę o gospodarstwo, męża i 
dzieci. Płaci się im mniej, niż mężczyz­
nom, a wymaga się tyleż. Gdy mężczy­
zna po dniu pracy wraca do domu, ma 
prawo w wygodnych pantoflach usiąść 
przy stole i przeczytać gazetę. Kobietę 
czekają wówczas już inne obowiązki. 
Zmęczona po pracy w biurze, musi 
krzątać 'slęitoło-przygotowania. posiłku, 
mttSr-wydać, dyspozycje słu?bje,,względ 
nie, jeśli służby nie ma, musi sama za­
jąć się robieniem w domu porządków.. 

— „Uważam, że żdlna - gospodyni 
powinna pobierać zapłatę za swą pracę 
koło domu. Póki to nie nastąpi, kobieta 
jest i będzie całkowicie zależna od mę­
ża. Prawo powinno wziąć w opiekę za 
mężną kobietę i obalić odnośne para 
grafy kodeksu napoleońskiego, którego 
słynna maksyma brzmi: „Kobieta jest 
własnością mężczyzny, jak drzewo 
owocowe jest własnością ogrodnika 

Margueritte, zapalony feminista, 
szczerze oddany sprawie kobiecej, koń­
czy swą ankietę gorącem życzeniem, 
aby „słaba płeć" zrównana została we 
wszystkich prawach z mężczyzną, nie-
tylko nominalnie ale i faktycznie. 

t|i!!!!,lH:::<:m!ii!i;ili!ll!ll!ll!llli!l!!!!!!^ 

Z naszego świata. 
Coraz więcej stanowisk w sądow­

nictwie obejmują kobiety. Ostatnio w 
Norwegii wTrondjem sędzią drugiej in­
stancji mianowana została p- Ruth So-
renson Bil. a w Kopenhadze (Danja), 
stanowisko sędziego objęła p. Fabicius 
Gjeelkrup. 

W Polsce mamy dotąd jednego ty l ­
ko sędziego - kobietę p. Grabowską w 
Warszawie. Ale. jak słychać, w najbliż­
szym czasie wśród nowomianowanych 
sędziów maja być jeszcze cztery kobie­
ty. Poza tern, poraź pierwszy kobiety 
obejma u nas stanowiska notarjuszy. 

»* 
,*< 

W Londynie ukazała się bardzo in­
teresująca broszurka, która ustala, ja­
kie wymiary obowiązują wszystkie ele­
ganckie i piękne panie. 

Według tej tabeli, ideał piękności 
powinien mieć wvmiarv następujące: 
wysokość — 5 stóp. szyja — 12 i pół 
cala. biust i klatka piersiowa — 34 cale. 
objętość w. pasie — 17 cali. biodra — 
34 cale. udo — 15 cali. łvdka — 13 cali, 
noga w kostce — 8 i pól cala 

M O D N A S Y L W E T K A 
Z m i ł ych szczegółów powstaje p iękna 

Modna dziś sylwetka nie wykazuje 
żadnych specjalnych zmian. Poszerzona 
lluja ramion 1 talja na normalnej wyso­
kości — utrzymują sie w dalszym cią­
gu.. 

Spódnice są ostatnio nieco węższe, 
niż dotychczas. Na wysokości kolan po­
szerzamy je odpowiednicmi godetami, 
falbanami, fałdami i plisami w rodza­
ju wachlarzy, umożliwiająccmi swobo­
dę ruchów. 

T. zw. „petites robes" są skromne w 
1 Inji i przybraniach. Żadnych skompli­
kowanych krojów. Nlerażącc, pozba­
wione jaskrawych barw, przybrania. 
Miejsce dotychczasowych modnych 
przybrali „lingerle" zajmują dyskretne 
przybrania futrzane: kołnierze i kokar­
dy z twarzowego „herminette". Suknie 
wizytowe zdobimy wąziutkiemi jed­
wabnem! frendzelkami, subtelnym haf­
tem i metalowemi efektami. 

Z materiałów bardzo modne sa weł­
ny i jedwabie czarne, przetykane złote-
iii i nitkami, tworzącemi desenie djago-
nal lub lekko włochate prążki i kratki. 
Suknie formy „princesse" z paskiem lub 
bez — modno są również w sezonie bie­
żącym. U wielu sukien wizytowych dol­
na część jest lekko drapowana, temnie 

(golną uwagę, *F „ jest j">' 
sposób tkania len " vycH £ „loiH Wielką zdobyczą tegorocznej mody ny 

są tuniki, tworzące jakgdyby podwójne 
spódniczki, z pod których widoczne są dzo 
fąlbany, szerokości 15—20 cm. Niemniej 
szą inowacją jest również bluzka t. zw. 
casaque, mocno zmieniona w lormle, 
przystosowana bowiem do' wymagań 
obecnej mody. Bluzki te szyjemy z ma­
teriałów identycznych jak spódniczki, 
bądź z zupełnie kontrastowych gatun­
ków i barw. Do najmodniejszych połą­
czeń należą: czarno - białe, czarne, pa­
stelowo - niebieskie, bronzowo - herba­
ciane, srebrno - *zare. 

Na późne popołudnie bardzo stosow­
ne są spódnice z lamy i bluzki ..casaque' 
wytworne i długie, z czarnego mousse­
line. Ładnie również prezentują się 
spódnica aksamitna z bluzką „casaque" 
ze srebrnej i złotej lamy, flamlsolu lub 
ciężkiego srepe - de - chine'u. 

Na tualcty wieczorowe polecamy 
przcdewszyslkiem jedwabie sztuczne, z 
których na pierwsze miejsce wysuwa 
s;e błyszczący „burangence", następnie 
satin, flamisol, tafta i romain. Z pośród 
przezroczystych tkanin należy wymie­
nić żorżetę, oraz bogaty wybór nowo­
czesnych koronkowych materiałów 1 
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Bzy zna pani swoją twarz? 
Nadmiar różu i pudru jest brzydki i postarza. 

Spiczasta — nałożenia rumieńca głę­
biej na policzki. 

Przy nałożeniu różu w pudrze obo-

wy 
szulke. Ma z a . i e

n

l L c ' e n^V u ^cb . ,.o5u,, 
jest trwała i n ^ ^ - c e r o ^ h , H > ? 

Wśród torebek ^ o f ^ F M 
nych do P ł a w c ^ i^ych ^ J T « 
mów i kurtek f u ł g , , ­ J , £ U I 
fasony płaskie 1 f V j t.b ^ pr.o% , 
wej. krokodyla. ma]« k , 
niklowa rame.

 F

° / ^ l U , ' & M 
lub 'zaokrąglona " f t n e t a j i e ^ 
mają wcale, 1 " ^ ^ o ? a / i ^ ' « 
Zastosowane b y ^ u d f l ' 5 > » 5 i c j j , 

Czy wiecie, że nadmiar różu posta­
rza? Ze są typy urody, które go nie 
znoszą? Że każde oświetlenie wymaga 
innego odcienia różu lub pudru? I że ten 
sam odcień różu nie nadaje się do każde] 
sukni i na każdą porę dnia i trzeba mieć 
kilika odcieni w zapasie? 

Przy użyciu różu tłustego należy 
postępować w ten sposób: 

Trzy drobne punkciki umieścić na 
każdym policzku, w górze, tuż pod 
okiem, blisko skroni i rozprowadzić de­
likatnie, a równocześnie w kierunku ku 
uszom. Nie trzeć silnie. 

Od tej podstawowej zasady wycho­
dząc, indywidualizujemy rumieniec na­
stępująco: 

Okrągła twarz wymaga obsunięcia 
rumieńca po bokach w dół. 

Owalna twarz — umieszczenia ru­
mieńca możliwie jaknajwyżej. 

wiązują te same zasady. A najważniej­
sza z rad: jeśli nie umiecie, jeśli nie 
macic ochoty do indywidualnych stu­
diów nad właścikwościami swej cery 1 
urody, pozostawcie maquillage w spo­
koju. Pamiętajcie, że są twarze, które 
tego nie znoszą. Unikajcie maquillage'u, 
nawet doskonale opanowanego, na let­
niskach, w górach, nad morzem wśród 
dnia. .1 i 
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